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— Od glównego Redaktora Praw. wiestnika otrzy- 
`. mujemy z prośbą o zamieszczenie, co następuje: | 
` „Drukowanie w Praw. wiestniku ogłoszeń od Naj- 
' wyżej astanowionego pod prezydencją Jego Cesar- 
-~ skiej Wysokości Cesarzewicza Następcy Tronu Spe- 
'cjalnego Komitetu do niesienia pomocy potrzebują- 
| wym w miejscowościach, dotkniętych nieurodzajem, 
od d. 16-go czer:vca nr. 129 zostaje zawieszonem. 
|. Qczem główny Redaktor Praw. wiestnika ma za- 
© czyt zawiadomić redakcję gazety Kurjer war- 
~ zawski.” 
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KALENDARZ 


| niona słowiańskie: Dziś Cichosława; jutro Bogusława, 
żę ww Sesja obrachunkowa urzędu starszych zgro- 
dzenia kuchmistrzów. (Lokal zgromadzenia, Krakowskie- 
*zedm.—7 wieczorem.) 
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U KARTUZÓW. 


(Z NOTATEK TURYSTY.) 


(Dalszy ciąg.) 
Grenobla. 

Otncha wstępuje nam w serca. Bagatela! być 
' ugoszczonym w celi, w której popasał sam przełożony 
| jakiegoś klasztoru; zawsze to, coś znaczy. Fiu, fiu, 
| €o za apartament być musi! Niestety, nasze lubowa- 
nie się z góry pysznym noclegiem niedługo trwać 
A mijało... ą 

Skręcamy w inny kurytarz; głucho huczą kroki 
‘nasze po płytach kamiennych; cicho rozchodzi się do- 
koła przytłumione echo głosu naszego przewodnika. 
Drzwi w ścianie kurytarza prowadzą na—chór ko- 
ścioła. Do wnętrza kościoła nikt oprócz zakonników 
nie wchodzi. ór ów, jak duży balkon, organów 
niema; patrzymy przeto w nawę kościelną—z góry. 
Kości niewielki, skromny, z jednym ołtarzem 


w głębi, podzielony rodzajem przegrodzenia na dwie 
W pierwszej (od wielkiego ołtarza) przy obu 
ścianach stalle dębowe z poprzegradzanemi wszyst- 


/ kiemi w nich miejscami; tam zasiadają mnisi pod- 
 czag nabożeństw, W drugiej części kościoła dwa 
nieduże ołtarze i w tej części modlą się—braciszko- 
wie. Publiczność, jak się rzekło, ma tylko wstęp 
na chór ów balkonowy. 
-Potem sala kapitulna z przepyszną w głębi olbrzy- 
mią figurą marmurową św. Brunona. Dokoła ścian 
ławy kamienne; nawprost wejścia, pod posągiem świę- 
tego, ława dla jenerała zakonu. Tu zbierają się na- 
czelniey klasztorni na narądy; właśnie w przeddzień 
mojej bytności w Chartreusie odbyło się takie zgro - 
madzenie przełożonych pod prezydencja jenerała. Sa- 
la ta aai widownią „sensącyjnych” rozpraw nie- 
była. Reguła zakonu nie doznała zmian żadnych od 
1140 roku; urosł nawet słuszny ztąd aksiomat: Car- 
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wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni peświątecznych, dodatki poranne. 
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Ogłoszenia i prenumeratę przyjmnie kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny S-ej rano do B-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po półudniu, 
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Wysokość wody na Wiśle 


Teatry Wielki: dziś „Hugonoci” (z udziałem panny As- 
sunty Lantes, oraz pp. Henryka Prevosta i Sillicha); jutro 
„Pan Twardowski”; — Letni: dziś „Pan Jowjalski”; jutro 
„Rozbitki” (wznowienie); —No wy: dziś „Dziecko szczęścia”; 


jutro „Dziecko szczęścia”. (8 wieczorem.) 
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— Jutro, o godzinie 94 zrana, w kościele św. Trójcy 
(po-trynitarskim), odprawiona będzie przed ołtarzem Pa- | 
na Jezusa Nazareńskiego uroczysta wotywa ku uczczeniu ' 
męki Pana Jezusa. Po ukończeniu jej, pobożnym poda- 
wany będzie relikwjarz z drzewem Krzyża św. do ucało- 
wania. 

— W kaplicy Pana Jezusa w kościele archikatedralnym 
św. Jana jutro, o godzinie 8-ej zrana, odprawiona będzie 
solenna wotywa. 

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli- 
cy Matki Bozkiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha | 
(po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci uroczysta 
wotywa, 

— Jutro, z powodu pierwszego piątku rozpoczętego 
miesiąca, w kościele Opieki św. Józefa (panien wizytek) 
odprawione będzie przedpołudniowe nabożeństwo z wysta- 
wieniem N. Sakramentu w puszce na intencję bractwa ma- 
tek chrześcjańskich. 3 i 

— Jutrzejszemi nieszporami rozpoczynają się solenne 
nabożeństwa odpustowe ku uczczeniu uroczystości Nawie- 
dzenia N. Panny Marji w kościołach: Opieki św. Józefa 
(panien wizytek) i N. Panny Marji na Nowem Mieście. 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY. | p 


„_W Berlinie oceniono należycie doniosłość wynu- 
rzeń księcia Bismarka, 8 toba w obiiezu ca- 
łej Europy przed współredaktorem Neue freie Presse. 


tusia nunquam reformata quia nunquam deformata. 
Wyobraźnia przeto odtwarza jedynie malowniczość 
takich zebrań... tych białych mnichów, siedzących 
szeregiem pod ścianami, słuchających powolnego, ci- 
chego przemówienia jednego z obecnych. Mimowoli 
kojarzy się ta sala, tak pełna średniowiecznego cha- 
rakteru, z inną salą, z salą turniejów śpiewaczych 
na Wartburgu. Tylko, że tam, w tamtej sali, z ta- 
kiemiż ławami, tak samo prawie sklepionej, z ka- 
mienną wysoką ławą w głębi, zamarło na wieki wie- 
czne wszystko, co w niej ongi wrzało i kipiało, gdy 
w sali kapitulnej Chatreusey średnie wieki wciąż 
płyną spokojnie dalej, jak godziny na staroświeckim 
zegarze, tak przedziwnie zbudowanym, że jedno kół- 
ko w nim niezardzewiało do tej pory, jedna igiełka 
nie pękła... 

Oto wielki kurytarz—le grand cloitre. Bajecznie 
długi. Stę trzynaście okien go rozświeca; niektóre 
jego części mają lat 900 wieku. Piękny nie jest, ale 
imponuje rozmiarami. Na wielki ów kurytarz wycho- 
dzą szeregiem drzwi mieszkań zakonników. 
"Mieszkań, nie—cel? Nieinaczej. Kartuz nie mie- 
szka w celi, ale w całym domku przylegającym, przy- 
czepionym, by się tak wyrazić, jakby gniazdo do 
ściany głównego kurytarza. Domków takich jest 
ogółem 36. Wszystkie, oprócz jednego, w chwili obe- 
enej zajęte. 

Przewodnik nasz niema wyboru i prowadzi nas 
prosto przed drzwi tego jedynego domku. „Miesiąc 
temu-—powiada—wy prowadził się ztąd jeden z ojców, 
na tamtą stronę kurytarza”. Wstępujemy zatem, 
jakby na „ciepłe” jeszcze śmiecię zakonnika. 

Wpierw jednak słówko: jak żyją kartuzi, czego 
wymaga od nich reguła? Najpierw zatem, kartuz nie 
jest—eremitą; żyje on na poły samotnie, na poły w to- 
warzystwie. Dzień jego rozpoczyna się o 6-ej godzi- 
nie rano. Do 10-ej modlitwy bądź w celi, bądź w ko- 
ściele, słuchanie mszy, wspólne medytacje i t. p. Od 
10-ej do 2-ej godziny zajęcia ręczne (oprócz uprawy 
roli) w mali jako to: piłowanie i szczepanie drzewa, ko- 
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Wschód księżyca o godzinie 6 minut 49w, 
Zachód 


E E _ Dziś o godzinie 2-ej po poł. ciepła 17°, z 
medakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Heldakcji 2568.— Telefon Administr. 547. 


WW Łodzi kantor wlasny., iiotrkowska 4/2584, telefonu nr. 3432. 


Już trzy artykuły z rzędu poświęciła owym „niedys- : rządowych, które opiewa dosłownie: 
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~. OGŁOSZENIA. 

Reklamy: za jeden wiersz, 
garmontowy albo jego miejsce, 
pierwszy raz 25 kop każdy na- 
stępny raz kop, 20. 

W ologja: za wiersz15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop, 
każdy następay raz 8 kap, 

Małe ogioszenia za jeden wy- 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze. 
nie minimum 20 kop. 

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1. 

Ogłoszenia do Kuriera przyj- 
muje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera, ulica Senatorska. 


zm 


Poniedz. Józeta Kalasant, 
Wtorek: Cyryla i Metod, 
Środa: Dominiki P. 
Czwartek; Jana z Dukli. 
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krecjom politycznym” Norddeutsche Allgemeine Zei- 
tung. Artykułom tym, jako wiernie odźwierciedla- 
jącym przygnębiające wrażenie, odniesione w naj- 
wyższych sierach berlińskich, poświęcimy z kolei u- 


| wagę. 


Pierwszy z nich poświęcony jest przeważnie zarzu: 
tom ekskanclerza, podniesionym przeciw traktatowi 
handlowemu Niemiec z Austrją. Organ półurzędo- 
wy zastrzega się przeciw zarzutowi nieudolności i 
nieuctwa, którym książę Bismark dotknął pełuomoc= 
ników niemieckich do zawarcia rzeczonego trakta- 
tu. Było ich siedmiu, dostarczyły ich aajrozmaitsze 
departamenty rządowe, tak, że w razie złego istotnie 
wyboru osób naczelnicy wszystkich tych departamen- 
tów byliby winnymi nieznajomości zalet i przymio- 
tów swoich podwładnych. Urząd kanclerski zaopa- 


| trzył ich w wyczerpującą instrukcję, datowaną d. 23 
| listopada 1890-go r. Jeżeli zawarty ściśle według rze- 
, czonej instrukcji traktat jest nagany godnym, to wi- 


na spadłaby na kanclerza państwa, a nie na urzęd- 
ników, którzy spełnili swój obowiązek z pilnością 
wzorową. 

Ks. Bismark powiedział, że epoka, która go zluzo- 
wała, wywiodła na światło ludzi, których on staran- 
nie ukrywał w ciemności, i przypisał te zmiany 080- 
biste grzesznej chuci przewrócenia wszystkiego do 
góry nogami. Nordd. allg. Ztg. powatpiewa, czy kraj 
oniósł na tem szkodę i czy istotnie nie działały tu 
inne poważniejsze i zasadniczę pobudki, nie sama 
tylko chęć obalenia wszystkiego, co zbudował książę. 
Tu cytuje organ półurzędowy rozporządzenie ks. 
Bismarka, .wystosowaue d. 24-g0 października 1883 
r. z Friedrichsruhe do wszystkich naczelników władz 


panie w ogródku, czyli wręcz wypoczynek po ćwicze- 
niach umysłowych. Około 3-ej nieszpory; potem po- 
siłek wieczorny. Reszta czasu: ćwiczenia pobożne, 
O północy nabożeństwo wspólne w kościele zwane les 
matines, trwające mniej więcej do 2-ej po północy. 

Co niedziela obiad wspólny w refektarzu, a po po- 
łudniu czasem w dni świąteczne wolno im wycho- 
dzić na kurytarz i rozmawiać z sobą. Nadto co ty- 
dzień wychodzą na przechadzkę za obręb klasztoru, 
w góry, w lasy. Przechadzka taka, podczas której też 
rozmowa jest dozwoloną, trwa dwie, czasem trzy go- 
dziny. Mięsa nie jadają nigdy. Post kartuzów trwa 
od 14-go września do Wielkiejnocy i zasadza się na 
jadaniu raz tylko na dzień. Wolno wreszcie kar- 
tuzowi brać książki z prześlicznej bibljoteki kla- 
sztornej. Zwiedzaiem ją. Marzenie, nie bibljoteka! Ile 
książek i jakie! Wydawnictwa pyszne, ilustrowane, 
ciekawe, źródłowe, dzieła, odnoszące się zwłaszcza do 
historji i geografji, pierwszorzędne. Zawiaduje bibjo- 
teką, aż Iśniącą od czystości i wzorowego porządku, 
brat-bibljotekarz, który książki wydaje i przyjmuje. 
Ogółem zawiera księgozbiór do 10,000 tomów, we- 
dług oficjalnych cyfr, aczkolwiek wydaje się na oku 
znacznie zasobniejszy m. 

Domek kartuza, jak się rzekło, przylega ścianą je- 
dpą do wielkiego kurytarza, a trzema ścianami wy- 
chodzi na ogródek nieduży, wysokim murem odcięty 
od świata. Z kurytarza wchodzi się wprost na par- 
ter. Parter domku stanowi najpierw tak zwany pro- 
menotr, długi, cegłą wyłożony; po nim przechadza 
się zakonnik podczas słot zimowych i jesiennych. Tuż 
zaraz dwie izby, gdzie ręczne prace wykonywa; leżą 
też tam kłody drzewa, stoi,piła i warsztat stolarski 
Z parteru schodki prowadzą na piętro. Trzy małe 
izdebki. Sciany zawieszone obrazami, stolek drewnia. 
ny, jeden jedyny; posadzka ceglana. W pierwszej 
izdebce mieściła się niegdyś kuchenka, na której za- 
konnik sam sobie jadło gotował. . Obecnie podają mn 
jedzenie przez otwór obok drzwi wchodowych z ku 
rytarza, zupelnie na sposób więzienny. Tedy obecnie 
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urzędników pomocniczych, przezpaczonye 


czonego urzędnika, tudzież sąd 0 jego politycznych. 


wspak. 

Dragi artykuł organu berlińskiego przypomina Ks. 
Bismarkowi, jak tow ostatniem dziestęcibjecii pano- 
wania cesarza. Wilhelma 1-go były kanclerz wka- 
żdej nieomal mowie parlamentarnej zapewniał, że 
nie żywi na. dnie duszy gorętszego pragnienia, jak 
usunąć się w zacisze. Wówczas zaręczął on, że ni- 
gdy nie będzie stawiał trudności swojemu następcy, 
wie bowiem o tem najlepiej, ile trudów człowiekowi 
nastręcza pracowita sztuka rządzenia. Wówczas ksią- 
żę kazał nieustannie pisać swoim dziennikom, że jest 
zmęczony władzą, że nie może udźwignąć już jej cię- 
żaru, że tylko wzgłąd ną starego cesarza trzyma go 
jeszcze na posterunku. Czyż nie powinien był sobie: 
książę, Bismark przypomnieć tego wszystkiego w tū- 
ky roamowy, w której winszował pełnomocnikom 
austrjackim, że dzięki sprytowi swojemu zdołali po- 
dejść pelnomoeników niemieckich i wyzyskać ich 
słabość na własny pożytek? 

Książę nie chee zasiąść w weichstagu, gdyż musiał- 
by wówczas en visière ouvertć stanąć przeciw rządowi, 
jako „głowa opozycji”. Jeżeli b. kanelerz decyduje się 
przed dziennikarzem austrjackim i przed opinją pu- 
bliczną Austro-Węgier wystąpić en visière ouverte, 
jako oczywista głowa opozycji, to usuwanie się z par- 
lamentu pod takim pozorem nie dowodzi wielko- 
duszności, odwagi, no, i patrjotyzmu ze strony kgię- 
cia. Książę nie chee zepchniętego na fałszywy tor 
rydwanu polityki narodowej wodzić po torąch ubocz= 
nych dla wymijania grożących niebezpięczeństw i koli- 


zyj, gdyż toby go upokarzało, natomiast woli przed 


ocząmi całego świata utrudniać ciężkie kierownictwo 
tego rydwanu szerzeniem nieufności doń.ĘRzadki w. 
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|rzone przez księcia Bismarka, zmuszeni są dzi 
| bronić swojej pracy przed samym twórcą! 
Zdaje się; Że książę coraz dalszem póstwaniem 

się ną drodze bęzwzględności pragnie kierujących 
dziś mężów stanu zmusić do tego, aby podjęli z nim 


„walkę. Nikt nie zdoła zmierzyć obszaru szkód, jakie. 


książę w. ten sposób gotów jest przynieść ojczyznie. 
Nikt nie zna tych Froni, któremi on sądzić się może 
w prawie rozporządzania; obowiązęk wsząkże obro- 
ny najwyższych dóbr narodu nawet przed człowie- 
kiem, który je niegdyś wyobrażał, nie może przez 
kierowników państwa być zapoznanym”' ani lekce- 
ważonym. Are pok" 


Wyścigi carskosielskie. > 


(Korespondencja własna Kurjera Warszawskiegoy 


Petersburg 14-go czerwca, 
Znowu deszcz nam doktczał w ezasie gonitw dzi- 
siejszyeli; tor był niezmiernie ciężki. 
bez niespodzianek. | 
„W pierwszym, o nagrodę 400 rs., (24 wiorst), wyszły 
do startu: „klipsy pod p. Nosowiczem i „Plaisir” pod p. 
Assmuthem. Bieg póprowadził „Eklips” w bardzo wol- 
nem tempie, wkrótce jednakże dopędził go „Plaisir” i wy- 
grał z łatwością w 3 m, 51 s. WEE | 
Bieg drugi, z płotami, na dystans 2 wiorst 100 sążni, 
o nagrodę 400 rś,, zaciekawił nas nierównie więcej, Wy- 


stępował w nim bowiem „Franz-Moorhen”, z którym 


spotykamy się, po raz pierwszy. na torze tutejszym; do- 
wiódł on, że BENE AIGZĘRY go w Warszawie dó naj- 


URJER WARSZAWSKI — Dula 340 czorwoa 1892 v, 


|-yon.Blocka pod Assmuthem i „Publikacją” 


|.blikącja” i przy słupie zajęła po „Radamesie” miejsc” 


Biegi' przeszły: 


de Ao 
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A Nieząbitow 28 
skiego, s: 


Pofrowadziła „Bergóre”, lacz-wkrótce „Bladamosł wy. 
sunął się na czoło, za nim szły „Ellis” i „Bomerlette”. 
Na linji prostej bardzo pięknym finishem pomieneła „Pa 


drugie; spodziewaliśmy się tego potrosze, | sk lonz y- jester 
sądzić, że Klacz tą. w blizkiej przysżłości zrobi współzę. 
wódnikom nieląda konkurencję. > Eici S 
RZ ES żak, o zę kę 1,000 rs., na dystans 
„około.8-ch wiorst, zakończył się wygraną „Tumana” po 
fi OE za Kasaya e marana tumaga Pe 
„dasz” bar, Stromberga pod właścicielem, trzeci „Kor- 
in ek p. Winogradziim, ostatni sUzatarton? p. Er } 
rikówa pod Młrkozowem. Ostatni byłby prawdopodobnie 4 
zajął daleko lepsze miejsce przy słupie, gdyby nie nię ` 
szeząśliwe poślizgnięcie się, które powaliło konia z jeźdzeer = 
. na ziemię; szwanku jednakżę nie ponieśli, p. Markozor = 
szybko się podniósł `i kontynuował bieg z niezachwianyt 
spokójem i enercją. i i iste 
«Do startu w szóstym biegu z przeszkodami, o nagrod 8: 
400 rs., na mecie 2$ wiorst, stanęły: „Mister Grey” Ma D 
moftowa pod właścicielem, „Kremonka” pp. Mieszkowa © = 
Stempła pad Garbińskim, „Rubia” pod Pawiowem i ży 
„Mars” bar. Stromberga pod właścicielem. Jawo 
Wygrał, jak się należało spodziewać pó środowej próbie 
„Mars” „drugą była „ Rubia”, trzecią „Kremonka”; p.Garbiń- = 
ski, który ją dosiadał, dowiódł, że dobry jeździec prze = 
szkody nawet na znarowionym koniu brać potrafi = === 
Przechodzę do ostatniego biegu 'z' plotami sa dystans zę 
2 wiorst, o nagrodę 500 rs. Ścigały sie: „Tirard? Licha- er 
czawaipod właścicielemy „Sygnał” „p. Worodca pod Mar- 
kozowen:, „Emeryt? pułku konnego lejb-gwardji pod De- 
rożinskim, -„,Messalina* Wierowkina pod wlaścicielem, 
„Home Ryle” Mamontową pod Nosowiczem i „Kddą* poi ~ 
bar: Strambergiem, Prowadził i wygrał z łatwością Epe © 
ryt >„blizko. drugim był „ Tirard7,zatem odstęp na mi) Pa. 
ście długóści i w drugiej'parze „Home Rule* i uż zamię =~ 


swoim rodzaju patrjotyzm! zał «af lepszych boni dżentelmenskie 

Cięższe jeszcze zarzuty czyni Norddeutsche allge- | łatwością pobił swoją współąawodniczkę „Aspazję*. _ To- 
meine Zing. niedyskrecjom bismarkowskim, druko: i talizator. płacił 19.18,.70.K0p.. ZA 10 mor 
wanym w nowym jego organie, Westdeutsche allge= | W następnym biegu z płotami, o nagrodę 500 rs., dla 
meine Zing.. Ks. Bismark utrzymuje, że Windthorst, | koni 4-letnich i starszyeh,. na dystans 24 wiorst, stanęły 
który na pewien czas juź przed upadkiem kanelerza | 8 konie: „Jeanne d'Arc” p. Nosowicza pod właścicielem, 
utrzymywał, że następcą jego będzie hr. Caprivi, | „Rognieda” pe Lisaniewiega pod właściciełemi', Kelaif" 
wiedzieć to mógł tylko od samego cesarza. Organ rzą: | pod p. Kelterbornem.>* Pomimo; żę „Jeanne d'Arc" nie 
dowy widzi w tej insynuacji brak szczerego poczńcia. 4 jest należycie 'przygotowaną, sądziliśmy, że wyższa krew 
monarchicznego. Jeżeli ks. Bismark* utrzymuje, że! przemówi i nie da się zwalczyć przez współaawodników pół: 


(z nadzwyczajną bowiem , 


rsa 


pierwsza izdebka pusta. Druga izba, mającą może 
cziery kroki wszerz i cztery wzdłuż, mą przy jednej 
ścianie, w rodzaju głębokiej niszy, klęcznik, a przed 


nim święte obrazy. Zakątek ów nazwaćby można 
oratorium, W pim modli się kartuz, Znak do modlitw . 


daje dzwonek kościelny; wtedy wszyscy. zakonnicy 
stają u siebie przy klęcznikach i cały klasztor zamie- 
nia się niejako na jeden wielki kościół, 'W zagłębie- 
niu okna deska gruba — to stół jadalny zakonnika. 
Przy ścianie, nawprost klęcznika, łóżko w kształcie 
podlaźnej szafy, którą przyslaniają firanki z grubego 
płótna. Na łóżku siennik i słomą wypchana poduszka; 
za kołdrę służy lniana dera. W pośrodku izby maj 
żelazny piecyk. Mebli żadnych; jedno jedyne krzesei- 
ko, słomą wyplatane, stoi w małej, trzeciej, najmniej- 
szej izdebce, między dwiema opisanemi wtłoczonej. 


| Smierci nad wejściem, Smierci drapującej.się prawie 


| 
| 
| 
| 


| 


| czego tu pozostały: Sie Deus dilexit mundum (Dak | 


r 


| 


| 
j 


Tam też biurko drewniane, przy którem kartuz pisze | 


i czyta. 
— Straszna rzecz, prawda, takie mnisze pomiesz- 


.— Pani znajduje, żenie tak bardzo strasznego? 
Ja też. 

W otwarte okna padało słońce pełnym blaskiem; 
przechylić się oknem, a tu na dole ogródek, pełny 
zieleni świeżej i wybijających się paczkami po nad 
grzędy kwiatów... Jabłoń cała kwieciem obsypana 
dźwiga się pod murem i konarami aż w okna sięga... 
pustelni. Ptaszęta boże, hen gdzieś świergocą. Ci- 
sza. Spokój. l ciszy i spokoju tego nikomu na 
świecie zamącać—nie wolno! * 

Zeszliśmy na dó. Zamknęły się za nami dtzwi 
mamiszego home, Na drzwiach błysnęly: obrazek 
święty, litera porządkowa isentencja łacinska: O bea- 
ta solitudo, o sola beatitudo! Na każdych drzwiach 
jest wypisana sentencja z Pisma, z dzieł świętobli- 
wych... ale żaden mi wykrzyknik nie przemówił tą- 
ką szczerością do duszy, jak ten właśnie: 

O błogosławiona samotności, o błogości jedyna!” 


E 1 poendi dalej zwiedzić jeszcze kaplicę, fundo- 


wana przez Ludwika XIII-go, oraz kaplicę pogrze* 
bową „des moris”, pełną kirów, trupich głów i em- 


| 

| 

| 

| 

| ; ah 
| lub dzieł pobożnych. Niedzielne „biesiady” w refek- t 


blematów śmierci, z pysznie rzeżbiónem popiersiem... 


kokieteryjnie w całun pogrzebowy: Czegoś równie:0=1/ 
krutnego, takiego zalofnego uśmiechu z pod'całunu = 
nie zdarzyło. mi się nigdy widzieć. « Do: kaplicy tej 
wstępują kartuzi, udając się na przechadzkę, aby 
pomodlić się za tych, którzy tej rozrywki już z nimi 
nie użyją. ‘Opodal kaplicy: tej ponurej pokazują na: 
pis na ścianie, nie pamiętam juź z jakiej epoki i dla- 


Bóg świat ukochał). ` Czyżby naprawdę śmierć mia-' 
ła być najprzedniejszym Jego darem? W rozumieniu 
chybakartuzów.. IRR aitosa Tetig 
Jest i cmientarz. Dziedzińczyk na podziw mały,* 
drobną trawka- przytrząśnięty, najeżony nizkiemi 
czarnemi, drewnianemi krzyżykami. Całą jedną* 
stronę emętarza zajmują krzyże nizkie, grube, pto- 
stó, kamienne. Pół zatarte ńapisy na nich. * "TTo.mo+ 
giły jenerałów zakonu. -Tak ciasny ów cmentarz! i 
Odpowiada na to nasz przewodnik,” że kartuzi żyją 
długo, bardzo długo, wielu z nich setki lat doszło 
„Bo — dodaje—w uciechach tego świata życia nie 
marnują i nie trwonią”. „A któżby go chciał marng- 
wać i trwonić! i wielkie jeszeze pytanie co żysie bar=. 
dziej marnuje i trwoni: uciechy tego świata. czyli też , 
troski i zgryzoty? - yiii herzawł 24 igo 
Przez refektarz powrotna wiodła nas droga. Wiel-» 
ki, jasaty, + niezmiernie: poważny. . Właściwie, dwie 
sale: w pierwszej jadają braciszkowię, "w drngief 0j-; 
cowie. Ławy wzdłuż ścian, a przed ławami wązkie, , 
dlugie stoły zasłane obrusem białym. Talerz i satuć».. 
ce drewniane, oraz dwa kubki-cynowe stanowią każ- 
de nakrycie. Uczty niewesołe. Słowa podczas je- 
„.dzenią przemówić nie wolno; na wysokiej kazalnicy , 
u okna odczytuje jeden z ojców jaki ustęp z Pisma - 


tarzu trwają krótko; pół godziny niespełna. o. ai 
Przejmujący : chłód szedł klasztornemi - kurytarzą- 
mi; wróciliśmy z długiej wędrówki: zziębnięci: calii : 
W izbie gościnnej, dziękując naszemu przewodniko- 
wi za zapoznanie nas z klasztorem, porozumiawszy 


„Kddą”; w trzęciej parze znowu o kilkanaścis długość: aż 


„Sygnał z „Messaliną”. ną 

‘W dniu dzisiejszym skońtczyliśmy wyścigi 
PRRBYUGLSKĘ w środę, 29-80 czerwca, riik 
biegi klasyczne. „Przyszło; jūá kilka koni 4 
lestwa, główne żaś siły nadciągną po odbytej na po- 
In Chodyńskiem kampanji. ROG" 


się a i eni z towarzyszami, zebrałem sie 
na odwagę i pięknie kłaniająa się braciszkowi, przy 
mówiłem SAMD SNY lD hriranse b Ba ja 
że? Nie skosztować jej tu; na miejscu? Chórem zgo- 
duympoparła-mój wniosek towarzystwo pe 
I poszliśmy wszyscy przed szafę, przed olbrzymi: 
szafę, tak zupelnie, jak na.wsiydo „apteczki? z go: 
spodarzem, a braciszek dobył butelki i nalał każde- 


nad kieliszek nikt" 


| mu z nas po — kieliszku. Ten chciał »zielongjo, a 


„żółtej”, ale więtćj r 
w- Wielkiej Kartużn cy „Chartreuse'y” nie d 

już dziś na olbrzymią skalę w specjalnie na to prze 
ztaczonych zabudowaniach, w oddaleniu jakich 9-iv 
kilometrów od samęgo klasztoru. Dystyluje się 
tem „Chartrensóa” właściwie nić w samej Grande 
Chartreuse, ale w miejscowości zwanej z, wieków 
(Fourvoirie. Po drodże z St.-Laurent du Pont 


ido klasztoru mtjałen sam przybytek „z "m f 
żółtej” i „białej”, ale za Bidaa karty niż zo zd 
giń pozwolić mi dystyłarnię zwiedzić, Wiem zatem 
tylko tyle, że cena litrowej butelki „Chartreusę'y” 
rj! wynosi na miejscw 6 franków, żółtej 4, « - 
białej 2.  Likier słynny daje też klasztorowi ły 
mieomal dochód; że zaś ów dochód idzię w znaczne; 
części na dobre uczynki, na fund | pitlów. 
schronisk dla Sierot, na noai kościołów, tedy 
wniosek oczywisty, że kto pije „chartreuse'ę” ten po- 
średnio przyczynia się “dó tych przetóżnych filam 
pijnych fundacyj. Nie najprostsza to eny e 
ty, chętnie sam przyznam, ale dobrze, gdy ladzke 
ona elioć na taką krętą ścieżynkę natrafić jesi 
zdo ną. r, 1a id 1 F sha Ig ž 

| Śniadanie gościom podają w klasztorze o p żory 
nt; obiad w samo połitdnie, 4 tak zwaną kolacj 
punkt o 7-éj wieczorem. Biła siódma właddić, é 
idy na stole pojawiła się zupa; po niej ryba, po 1 
bie jarzyna; na deser rodzaj naleśników í kawałel 


ó 
Tédy zgadało się 0 słynnym likierze. Wyrabiają go - 


A 


kożiego sera. Butelka doskonałego wina stała tu: 
owdzie. Mięsa nikt nigdy w klasztorze nie kosztowal. 


D.n Gowino Jaai | 


_ Zwalenie się lodowca, 


O niezwyczajneni a groźnem zjawisku, a mianowicie 


- -0 zwaleniu się lodowca, które się jeszcze w połowie marca 


"wydarzyło w Islandji, bliższe dochodzą nas szczegóły. 
; - W południowo-wschodniej części wyspy, olbrzymiemi 
` pokrytej lodowcami—gleczery bowiem islandzkie rozmią- 
rami przewyższają szwajcarskie pomiędzy dwiema wio- 


 # skami leży lodowiec Skaidaras, rodzaj gleczeru wędrowne- 


c 


p 
w 


go, którego masy lodowe w nieustannym pozostają ruchu 
zstepnym ku podnóżom góry. Nie posiada on zwyczajnej 


-~ lodowcom barwy lśniąco-białej, ale szarą jakąś brudną, od 


X 


znacznej w lodach przymieszki piasku i ziemi, 
U stóp gleczeru ciągną się obszerne wydmy piaszczyste, 
t. zw. piaski Skaidarasu. Pustynia tożw całem znaczeniu 
tego słowu. Ku zachodowi, w pobliżu góry Lomanrupur, 
granicę pustyni stanowi rwący potok Nupsvotu, główny 
zasób wody czerpiący z gleczeru Skaidaras. Inny stru- 
mień, tego samego co gleczer nazwiska, przerzyna wscho- 
dnią część wydmy w pobliżu wioski Ocräsi. Potokiem tym 
mchodzą głównie wody lodowca, które w epoce topnienia 
lodów do niesłychanego dochodzą poziomu, zalewając jak 
"okiem sięgnąć piaszczystą pustynię, 
i- Wid. 12-ym marca, w sobotę, wody strumienia jely się 
podnosić, wobec czego mieszkańcy okolicy, przywykli zda- 
*wna. do grymasów potoku, poczynili odpowiednie przygo- 
"towania, w celu uchronienia dobytku swojego i trzód. 
W niedzielę zrana cała wydma stała już pod wodą, 
i= Nocą na poniedziałek potężny zbudził mieszkańców oko- 
*licznych łomot, za nadejściem zaś dnia ze zdziwieniem do- 
„strzegli, iż woda, przed kilku godzinami jeszcze olbrzymią 
pokrywająca równinę, znikła zupełnie, po całej zaś wy- 
dmie, -od stóp gleczeru aż do morza, porozrzucane leżały 
zwały lodowe, do rozmiarów potężnych skał dochodzące. 
To część olbrzymiego lodowca runęła z góry. 
- Gdy po pięciu dniach próbowano zasłaną szczątkami 
_ gleczeru przebyć wydmę i dotrzeć do góry, celem rozpa- 
,trzenia się bliższego w położeniu rzeczy, pokazało się to 
„niemożliwem, Przestrzeń bowiem pomiędzy zwałami lọ- 
-.dowca zapełniła warstwa miału lodowego, gruba miejsca- 
mi na sześć łokci, zapadająca się za każdym krokiem. 
Sprawdzono tylko, iż najpotężniejsze łomy lodów runęły 
na wschodniej połaci pustyni. 

Przewidują, iż gdyby się nawet wody strumienia prze- 
arly poprzez warstwę lodu i przyśpieszyły stopnienie się 
_go, to jednak przez lata całe przerwana zostanie wszelka 

- komunikacja okolic, po przeciwnych*stronach wydmy po- 
łożonych, popod warstwą piasku bowiem potworzyły się 


- czeluści, któreby wnet śmiałka, próbującego dostać się na 


; drugą stronę, pochłonęły. 
|, Na długo zatem wschód wyspy z południem jej nieprze- 
 byta oddzielać będzie zapora, © (=) 


>, „Odadministracji. 
" Zpowodu kończącego się kwartału, 


przejmie prosimy sz. prenumerato- 


rów o pew nadsyłanie przedpłaty 
-na kwar nastepny, od tego bowiem 
-calezy regularny odbiór naszego pi- 


. sma, 


~ Bla uniknięcia nieporozumień, u- 
przedzamy $zanow., prenumeratorów 


| „miejscowych „„fiurjera**, iż przedpła- 


aLyto 


i 


'szona jedynie zakwitem sznuro- 
"Wym, mieczęcią administracji opa- 
trzonym, w przeciwnym bowiem razie 
2a wpływ pieniędzy odpowiadać nie 
mozemy. 
Z 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 


= Qrażdamin dowiaduje się, iż projekt nowych 
taryf pasażerskich, opracować przez L. P. Faria, 
złożony został w d. l5-ym b. m. w departamencie 
Ap ministerjam finansów i przedstawiony 
do decyzji rady państwa podczas sesji je- 
JĄ r 


ta na ręce roznosicieli może być wno- 


1: 


| - = Komitet naukowy przy ministerjum oświaty 


ogłasza w Praw. wiestn. następujący. konkurs: na 
- podręczniki dla szkół przemysłowych (średnich i niż- 
«szych oraz rzemieślniczych): Podręczniki mają być 
-Z następujących przedmiotów: ]) mechanika, urzą- 

zenia maszyn, produkcja maszynowa, technologja 
drzewa, technologja metali; 2) chemja, produkcja 
chemiczna; 3) matematyka, fizyka, elektrotechnika, 
 meteorologja; 4) sztuka budownicza; 5) technologja 
rolnicza, rolnietwo ogólne l specjalne, hodowla by- 
dia, maszyny i narzędzia rolnicze, ekonomia gospo- 
„darska i thanka wiejska; 6) glruiątwo, meta. 


lurgja i sztuga sztygarska; 7) bistorja naturalną, zdej- 


mowania planów i niwelacja, geografja handlowa 


zasady ekonomji politycznej, rachunkowość i kores- 


 pondeneja handlowa, prawodawstwo handlowo-prze- 


mysłowe. Osoby, piszące powyższe podręczniki, win- 
ny zwrócić uwagę na: 1) Uwagi o podręcznikach dla 
szkół przemysłowych, wydrukowane w zeszycie wrze- 
śniowym Zurnała ministr. prośw. z 1890-go r.; 2) za- 
twierdzone w d. 7-ym lipca 1889-go r. tabele godzin 
zajęć naukowych w szkołach przemysłowych i za- 
twierdzone w d. 8-ym października 1889-go r. usta- 
wy szkół przemysłowych średnich i niższych, wresz- 
cie 3) ogłoszone już i mające być ogłoszonemi pro- 
gramy szkół przemysłowych. Dzieła winny być zło- 
żone w komitecie ministerjum oświaty do d. 25-go 
grudnia st. st, 1892-go r. 


= Przypominamy, iż banknoty dawnego stempla 
na rs. 25, 10, 5, 3i 1 przyjmowane będą jeszcze do 
d. 12-go stycznia r. p. przez wszystkie kasy skarbo- 


«we; po tym terminie banknoty dawne utracą wszelką 


wartość. 

= Niezależnie od rozporządzenia, dotyczacego 
zamykania na kłódki zewnętrznych drzwi w miesz- 
kaniach, których lokatorzy wyjechali, zamieszczono 
w Gaz. polic. następujące polecenie, dotyczące zorga- 
nizowania nad opuszczonemi lokalami szczególnego 
dozoru: „1) rozkazać starszym dozorcom rewiro- 
wym, aby wyjaśniali stróżom odpowiedzialność i 
obowiązki, jakie ciążą na nich pod względem zabez- 
pieczenia mienia lokatorów, a nadto aby dozorcy 
przy codziennych obchodach domów zwracali baczną 
uwagę tak na sprawowanie się pozostawionej w 0- 
puszczonych lokalach służby, jak niemniej i na stró- 
żów i aby o spostrzeżonych okolicznościach bezzwło- 
cznie donosili; 2) uprzedza właścicieli i rządzeów do- 
mów, że są obowiązani ze swej strony rozciągnąć do- 
zór nad całością mienia osób, które wyjechały na lę- 
tnie mieszkania, i że w tym celu winni, o ile można 
najczęściej, przekonywać się czy stróże z odpo- 
wiednią starannością pilnuja; wobec tak ważnych 
obowiązków stróżów prosić wlaścicieli posesyj, aby 
stróżów praimoyal z naleźną ostrożnością i nię- 
mniej jak po uprzedniem, za każdym razem poinfor- 
mowaniu się o kandydatach w wydziale kontroli słu- 
żących, nadto wyjaśnić im korzyść, jaką odniosą lo- 
katorzy, jeżeli stróż, zasługujący przez swoje sprawo- 


wanie i moralność na zupełne zaufanie, będzie pozo- |, 
"stawał 
- czasu.” 


na jednem miejscu w przeciągu dłuższego 
gl: i tot, a 


= ( manji zmieniania mieszkań w Warszawie 


` wymownie świadczą kontrole policyjne sprzedawa- 


nych corocznie kartek meldunkowych. W r. z. sprze- 


dano ich na sumę rs. 16,000, eo przy cenię kop. 2 za |” 


kartkę, stanowi sztuk 800,000 czyli tyleż osób rocz- 
nie zmienia miejsce swojego zamieszkania. Obliczając 
ludność miasta na pół miljona, na każdego warsza- 
wiaka przypada rocznie zmian miejsca zamieszkania 
13/,, doliczywszy do tego wyjazdy za pasportami, 
każdy z nich przynajmniej dwa razy do roku się 
przeprowadza. 


= Zważywszy, że używanie przez felczerów i fry- 
zjerów zanieczyszczonych narzędzi do golenia oraz 
bielizny może wywołać zarażanie się ludzi choroba- 
mi zakaźnemi, Paa w Gaz. polic, pp. komisa- 
rzom zobowiązać przez deklaracje właścicieli pomie- 
nionych zakładów, aby zachowywali wzorową pod 
każdym względem czystość, z tym nieodzownym 
warunkiem, aby brzytwy i szczotki po każdem ogo- 
leniu starannie były wymyte w wodzie gorącej oraz 


"aby mydło i ręczniki, które winny być zupełnie czy- 


ste, zmieniano do każdego golenia; z przekraczają- 
cymi należy postępować według prawa. 


= Niektórzy właściciele domów, zużytkowujący 
znacznie mniejszą ilość wody od normy, wyznaczonej 
przez zarząd wodociągów, weszli w umowę z sasia- 
dami, którzy jeszcze nie posiadają urządzenia wodo- 
ciągowego co do dzielenia się zbywającą wodą. 
Zwróciło to uwagę zarządu, który sprzeciwił się tej 
manipulacji, jako szkodzącej interesom sprawy wo- 
dociągowej. 

= Położenie kamienia węgielnego pod budowę do- 
mu noclegowego na Pradze, jak donosi Warsz, 
Dniewn. odbędzie się w sobotę, d. 2-go lipca. 


= Dostawa przyborów żelaznych do robót kanali- 
paryjuyek powierzoną została przedstawicielom fa- 
bryki „Końsk”, pp. Arndtowi i Szucowi, za sumę rs. 
9,724 kop. 10, ofiarowaną na odbytej na tę dostawę 
konkurencji. 

= Posiedzenia komisji stałej teorji ogrodnictwa 
i nauk przyrodniczych pomocniczych w Towarzy- 
stwie ogrodniczem zawieszone zostały na półtrzeci, 
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miesiąca, a zatem nie będą się odbywały w lipcu, 
sierpniu i pierwszej połowie września. Pierwsze po- 
siedzenie po ferjach letnich odbyć się ma d. 15-go 
września. 


= Sąd bandlowy warszawski ogłosił upadłość 
Berka Szuldberga, handlującego pod firmą B. S. 
Szuldberg przy ulicy Gęsiej pod nrami 16 i 18-ym 
oraz polecił zamknąć go w więzieniu za długi; sędzią 
komisarzem upadłości zamianowano członka sądu E. 
Langnera, a kuratorami masy adwokata przysięgłe- 
go E. Marya i wierzyciela Jana Błunka. 


= Zarząd teatrów tutejszych otrzymał od władzy 
wyższej polecenie, aby ociemniali wychowańcy i wy- 
chowanice warszawskiego Instytutu głuchoniemych i 
ociemniałych mieli wstęp bezpiatny raz lub, dwa ra- 
zy ma miesiąc na przedstawienia operowe, a to w celn 
rozwinięcią muzykalnego ich wykształcenia, 

= W dniu wczorajszym przyjechali do; Warsząe 
wy: administrator księztwa łowickiego margrabia 
Zygmunt Wielopolski z Wiednia, gubernator lubel- 
ski rz. r. st. Tchorzewski z Lublina, „członek war- 
szawskiej izby sądowej rz. r. st. Lene z zagranicy, 
zarządzający wydziałem dóbr państwa rz. r. st. Bro- 
nowski z Tuły, prezes akcyzy rz. r. st. von Schwe- 
der z Niżniego Nowgorodu, rewizor departamentu 
celnego rz. r. st. Iwanow z Petersburga; wyjechali 
zaś: prezes sądu okręgowego piotrkowskiego do 
Piotrkowa, szambelan Stanisław hr. Kossakowski 
do gub. kowieńskiej, kurator instytutu moralnie, za- 
nięedbanych dzieci rz. r. st. Hornberg do Rogowa i 
wiceprezes sadu okręgowego warszawskiego r. k. 
Ranke do Kielc, 


«= Adwokat Dębski, radzca prawny Tow. kred. 
ziem.sk, wyjechał na kurację za granicę. 


„, = Wspomnienie pośmiertne. 

W tych dniach zakończył życie cenion 
szerszemu ogółowi znany muzyk, 
Lechner. , CZA A 

Sumienny pedagog, ształcił wielu . uczniów, 
a chwile wolne od zaj ihe twych poświęcał gro- 
madzeniu materjału do słownika mnzycznego, spe- 
cjalnie w dziale operowym i opracowany słownik ta- 
‘ki pozonte wit podobno w rękopisie. ; 

_- S. p. Lechner, prawością i słodyczą charaktėru je- 
dnał sobie przyjaciół i życzliwych, w których sercach 
pozostawił szczery żal po sobie. 


== Z teatru. 

* Dzisiaj w teatrze Wielkim „Hagonoci”, w Le- 
triin „Pan Jowjalski” a w Nowym „Dziecko szezę- 
ścia”. 

* Jutro w teatrze Wielkim balet „Pan Twardow- 
ski” po raz ósmy od wznowienia, 

* "Teatr Letni wznawia jutro komedję Blizińskie- 
gó „Rozbitki”. 

* W teatrze Nowym jutro po raz czternasty z rzę- 
du „Dziecko szczęścia” Millóckera. 

* Pan Foresto, baryton, zaliczony został do skła- 
du artystów opery warszawskiej. 

* Pierwsze przedstawienie komedji Wołowskiego 
„Nasze anioły” zaprojektowano na przyszłą sobotę- 
"w teatrze Wielkim. 

* Role: Hilarego w komedji Abrahamowicza i Ru- 
szkowskiego „Mąż z grzeczności” i Marszyckiego 
‘w komedyjce E. Lubowskiego „Przez wdzięczność”, 

rywane przez ś. p. Tatarkiewicza, powierzono p. 
„Wolskiemu, rolę zaś Petroneli w pierwszej z wymie- 
"nionych utworów, po ś. p. Nowakowskiej, objęła p. 
Ostrowska. 

Powyższe komedje będą niebawem wznowione 
w teatrze Letnim. ` 

* Józef Kotarbiński powrócił dziś rano z Wiednia 
do Warszawy; ürlop artysty kończy się za dni 8. 

* Onegdajszego wieczora znajdowało się na przed- 
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 577, w Le 
tnim 341, w Nowym 430; w teatrzykach: w Belle-vue 
189, w Wodewilu 90, w Eldorado 46; na koncer- 
cie w Dolinie szwajcarskiej 493; wezoraj: 'w teatrze 
Wielkim (widowisko zawieszone), w Letnim 546, na 
wyspie w Łazienkach 647, w Nowym 674; w teatrzy- 
kach: Belle-vne 294, w Wodewilu 283, w Eldorado 
157, na koncercie w Dolinie szwajcarskiej 1,032 i na 
regatach Towarzystwa wioślarskiego 6,550 osób. 


= Symfonja świąteczna. b 

(St. Ciech.) Program wczorajszego koncertu’ or- 
kiestry p. Bullerjahna, pomimo środy świątecznej, 
wiernym pozostał muzie symfonicznej. 

Pośród trzech części, złożonych z utworów lżej- 
szych i tanecznych, pomiędzy któremi były jedna 
uwertury z „Halki”, „Wesołych kumoszek”, „Wil- 
helma Tella”, znalazło się miejsce i na symfonjęnie- 
dokończoną Schuberta (H minor). 


, choć mało 
p. Leon 


Wybór tego dzieła wypadł bardzo szczęśliwie, 5 
| gdyż jest ono jednym strumieniem melodji przystę- 


pnej, pełnej wyrazu, połą 
opracowaniem. 


czonej z mistrzowskiem 
J f 


Przysłuchiwano się temu dzieła nader uważnie, ky 
aoklaskując entuzjastycznie wyborne wykończenie, 
F R, 


4 


zk 
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Kto wie, czyby nie było rzeczą pożyteczną po- 
mieszczanie oddzielnych epizodów symfonicznych 
w programach koncertów niedzielnych i świąte- 
cznych; przyczynićby się to mogło niemało do uroz- 
maicenia treści, a przytem szerszy ogół słuchaczów 
powoli przekonałby się, że i w muzyce symfonicznej 


znajdują się rzeczy arcypiękne, przystępne, potią- | 


ce. 
SW artoby było z pierwszej w zupełności udanej 
próby skorzystać—wszakżeż powodzenie obowiązuje. 
= Z teatrzyków. 
Przygotowywana w Belle-vue operetka Verneya 
Dziesięć dni w Pirenejach” zapowiada się jako cloud 
kampanji sezonowej trupy łódzkiej. 


Rzecz, będąca rodzajem podróży” (voyage), ZA- | 


wiera 10 odsłon, każda w innej miejscowości. 
Oglądać więc będziemy: cyrk, polowanie na nie- 

dźwiedzie, walkę byków, kąpiele morskie w Biat- 

ritz i t. p. r í 
Przypominamy nadto, iż głośny duet „koci”, z po- 


wodżeniem wstawiony przez panią n b A | 
ar- 


„Nitouche'y”, cząstką jest właśnie operetki 
neya. i 
równem staraniem trupa lubelska w Wodewilu 
krząta się około zapowiedzianej na bieżący tydzień 
wdzięcznej operetki Straussa „Cagliostro. — , 
Itu spotkać się mamy z nową wystawą 1 naje- 
pszemi siłami towarzystwa. 


= Kanalizacja i wodociągi. - 

Jeszcze w czerwcu 1891-go r. główny inżenier ka- 
nalizacji i kg o. p W. H. Lindley, zaprojekto- 
wał sztuczny sposób podlewania drzew i krzewów po 
ogrodach i skwerach, 

Ponieważ doświadczenie wykazało, że kanały 
świeżo wybudowane odciągają wodę zaskórną, ©0 
zwłaszcza ogrodowi Saskiemu daje się dotkliwie 
uczuć, przeto p. prezydent miasta wezwał zarząd wo- 
dociągów do przedsięwzięcia prób polewania. 

tyni cela wskazańo drzewa, żnajdujące 

się w pobliżu kranów w ogrodzie Saskim, próby zaś 
rozpoczną się w przyszłym tygodniń. 

jerować niemi będzie główny inżenier przy potno- 
cy pp. radżcy Grotowskiego i inż. Preysga. 

undusz rs. 270,000, przeznaczony pierwotnie na 
budowę drugiej wieży ciśnień na placu koszat mi- 
rowskich, nie został przez ministerjum zaakceptowa- 
ny, skutkiem czego kwota ta użytą będzie ha za- 
prowadzenie sieci rur wodociągowych tia Pradze. 


go 
P. prezydent miasta zwrócił się już do komitetu | 


budowy kanałów i wodociągów z podaniem, ażeby 
przez wzgląd na opłakane stosunki sanitarne tej 
dzielnicy, oraz na krótkotrwałość robót czwattej se- 
rji (jeszcze 3% lat tylko) bezzwłocznie projekt ten 
wzięto pod rozwagę. 

Przedewszystkiem pod względem technicznym roz- 
strzygnięte będzie pytanie, czy rury główne pójść 
mają na dnie rzeki, czy też po moście, 

Na żądanie inżenierji miejskiej ma być wypraco- 
wane dokładne obliczenie kosztów tych wszystkich 
przeróbek dopływów kanału B, jakie przez odbiega- 
nie od głównego planu spowodował w r. 1889-ym za- 
stępca W. H. Lindleya, inż, Hóhmann. 

chunki te podzielone są ña cztery części: a) ile- 
by pierwotnie dobra budowa wynosiła; b) ile pochło- 
nęło odkopanie i zniszczenie; e) ile kosztowało 4 
nowych urządzeń i wreszcie d) strata i przewyżka 
kosztów, " 

Anszlag wynosił rs. 4,284, rzeczywiste wydatki ra. 
5,454, przewyżka zatem nad pierwotny kosztorys rs. 


Jutro w lokalu, dystansu inżenierskiego, o godz. 
11-ej przed południem, odbędzie się zebranie komisji, 
w celu ułożenia warunków, na ohy których miasto 
obejmie w posiadanie pA na polu mokotowskiem 
pod nowe baseny osadnikowe. 

W komisji biorą także udział przedstawiciele za- 
siądź kanalizacji, pp. Józef Lindley i radzea Gro- 
towski. 


= Koólonje letnie. 

„ Ozwarta partja dzieci, wyprawionych na wieś sta- 
taniem Towarzystwa kolonij letnich, wyjechała we 
wtorek, o godz. 34, koleją terespolską. 

yjeżdżała mianowicie partja 20 dziewczątek 
z dozotczynią, panią Kaczyńska, do wsi Janowa, 
dóbr p Trzetrzewińskiej, pod Nowomińskiem. 

W liczbie wyjeżdżających znajdowały się także 
dwie siostry Kolińskie, których wyjazd był zakwe- 

tjonowany dla braku odzieży, spowodowanego u- 
twem. matki, 

Dzięki staraniom i pomocy baronowej Hartingho- 
wej i państwa Jachowiczów, uzupełniono braki w o- 
dzieży tak dla Kolińskich, jak i dja kilku innych 
dziewczątek. 

Wszystkie jadące na wieś dziewczynki były rano 
w kąpieli, a następnie z dozorczynią i rodzicami na 
nabożeństwie. 

Na dworcu kolejowym sprawdzono tożsamość 
dzieci, a delegowaua ze strony biura drowa Toina* 


szewicz-Dobrska zrewidowała tłumoczki dzieci dla 
5j* wo się, czy mają ubranie i bieliznę w koin- 

edie, 
e Wszystkie dziewczynki były ubrane schludnie, 
â choć wyglądały mizernie, za to miały humor 
złoty. 

Piąta i szósta partja dzieci wyruszają dziś, 0 $0- 
| dzinie 3-ej minut 10, koleją wiedeńską, a mianowicie 
| 20-tu chłopców pod wodzą p. Jóżwickiego w okolice 
Radziwiłłowa i 30-tu chłopców z dożorcą, p. Zawi- 
stowskim, do Żyrardowa. 

Z Leszna i Rudy Pabjanickiej nadeszły wiadomo- 
| „kk wybornym stanie zdrowia przebywająćvch táth 

zieci. RZ 

W Ciechocinku, dzięki opiece drów Litbowskiego 
i Tannenbauma, kuracja dzieci idzie systematycznie 
i ż dobrym rezultatem. 


= Szkoła bon. 
|, Mieszkanka tutejsza, p. Zofja Garbowska, użyska- 
| ła pozwolenie władzy na przyjmowanie do utrzy- 
NA przez nią szkoły freblowskiej dziewcząt 
| starszych, w celu wykształcenia ich na bony i nidńki. 
Zatwierdzońy program nowego oddziału tej szko- 
| ły obejmuje praktykę we wszelkich użytecznych za- 
| bawach, rozrywkach i zajęciach dla dzieci od 4-ch 
| do 7-iu lat wieka, a mianowicie: wycinanie różnych 
| przedmiotów z papieru i wyrzynanie z drzewa, le- 
pienie z gliny, plecenie, rysuńki początkowe, krój, 
Bzycie i naprawę ubrania i bielizny i t. p.; śpiew, bie- 
| ganie iw ogóle zabawy, połączone z ruchem, urzą- 
| 


zone z zachowaniem prawideł bygieny i gimna- 


= Zapowiedź wystawy. 
W ciągu kilka dni ostatnich bawił w naszem mió- 


ście È; ildmańn, pełuomocnik znanego podróżnika 
Z ańskiego, dra Holuba. ; 
obyt patia W. dotyczył projekt nrządzenia 


| Warszawie rt etnoytaficznej z kolekcji, że- 

l aan przez Holuba, a która imponuje swym ogro- 

| mem i umiejętńym uklademi, 

| Obecnie zbiory aftykańskie znajdują się w Pradze 
Gżeskiej, w pałacu przemysłowym, na placu ze6zło- 
rocznej wystawy jubiledszowej. 

Pełnomocnik otrzymawszy kilka ofert różnych lo- 

kalności, stanowczę decyzję zostawia Holubowi. 

W każdym razie wystawa afrykańska, wysoce cie- 
| kawa, pouczająca, a nawet efektowna, ma być jtiź 
| H paźdkiektika r. b. z Pragi do Warszawy przewie- 

ONA. 


= U wioślarzy. 

Wczorajsza uroczystość sportowa i wieczornica, 
pomimo że przypadły istotnie na koniec dziesięciole- 
cia istnienia Towarzystwa, nie była obchodzona uro- 

| czyście, gdyż komitet z wielu względów odłożył ob- 
chód właściwy do jesieni, 

Wieczornića tedy odbędzie się dopiero w końcu 
września lnb w początku października. 


es „Uroczystość ognia.” 

Zamiast projektowanego konkursu strzelniczego na 
rzecz instytucji Aare aina opieki nad ubogiemi 
matkami i dziećmi, ma być urządzona „uroczystość 
ognia”. 
| finia mg na nią ognie sztuczne, iluminacja, a wresz- 
cie produkcje muzyczne. aż 

Zabawa odbędzie się w połowie lipca, prawdopo- 
dobnie w ogrodzie czerniakowskim. 

<= Z Saskiej Kępy. 

Z przyczyny licznie wydarzających się kradzieży, 
liczba strażtiików olicyjnych w dni świąteczne na 

askiej Kępie żostała zwiększoną. 

„W dnia wceżorajszym ruch parowców podczas rē- 

gat wioślarskich ograniczony, ożywił się dopiero po 
godzinie 7-ej i trwał do późnego wieczora, 


== Odebrane łupy. f 

Ubiegłej nocy na Szmulowiznie schwytano złodzieja, od któ« 
tego odebrano duży worek, napełniony różnemi przedmiola- 
mi, jak: tytuniem, papierosanii, herbatą, cukierkami i towów 
rami norymberskiemiia p 

Przedmioty te złożono w wydziale śledzczym, 


= Na uczynku, TAT 
Stróż domu pod N 47-ym przy ul. Czerniakowskiej zauwa- 
żył jakąś kobietę, kilkakrotnie wchodzącą do sieni, a nastę- 
| pnie wychodzącą 2 zawiniątkiem w rękach, 
, Zaczął więc zwracać pilniejszą uwagę, 4 gdy nieznajoma 
po raz czwatty wybieg!a na ulicę, już bez zawiniątka, zatrzy- 
„ Miał ją, pomimo, iż kobieta stawiała opór, 
Okazało się, iż jest to Teofila Wxchnerówna; która podrzu- 
cila niemowlę płci męzkiej, liczące dwa tygodni6 życia: 
Matkę, jako ciężko chorą, umieszczono w szpitalu, a dziecię 
przyjęto do domu podrzutków. 


m= Przy pracy, 

W fabryce Rudzkiego pod M3-im przy ul. Fabrycznej Fran- 
ciszek Btyczek, przenosząc roztopiony metal w formie, upadł 
I uległ straszliwemu popurzeniu owa nogi aż do Kości; 

Na gabarze kupea Fiszera robotni omasz Dubek, pod- 
dany austrjacki, podczas układania ładunku, spadł ze znacziiej 
wysokości i zranił się w głowę. 

blat tag Autctey sd odwvieziono do szpitala Dzieciątka Jezus, 

Życiu Dubką grosi niebezpieczeństwo. 

% placu Grzybowskim w pobliżu domu pod M 10-ym ro- 
betńik kauniizacyjny, Bronistaw Gurbart, żimieszkały pod 
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M 2i-ym przy ul. Czerniakowskiej, nie zważejąc ha sygnał 
dzwonka tramwajowego, z relsów nie zszedł. 
W skutek tego Garbart dostał się pod kola wagu. 
Wydobgtó go ze zgriuchotaną lewą nogą | w Stanie beze 
przytomnym odwioziono do szpitala Dzieciątka Jezus. 


= Pókąsania 

Na ul. Leszńo przed domem pod M 5l-fm duży Hyr po- 
kąsał Basię Jantkową, handlarkę, zamieszkaią pod M 45-ym 
przy ul. Nowolipię. 

Na tej samej ulicy w podwórza domu pod M Bym został 
pokąsamy do utraty przytomhiości Walorjan Krupiński, 
liczący 10 lat wieku: 


W obu wypadkach psy, jako podejrzaue o wściekliznę, od« 
dano pod dozór wetętynaryjny. 


== Choroby zakaźne. Pm Er 
driiu wczorajszym stwierdzono przy ul. ALokskowiki tj 
następujące choroby zakaźne: pod X ŚT-yth błonicę, pod 
30-ym krup; a pod X 53-imi ospę. í 
Wezwaho do powyższych posgsyj deżynfektork miejskiego, 
celem przedsięwzięcia odpowiednich środków: 


= W kąpieli. 
I znów ofiara glinianek, i 
Ofiejalista cegielni Openhejmà. za rogatką molska; Hen 
ubinowiez, liczący 23 lata wieku, poszedł, s kapoé do g 
niąnki w posesji pod M 4-ym przy drodze Górczewskiej. 
Rabinowicz odrazu natrafił na głębię. i 
Kilka osób; Slysząt rozpaczliwe krzyki totiącego; pódążyło 
b pomocą, lecz wydubyto juź zwłdki, z ; r 
pobliżu parku prazkiego kąpał się zecer, Jan Moraw» 
ski, zamieszkały 
Nie utniejąc i 
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od N 26-ym przy ul. Złotej. 
Feii, prze toyi: wyżnaczoną linję i zaczął 


tonąć. 
Morawskiego, w stanie bezprzytómnym lecz żywego, wy- 
dobył Piotr Kocz, zawsze na p hipte oaa Gai. 


= Zainich satmobójczy: 

Weżorajszegó wieczora właścicielka domu pod M 68-ym 
przy ul. Pańskiej, Józefą Cichocka, licząca 84 lata wieku, wy- 
pila sporą ilość kwasu octowego, 

Dzięki energicziemu żatdnków, niebezpieczeństwo, przyja 
fidjmfiiej na razie, tisunięto. 

yoczyna rozpaczliwego zamachu nie jest wikdoma 


+ Z inicjatywy głównego dytektota departamen 
przemysłu i handlu w tych dniach przybędzie 2 pa 
tersburga do Łodzi delegowany główny inspektor fa- 
bryczńy, p, Michajłowskij. Celem przyjazdu delegata 
petersburskiego, jak tias infoftnuje korespondent łódź- 
ki, jest zbadanie osobiście i na miejscu stosunków" 
fabrycznych. 


-+ O przystanek. 
Z Poy am rierhanowaiegi piszą do nas | 
20 wiorst od Mławy, a 10 od Ciechanowa, przy 
kolei nadwiślańskiej leży wieś Pniewo Uzetuthy, i 
której gruntach znajduje się mieszkanie majstra dro- 
gowego. i AWA 

Życzenie jest wiel osób, aby przy tem mieszka» 
nit urządzić przystanek kolei, =" 

„Przez grunty tej wsi idą dwa trakty: jęden od 
Mławy do Ciechanowa, drugi od Blerpen Bieżunia i 
Szreńska do tegoż miasta, osób więć dojeżdżających 
do tego przystanku, znalazłoby się niong 

Nadto droga od Pniewa do Ciechanowa, z przy- 
czyny mocnych gruntów, przez które przechod 
jest przez cały rok BATA a szezególniej wiosną 

esienią bardzo zła; trafiają się także tygodnie w ro- 
ki, iź komunikacja kołowa z ÓlBclianówót jest sta- 
riówczo niemożebna. 

Uważam więc ża stosowne zwrócić na ten przed- 
miot uwagę odnośnych władz, tembardziej, ż6 trzą- 
dzenie kilkuminutowego przystanku na gruncie wsi 
pniewo-Qrerpehy, pospolicie Pniewkiem zwanęj, by- 


loby bardzo łatwe. 


-+ Echa prowincjonalne. POR. 

Jak już donosiliśmy, gwardjahem lp ełożo- 
nym 00. reforniatów w Stopiicy, seall eletkiej, 
fiiiańowany został Jks: Symforjan Jasiński, 

y bg przez lat 20 zastępował proboszcza w Chę- 
cinach. i i 

Kapucyni zakroczymscy (djecezja płocka) przeby- 
Siljan tta w |SEEtobny w Nowo pra ad El- 
licą, w archidjecezji warszawskiej. > M 

"a: ispit m. w parani inyszykiaekiej, W po- 
wiecie ostrołęckim, guberuji łomżyńskiej, Spadł na 
kilkunastu wioskach grad, który kutpiomi znaczne 
straty w zbożu wyrządził © 

-- Wianki w Kaliszu. f 

Piszą do nas d. 24-g0b. m4 o o uniad 

„Na korzyść Tojagiyawa dobroczynności o biiy 
się wczoraj na rzece Prośnie wianki, w Których; z 
odpowiednio  udekorowanych i oświetlonych Q- 
mach, gro przed. licznemi, po obu stro- 
fach rzeki żebranemi rzeszami, wszystkie nasze sto- 
warzysżenia, `, i AEE y 

Płynał tedy pierwszy prom Towarżyštwa . dobro- 
czynności ż żywym obrazem, ułożonym z dzieci, it- 
pawie o sal roboczych; p. t. „Miłosierdzie”. 

braz nie udał sig; gdyż wiatr pogasił światła. — 

Z efektownie oświetloną olbrzymią złotą lirą nad- 
łynął chór tnęzki Towarzystwa mużycznego i od- 
śniówał Wiosnę” Komorowskiego i mazutek „Wi- 
słę”, 

A z kolei był bardzo gustownie przybrany 


żywy obraż, ułożony z cyklistów z wysoko wzniesio* 
Wii poisi ali faili” 


Nr 179 
Po sygnale alarmowym ukazała 
ogniowa wśród krwawej łuny i dymu, z pośród któ- 
rego wyłaniała gię piękna grupa dzielnej młodzi, 
uwieńczona strażąkiem, wyrzucającym z szprycy si- 
kawkowej strumienie wody. 
Zakończył obrazy Neptun z trójzębem, otoczony 
dziatwą włoślarską, która spracowała się rzetelnie, 
holując na dość znacznej odległości wszystkie promy. 
w rzerwach przygrywały dwie orkiestry: strażą- 
cka, która stale obecnie grywa w dnie świąteczne 
sia miejskim, i pułku dragonów. 
_ Szósty z Pw danych obrazów chóru kościel- 
nego ewangelickiego, bardzo starannie i gustownie 
udekorowany, z powodu zatonięcia łodzi, nie zjawił 
Fię wcale. 
Towarzystwo dobroczynności zebrało na „Wian- 
kach” około 300 rs, ` 
W niedzielę zamknięcie sezonu majówką Towa- 
szystwą muzycznego.” 


+ Echa włocławskie. 

Lubo w nader skromnych rozmiarach, jednakże 
nasze Towarzystwo wioślarskie, pamiętając o trady- 
gi kilku lat poprzednich, starało się obchodzić tra- 

ycyjne „wiauki”. i r 

Na przybranej kolorowemi lampjonami przystani 
zebrała się gromadka wioślarzy, którym przygrywa- 
ła orkiestra, złożona z młodzieży fabrycznej. 

Puszczono nieco fajerwerków i ogni bengalskich, 
zaśpiewano piosenkę chóralna, puszczono kilka wian- 
ków—i cała zabawa skończyła się. 

Publiczność zebrała się dość licznie, raz dla spa- 
ceru na bulwarach, a nieco z ciekawości, którą ostu- 
dził niebawem deszcz. 

isla zdążyła już w tym roku zabrać jedną ofia- 
rę--utopił się w jej nurtach 18-letni syn miejscowe- 
o kupcą Gutowskiego, 
- Topielca dobyto niebawem. 

Nieomal po raz drugi Włocławek nie stał się pa- 
siwą ognia. c 
_ Poźno w nocy z 24go na 25-ty b. m. zapaliły się 
drewniane budowle, służące za skład towarów tu- 
MARIegO kupca, p. I. Kochanewieza, przy ulicy Sze- 
rokiej. 

Szczęściem akcja ratunkową była szybką, gdyż 
roższerzenie się pożaru ze względu na ciasnotę po- 
dwórka, drewniane budowle, a co najważniejsza, 
z powodu znajdującego się tamże składu nafty, mo- 
gło grozić całej połaci domów. 

Ogień spostrzeżono dość wcześnie i wkrótce zdola- 
no zupełnie stłumić groźny ży wiol, w p 
> alona częściowo przed trzema miesiącami, fa- 
bryka akori Bohma stala Gi p g odbudo- 

waną i puszczoną w ruch, 

Nadmienić przytem należy, że ami jeden z robo- 


- tników z powodu ognia nie doznał straty. 


szyscy dostali odpowieduię zajęcie ną czas od- 
batony spalonych części fabryki, 
ogóle zarząd tej fabryki wzorowo troszczy Się 
o byt swoich pracowników. 
Zaraz po doznanej strącie wskutek er fabry- 
ką zakupiła na swój wyłącznie użytek doskonałą 


sikawkę, co wraz z potrzebnemi przyrządami ko- 


sztowało 1,000 ra., nie licząc 200 rub i,. danych na 
straż miejscową, która dzielnie broniła fabryki pod- 
czas ognia. 

+ Nieszczęśliwy wyścig. 

_Przed R dniami grono młodzieży urzadziło wyścigi bry- 
tzkami, A spadzista, wiodącą do Ojcowa. 

Wyścig zakończył się nieszczęśliwie, albowiem dwie panie, 
boj edy potłukły się niebezpiecznie, jedna zaś u/egła tak 
silnemm rozbiciu, iż musiano przywołać lekarza ze Skały, któ- 

i ję oc jęk pęknięcie czaszki, 
ieszczęśliwa w kilka godzin życie zakończyła, 


Z teatrzyków. 


Trzeci raz od r. 1888-go, w którym to czasie p. 
Kozierowski wystąpił z 5-aktową krotochwilą „By- 
kalski czy Wykalski”, spotkaliśmy się z nazwiskiem 
jego na afiszu wczoraj, W zeszłym roku wystawił 
$-aktowy melodramat „W walce ze światem”, obe- 
enie zaś w Wodewilu 4-aktową farsę „Milość z prze- 
szkodami”, 

„Dwie pierwsze z wymienionych sztuk wyróżniły 
się korzystnie wśród powodzi miernot sezonowych, 
to też nie bez zaciekawienia wyglądaliśmy nowej pra- 
cy bezsprzecznie zdradzającego talent sceniczny 
autora. 

Oczekiwania nie zawiodły nas, na oryginalnej, 

„istotnie na życiu warszawskiem osnutej—a wiado- 
mo, czego sobie nie pozwalają antorowie na karb 
owego lokalnego kolorytu—farsie zabawiliśmy się 
szczerze i stanowczy w pracy tej dostrzegliśmy po- 
stęp. P. Kozierowski nabrał wprawy, kieruje na sce- 
nie kilkunastu osobami, wplątanemi w kilka jedno- 


się dalej straż 


EPE a ZL Ą C ZL AE NAA R TAPE MX 


Przewodnią snuje rajfurka Su- 
rowska (pani Szymborska), wyzyskując miłosne za- 
pały Izydora Goldspatzą (p. Szymborski) ku Hele- 
nie (panna dombórskaj sićrocie bez ojca i matki, 
wychowywanej w domu wuja Robaczka (p. Halieki), 
wdowca, utrzymującego kantor slug, wyzyskując je 
w sposób względnie niewinny. Helena bowiem nic 
o zabiegach jej nie wie, rajfurce zaś tylko © „pod: 
skubanie” i ośmieszenie żyda chodziło. 

Najciekawszą jednak osobę w sztuce, stanowi bo- 
wiem w galerji typów warszawskich typ względnie 
nowy, podpatrzony przez autora i kilkomą I A jaj 
ny rysami z siłą i prawdą, jest egzaltowaną córka 
Robaczka, „rozmuszkieterowaną?, że się tak wyrą- 
zimy, panna Aurelja (panna Syłkowska), która mi- 
mo, iż siedemnastu posiadała już narzeczonych, ża- 
dnego przecie nie mogąc „podnieść duchowo”, do- 
stroić do własnego djapazonu, zrywała po kolei z ka- 
żdym. Wybredność córki nieszczęściem jest Roba- 
czka, który radby pozbyć się jej jaknajprędzej z do- 
mu, pozbycie się to bowiem postawiła mu za waru: 
nek połączenia się z nim ciepłą z Pragi wdówka Pi- 
szczalska (pani Felińska). A śpieszyć się wypąda- 
ło, bo prócz wielu innych umizgał się % wdówki 
i Pałkowski, obywatel z Pragi (p. Kisielnicki), hara- 
burda, za byle co gotowy „łamać kości”, wielce nie- 
bezpieczny rywal. 

Z pogoni wiecznej Robaczka za konkurentem dla 
córki korzysta również Surowska, podsuwając na miej- 
sce odrzuconych krawca Czyżyka (p. Feliński), które- 
go przedstawia jako znanego ogólnie artystę-malarza 
Czyżkowskiego. Panna Aurelja po zerwaniu była 
właśnie z kochającym ją stale malarzem Stefanem 
(p. Zdzieszyński), ale malarzem tylko pokojowym, to 
też z zachwytem przyjmuje „prawdziwego” artystę, 
który byłby ją zapewne poprowadził do ołtarza, gdy- 
by nie Piszczalska, znacznie od panny zamożniejsza, 
QCzyżyk w ostatniej chwili zwraca się do wdówki, po- 
rywając ją z przed nosa tak Robaczkowi, jak i Pał- 
kowskiemu, zaś panną Aurelja decyduje się w końcu 
ep ryk (?) osobą swoją stałego adoratora Ste- 
ana. 

Ku takiemu załatwieniu sprawy przyczynił się i 
Leon Konicki (p. Kopczewski), kuzyn Stefana, a sio- 
strzeniec Rajskiego (p. Swaryezewski), kapitalisty, 
jak się w końcu sztuki pokazało, a co od pierwszego 
Już aktu było do przewidzenia, ojca Heleny, porwa- 


| hej mu przed laty przez matkę jej, ponieważ zwlekał 
| z uprawnieniem nie ze wszystkiem legalnego z nią 


związku. Rajski, odnalazłszy córkę, oddaje rękę jej 
Leonowi, wesołemu ladaco, który pod wpływem mi- 
łości obiecuje poprawę, no i prawdopodobnie obietni- 
ey dotrzyma. mA 

Do wymienionych wyżej zalet sztuki dodajemy 
jeszcze żywą, w równem tempie prowadzoną akcję, 
której jedynie braklo w przewlekłej nieco i ciężkiej 
ekspozycji. Przewleka również autor zbytnio tę i 
ową sytuację i osląbia za częstem powtarzaniem ich 
ten i ów efekt, lub ten i ów koncept, 

Co zaś do tych ostatnich, to przyznać w. NE 
zakradły się między nie i sceny trywjalne, na któ- 
rych wyeliminowaniu całość nie straciłaby pewnie. 
Między innemi na wyrzutnię zasługuje niesmaczne, 
paczące charakter sytuacji, uporczywe domaganie 
się Rajskiego od Heleny, aby mu pokazała znamię na 
lewej łopatce, które go przekonać miało ostatecznie, 
iż ona właśnie była jego córką. Wszak posiadanie 

rzez dziewczynę stereotypowego w takich wypad- 
ach medaljonu, podarowanego jej ongi przez ojca, 
wystarczało zupełnie. 

Z pomiędzy wykonawców, którzy bez wyjatku na 

oklask zasłużyli, podnosimy grę pp. Szymborskiego 
1 Felińskiego, boć jakkolwiek role Goldspatza i Czy- 
żyka nie wolne były od szarży, to przecie obracała 
się ona w granicach przez autora grubym, karykatu- 
ralnym rysunkiem figur naznaczonych i bawiła szczę- 
rze, 

Staranna wystawa dopełniała warunków dodatnich 
wczorajszej premjery, warunków, które sztukę sta- 
uowcżo i na przysżłość zalecają, 

W. Karczewski, 


Ze Sportu. 
U cyklistów. 


Nawiązując przerwany wczoraj wątek sprawozda- 
nia z rocznego ogólnego zebrania Towarzystwa cykli- 
stów w Warszawie, zaznaczamy, iż, pomimo propo- 
zycji wiceprezesa, p. A. Fertnera, wybrania przewo- 
dniczącego obradom, obecni znaczną większością za- 

rosili p. wiceprezesa do zatrzymania tej godności. 
an wiceprezes motywował swój wniosek konieczno- 


e 


Aleksandra Mireckiego, oraz po zaproszeniu na se- 
kretarza posiedzenia p. Ludwik» Kowalskiego, a na 
asesorów do obliczania głogów pp.: Wacława Bab- 
czyńskiego, Antoniego Kozłowskiego, Romualda Le- 
sisza i Michała Wilczyńskiego, i zatwierdzeniu porząd- 
ku dziennego, przystąpiono do balotowania członków 
zwyczajnych na członków rzeczywistych. 

Następnie p. wiceprezes odczytał sprawozdanie ko- 
mitetu z powierzonego mu zarządu i działalności To- 
warzystwa w roku ubiegłym, dające dokładny obraz 
stanu finansowego instytucji i rozwoju jej sporto- 
w 0. 

Bliżej się zastanawiał p. wiceprezes nad opisem 
szczegółowym stuwiorstowego wyścigu na szosie lu- 
belskiej z Wawra do Garwolina i nad dalszemi 
wycieczkami członków, które rozpowszechniły się i 
powiększyły znakomicie. 

Okazano następnie bardzo dokładny obraz graficz- 
ny wspomnianego stuwiorstowego recordu, pomy- 
pb i wykonania członka klubu, p. Adama Zakrzew- 
skiego. 

Wreszcie, składając mandat, komitet złożył podzię- 
kowanie tym wszystkim z pomiędzy członków Towa- 
rzystwa, którzy dopomagali zarządowi w spełnieniu 
obowiązków. 

Kilka interpelacyj pp. Bibersteina i Drzewieckiego 
nad sprawozdaniem ikea i w przedmiocie po- 
większenia się majątku Towarzystwa załatwiono 
i przerwano obrady na 10 minut, celem obliczenia 
głosów na członków rzeczywistych. 

Po przerwie okazało się, iż tylko jeden członek 
zwyczajny z liczby 24-ch nie otrzymał potrzebnej 
ilości kresek dodatnich, ażeby módz m w prawa 
członka rzeczywistego. 

i Korpriy nad budżetem nie wywołały dłuższej 
yskusji. 

Gdy budżet został zatwierdzony, komitet, w oso- 
bie swojego wiceprezesa, wystąpił z wnioskami, 
z których pierwszy, dotyczący podniesienia wpiso- 
wego z rs. 10 na rs. 25 nie zdołał się utrzymać, 

astępnie komitet postawił wniosek, mający na 
celu podniesienie sumy preliminowanej na budynki 
na Dynasach do rs. 25,000, a ewentualnie do'rs. 
30,000, czego żąda komisja budowlana. 

Wniosek ten był poiywamany potrzebą wzniesie- 
nią murowanego budynku klubowego i niemożnością 
zużytkowania dzisiejszego budynku, raz dlatego, iż 
nie odpowiada to celowi, a powtóre z powodu obłoże- 
nia tegoż budynku sekwestrem przęz wierzycieli włą- 
ścieieli placu przy ulicy Koszykowej. 

Towarzystwo broni jednak swojego mienia, a obe- 
ony stan sprawy wyczerpująco przedstawił radzca 
prawny Towarzystwa, adwokat przysięgły Emil Wei- 
del, za co zgromadzeni złożyli mu podziękowanie. 

Następnie apoważniono komisję budowlaną bez 
dyskusji i replik do wydatkowania na budynki klu- 
bowe na Dynasach w granicach rs. 30,000, 

Nie ulega watpliwości, iż Towarzystwo ponosi bar- 
dzo znaczne koszty przy urządzaniu nowego lokalu 
na Dynasach, lecz będzie miało jedną z najwygo- 
dniejszych i najładniejszych siedzib klubowych w Eu- 


ropie. 

Priytem Towarzystwo spotyka się z tyloma do- 
bremi chęciami i z taką uczynnością komisji budo- 
wlanej, iż śmiało rzecz można, że wartość budynków 
znacznie przeniesie ich koszt. 

Dalsze wnioski komitetu, jako więcej wewnętrznej 
natury, pomijamy. 

Rezultat wyborów znanym 
szym z wczorajszego numeru 


-o 


Regaty. 

— Więc jedziemy na regaty? 

— Naturalnie. Taki piękny dzień, jakby u- 
myślnie wybrany. Wprawdzie jest niemożliwie go- 
rąco, no, ale to więcej obchodzi wiosłujących, niż pa- 
trzących, a dla nas, dam, komitet z pewnością przy- 
gotował miejsca wygodne, w cieniu... 

— Ubrane kwiatami, przy akompanjamencie cu- 
kierków i innych herezyj!, Tak, panie mają zawsze 
przywileje. Gdybyż to raz równouprawnienie! 

— No, już dosyć, dosyć... powiedz pan raczej, czy 
będziesz na przystani, czy na statku? 

— A gdziezby indziej, jak nie na statku. 

— Toi ja także. 

— A kwiaty, cień?,, Wreszcie wiceprezes Mate- 
cki i superarbiter Riegert 
rowych zasad. Gotowi... 

— (o? co? Mnieby nie wzięli? Właśnie. Już 
ja ich znam. Zostaw pan mnie tę sprawę. 

No i rzeczywiście wzięli, za co pocichu byłem im 
wdzięczny, głośno jednak musiałem przyznać mojej 


f czytelnikom na- 
urjera. W, O 


nadobnej interlokutorce, iż wobec pięknych ocząt 


milkną nawet zasady sportowe. 

Odbijamy od przystani o godzinie 5-ej. Korzystam 
z chwili wolnej przed biegami, żeby poprawić ARA 
programu, które się tam wkradły mimo woli komisj 


są mężami niezwykle su- 


i ó 


= Gzeĝñie intryg zgrabnie į konsekwentnie, wątku akcji | ścią zabierania głosu w wielu sprawach. | 
= nie gubi po drodze, podtrzymując ją sprytnie obmy- Po uczczeniu przez powstanie z miejsca zmarłych | regatowej, gdyż dopiero w południe, przed regatami, | 
| ślanemi zawikłaniami, pewnym ku rozwiązaniu dąży Í członków Towarzystwa: ś. p. Romana Lipeekiego i ! przy wytykaniu toru zdecydowano, iż wyścigi odbę- 
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ły im w tej walce pierwszorzędne siły wiošlarskie, 
k 


ba śle akcyj pożytkowych po 7 rs. 40 kop.; 4) kupony pro- 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 30 czerwca 1892 r, 


dą się w górę rzeki, od nowego mostu do przystani 
Towarzystwa, na przestrzeni 2,000 metrów. Skut. 
kiem tego również, prócz p. J. Skowrońskiego, przy 
starcie czynnym był p. J. Brandel. 
Ale otóż i start, a przed nami kołyszą się na fali 
„Błyskawica” race-boot czterowioslowy pod sterem 
. K. Czarneckiego (waga osady 859 fun.) i „Grzmot” 
pod wodzą p. J. Bukowskiego (waga osady 809 f.). 
Jak przystało, „Błyskawica” rusza raźno pierwsza i, 
wybierając lepszą drogę, wjeżdża na tor przeciwni- 
ka, który, pomimo usiłowań zakończonych smutnie, 
bo zemdleniem wioślarza szlakowego, zostaje pobity 
w 11 minut 50 sekund. „Błyskawica” uderzała wio- 
słami 33, 32 i 28 razy na minutę, a „Grzmęć” 33 i 
35 razy. ; : 
Na półbąkach czterowiosłowych zmierzyć się mają 
p.: A. Strumiłło (łódź „Korsarz”, waga osady 925 
f.) i M. Strasburger („Biegun”, waga osady 821 f.). 
Dzięki dobremu wytrenowaniu „Korsarz” spokojnie 
i bez wysiłków przybył pierwszy przed sędziów w 12 
min. 52 sek., obracając 34, 33 i 31 razy wiosłami; 
„Biegun”. robił 30, 34 i'34 poruszeń. 
Bardzo interesujący był bieg trzeci na pairoarach 
na.cztery krótkie wiosła.. Jest to jedna z najtru- 
dniejszych łodzi i skutkiem tego siadają na nie zwy- 
kle wyborowe osady. I tym razem pojechali bar- 
dzo dobrzy wioślarze pod wodzą p. St. Filipowskie- 
go. („Ulana” waga osady 535 f.) i p. W. Pajewskiego 
(„ Ostap” waga osady 470 f.). ) 
Po bardzo prawo nnp starcie żwawo ruszył 
„Ostap” i wjechał na tor przeciwnika, który trzy- 
mał się dzielnie, usiłując dognać łódź przodującą. 
Nagle na drodze zjawia się parowiec, który przeci- 
na tor współubiegających się łodzi, Na statku ko- 
misji regatowej pod wpływem obawy o bezpieczeń- 
stwo wioślarzy powstaje potężna wrzawa, dzięki 
czemu parowiec staje, a łodzie przepływają tuż pod 
kołami statku. Skończyło się na strachu, a „Ula- 
na”, pomimo wyzyskania przy tej sposobności czasu, 
przyszła druga do mety, ustępując pierwszeństwa 
i żetonów złotych, SORTOWNRY przez p. A. Zeli- 
sławskiego, osadzie p. Pajewskiego. 
Bieg trwał 14 minut 47 sek,; „Ostap” zanurzał 
wiosła 31, 30 i 27, a „Ulana” 24, 26 i 25 razy. 
Sześciowiosłówki: „Wisła” (sternik p. J. Janow- 
ski, waga osady 1,141 f.)i „Wilja” (sternik p. K. 
Frycze, waga 1,188 f.) szły dość długo równo. Ja 
zwykle jednak, dobre. wytrenowanie i większe siły 
zrobiły swoje, doprowadzając szczęśliwie „Wisłę” 
pierwszą do celownika w 13 min. 17 sek., przy za- 
nurzeniach wioseł 34, 32 i 32; „Wilja” poruszała 37, 
36 i 35 razy. 
Bieg gigów czterowiosłowych był niezwykle cie- 
kawy, gdyż stawali tu do współzawodnictwa pier- 
wszorzędni sternicy, którzy zadeklarowali swój u- 
dział li tylko dla utrzymania wyścigu, a sekundowa- 


Na „Gromie” sterował mianowicie naczelnik przy- 
stani, p. Kl. Weltzwebel, a na „Wietrze” stary, wy- 
próbowany sternik, okrywający się pseudonymem 
X.X. Pomimo świetnych wioślarzy „Wiatru”, p. 
Weltzwebel wygrał bieg, o którym należy powie- 
dzieć, iż był bardzo piękny. 

Liczby Jakari waga ady „Gromu” 814 f., 35, 
35135 poruszeń na minutę, przy trwaniu wyścigu 
13 min. 51 sek., a waga osady „Wiatru” 832 f. i 34, 
33, 34 poruszeń. 

Ostatni bieg sześciowiosłówek wyprowadził na tor 
młode i nieznane siły, pod wodzą doświadczonych 
sterników: p. Wł. Deniszczuka („Bug”, waga osady 
1,393 f.)i p. J. Drozdowskiego („Narew”, 1,402 f.), 
'na nowych, pierwszy raz idących łodziach. 

Bieg był sportowo bardzo ładny; szczególnie p. 
Drozdowski pięknie prowadził swoich wioślarzy, no 
i doprowadził ich pierwszych do celownika, przy 34, 
33 i 34-ch poruszeniach, w 13 min. 14 sek. „Bug” 
'zanurzał wiósła 34 razy przez całą drogę. 

Szczęście sprzyjało stronie warszawskiej, gdyż 
„prócz p. Janowskiego wszyscy sternicy zwyciężali 
ipo tej stronie. 

Rozdanie nagród, wobec licznych a uroczych pań, 
zakończyło uroczystość sportową. 

Uroczystość mniej sportowa, lecz weselsza, za- 
częła się o godz. 10-ej w lokalu zimowym Towa- 
rzystwa, gdzie przy wesołej biesiadzie i miłej gawę- 
dzie trwała do późnej nocy. 

Z Płocka i Włocławka nadeszły depesze. > 


NOTATNIK TERMINOWY. 


` — Odd. 1-go lipca główna kasa Towarzystwa kolei war- 
gzawsko-wiedeńskiej wypłacać będzie należność za następu- 
jące papiery wartościowe: 1) akcje tejże kolei, wylosowane 
w październiku r. z., oraz w latach poprzednich, po 100.rs, za 
sztukę; 2) dywidendę za r. z. w ilości 10 rs. 40 kop. od akcyj 
po potrąceniu dopełnionej sz gii po rs. 1 kop. 50; 3) ku- 


we odobligacyj serji pierwszej za pierwsze półrocze 
«r. b. Ñ 64-67 w Eam n 7:00 franków; 5) kupony procento- 


we od obligacyj serji siódmej po 100 i 500 rs. za pierwsze 
ółrocze 4-0. w a-ty po 2i10 rs. Jednocześnie wypłacane 


puszczonych po 125, 625 i 1,250 rubli w złocie. 

— Zd. 1-ym lipca Towarzystwo opieki nad ubogiemi ma- 
tkami i ich dziećmi opuszcza dotychczasowy lokal przy ulicy 
Marszałkowskiej i przenosi się do własnego domu pzy ulicy 
Hożej pod N 70-ym. 


nego warszawskiego, odbędzie się licytacja na dostawę pro- 
KE iowsa dla wojska w gubernjach: łomżyńskiej i pło- 
ckiej, 

— D, 1-go i Żego lipca odbywać się będzie w seminarjum 
rzymsko-katolickiem lubelskiem egzamin aspirantów do sta- 
nu duchownego. 

— D. 1-go lipca, w rządzie gubernjalnym piotrkowskim, 
odbędzie się licytacja na odnowienie zabudowania po-fran- 
ciszkańskiego w Piotrkowie od rs. 1,412 kop. 4/; wadjum wy- 
nosi rs, 142. 

— D.1-go lipca, w magistracie m. Kalisza, odbędzie się 
licytacja na dostawę w ciągu lat trzech, począwszy od r. p 
furażu dla ośmiu koni straży ogniowej w Kaliszu od rs. 1,248 
rocznie. 

— D. 1-go lipca rozpocznie się egzamin aspirantów do sta= 
nu duchownego w seminarjum płockiem. 

— D. 1-go lipca, w magistracie suwalskim, odbędzie się li- 
koi na trzechletnią dz.erżawę od d. 13-go stycznia r. p. do- 
chodu kasy miejskiej suwalskiej z rzezi bydła w szlachtuzie 
miejskim od rs. 4,101 rocznie; wadjum wymagane w sumie 
410 rs. 10,kop. > 

— Qzternaste zgromadzenie ogólne akcjonarjuszów Towa- 
rzystwa fabryki garbarskiej pod firmą Temler i Szwede 
w Warszawie odbędzie się d. 1-go lipca, o godz. 8-ej po połu- 
dniu, w lokalu zarządu przy ulicy Okopowej. Porządek dzien- 
ny obejmuje: sprawozdanie i bilans za r. z., rozdział zysków, 
budżet wydatków i dochodów i plan działań na x, p., wyna- 
grodzenie komisji rewizyjnej, oraz wybory, 


Eszarrmmnirniy. 


Kandydat nauk prawnych, p. Kazimierz Swieszewski o- 
trzymał medal srebrny za pracę konkursową o „Wydawaniu 
przestępców”. 

Prawnicy IV-go i II-go kursu: Markowskij i Brenn otrzy- 
ae medale srebrne za rozprawy o „Sudiebrikach” Iwana 

*go. 

W d. 18-ym czerwca na ostatniem posiedzeniu fakultet filo- 
logiczny nagrodził pracę o „Janie z Wielomowic Gawińskim” 
studentów II-go kursu prawa: Pawła Górskiego—medalem 
złotym i Zdzisława Korsaka— srebrnym. 


i 7% è 
W instytucie inżynierów cywilnych w Petersburgu medal 
złoty za projekty architektoniczne otrzymał p. Paweł Mali- 
nowski, medal srebrny za projekty inżenierskie p. Włodzi- 
mierz Piasecki. 
D. 31-go maja odbył się w Cesarskiej szkole prawa w Pe- 
tersburgu akt uroczysty. W r. b. skończyło zakład 29-ciu 
studentów, i między innymi: p. Eugenjusz Sobieszczański i 
p. Władysław Kukiel-Krajewski. 
Wydział architektoniczny szkoły sztuk pięknych w Mo- 
skwie ukończyli ze stopniem architekta i medalami srebrne- 
mi: Jan Ciechański, Leon Dauksza, Franc. Kognowicki i Henr. 
Michałowski. 


= 
W d, 24-ym b. m. następujący uczniowie klasy VI-ej szko- 
ły rzemiosł imiemia M. Konarskiego otrzymali patenty z u- 
kończenia całkowitego kursu nauk: Karol Ciszewski, Józef 
Graff, Wacław Jeżowski, Mieczysław Kośmiński, Stanisław 
Maciejski, Henryk Markowski, Adam Modzelewski, Teofil 
Pawłowski i Antoni Wysocki. 
Da 
W wykazie studentów, którzy ukończyli w r. b. wydział 
ponr w Warszawie, mylnie wydrukowaliśmy nazwisko p. 


azimierza Pruskiego. x 
Wyższą szkołę handlową imienia PA ukończyli 
w tym roku: Józef Białobrzeski, Tadeusz Filleborn, Michał 


Gawroński, Artur Hoser, Stanisław Karpiński, Karol Koeli- 
chen, Wacław Lachert, Wacław Łuszczewski, Wiktor Ma- 
kowski, Witold Martini, Ludwik Marczewski, Feliks Miło- 
będzki, Stanisław: Mitraszewski, Wojciech Mrozowski, Men- 
del ooo! Wacław Reklewski, Wiktor Wiñawer i Felicjan 
Zarzycki. 


ra 
W spisie uczniów, którzy, ukończywszy zakład p. W Gór- 
skiego, zdali egzamin w szkołe realnej rządowej, pominięto 
nazwisko p. Tadeusza Glotza, co się niniejszem uzupełnia, 


* 
Szkołę techniczną kolei terespolskiej ukończyli: Gustaw Ba- 
jer, Leonard Walerjan, Henryk Koławski i Józef Czarkow- 
ski. 


"Gimnazjum TV-te żeńskie Me: czyły: Karolina Bachrachówna, 
Weronika Bodalska, Julja Fatersohnówna, - Felicja Forel- 
le'ówna, Zofja Karlińska, Marja Krajewska, Helena Krygie- 
równa, Ludwika Kuratowa, Marja Mandelsówna (z meda- 
lem srebrnym), Barbara Maliniakówna (z medalem złotym), 
Rozalja Majerczakówna (z medalem srebrnym), Anna Mar- 
golina i Salomea Słonimska, 


Następujący warszawiacy ukończyli w r.b. szkołę realną 
w Dorpacie: Feliks Benni (z klasą dopełniającą), Stetan Ben- 
ni, Wacław Kirszrot-Prawnicki, Bernard Lówenstein i Adam 
Romocki. 


RZ 
Jak donosi korespondent nasz z Łodzi, w niedzielę odbyły 
się popisy roczne: o godz. Ż-ej po południu w gimnazjum żeń- 
skiem tamtejszem, a o godz. 5-ej w wyższej szkole rzemieślni- 
czej łódzkiej: i 
Gimnazjum żeńskie ukończyło z patentami 22 uczennice, a 
mianowicie: 
Emma Aronówna, Jadwiga Bątkiewiczówna, Lidja Berla- 
chówna, Wiera Birgelówna, Zofja Chmielewska, Jadwiga 
Dziembowska, Lia Feinsteinówna, Nadzieja Iwanówna, 
Franciszka Isańska, Katarzyna Kipperówna, Olda Lorentzów- 
na (z medalem srebrnym), Risa Markusówna, Regina Neu- 
markówna, Janina Nernheinówna, Zofja Paszkowska, Marja 
Sudianówna, Jadwiga Szatrowska, Marja Szczy glińska, Ale- 
ksandra Friedrichówna, Julja Wagnerówna i Marja Wa- 
szczyńska (z medalem złotym), 


— D. 1-go lipca w zarządzie intendentury okręgu wojen- | 
- wie, którz 


ędą kupony procentowe od 4-procentowych obligacyj, wy- | 
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* II-ej—2, III-ej—8 i VI-ej—1. 


Ogółem uczennic liczyło 
gu ubiegłego rokn szkolnego 471. i 
Nagród przyznano wogóle w klasach: przygotowawczej —2, 
I-ej—4, Il-ej—5, IH-ej—5, IV-ej—3 i VI-c—5 nagród, a lis - 
stów pochwaloych w klasach: przygotowaśvczej—1, I-ej—4, 
Nadto 5-ci 8 
Aia S E T ofiarowano kosztowne upominki w książ- 
ach. à 
Wyższą szkołę rzemieślniczą ukończyli wszyscy 22 ucznioe. 
do klasy 6-ej uczęszczali, a mianowicie: Tea 
Samuel Boruch, Robert Faleman, Rajnold Feldweg, Oskar 
Fiszer, Otton Czernielewski, Aleksander Jefimow, Leopold . 
Kal, Stanisław Kiedrzyński, Teodor Kenig, Oswald Kühn, ` 
Roman Knlczyński, Tomasz Kurnatowski, 
toni Marchewczynski, Kazimierz Pawłowski, Władysław Pie- 
laszewski, Dymitry Śtepanow, Aleksander Suwalski, Wilie 
SR jj Antoni Wagner, Stefan Wasilew i Stanisław 
T2086 ? 


———o0CZZCO———— 
ZE ŚWIATA. 


X Ze Lwowa donoszą nam d. 27-go b. m.: „W umte ~ 
wersytecie tutejszym odbyła się habilitacja docenta filo- 
zofji, dra Aleksandra Skórskiego.—Założono tu Towarzy- 
stwo, mające na celu upiększenie m. Lwowa. — We srodę., 
nastąpi otwarcie wystawy róż, urządzonej przez Towarzy- _ 
stwo ogrodnicze w ogrodzie botańicznym. — Przed kilku 
dniami zrezygnowało skutkiem dokonanych fałszerstw a 
wyborczych trzech radnych: Marchwicki, Mikolasch i Sto- 
kowski. Jutro nastąpić miał wybór prezydentą i wice- 
prezydenta miasta. Tymczasem zebrali się dziś wieczo- ` 
rem na poufne posiedzenie radni i znaglić chcieli do zło- 
żenia mandatu tych radnych, których posądzają o dokona- 
nie fałszerstw wyborczych. Panowie ci jednak nie mieli 
widocznie należytego poczucia i mandatów złożyć nie _ 
chcieli, skutkiem czego zaraz na miejscu dwudziestu kil- 
ku radnych z rektorem Piętakiem na czele złożyło man- 
daty. Z tego powodu rada została zdekompletowana, na- 
stąpić więc musi rozwiązanie rady i rozpisane zostaną no- 
we wybory do rady miejskiej. Spodziewać się należy, iż 
nie powtórzą się znowu fałszerstwa. — Dr. Gustaw Pio- 
trowski, docent uniwersytetu lwowskiego, otrzymał od _ 


« 
EJ 


Akademji umiejętności stypendjaum Gałęzowskiego 5,000 — 


franków na wyjazd do Anglji i Francji, celem dalszych 
studjów.— Rektorem politechniki lwowskiej został profe- 
sor Rychter.—Za najlepszą pracę na pomnik Fredry uzna- 
no model prof. Marconiego, drugie miejsce przyznano mo- 


delowi włoskiemu, trzecie Wiśniowieckiemu. Wystawa 


modeli potrwa do końca b. m.” 


X Wykonanie wyroku. Nie upłynął jeszcze tydzień ` g 
od ostatniej egzekucji, wykonanej na ślusarczyku Józefie 
Motylu, gdy w środę uwiadomiono mieszkańców Pozna- ` | 


nia o nowej, wykonanej przez tegoż samego kata Reindla 
z Magdeburga na wyrobniku, Janie Gottliebie Hoffmanie, 
rodem z Gurczyna, w powiecie wschowskim. Hoffmann 


dzielnych zbrodni, dokonanych na młodocianych chłop- _ 
cach wśród okoliczności, usuwających się z pod wszelkie- - 
go opisu. D. 18-go lipca r. 1890-go znaleziono na sto- | 
kach fortecznych przed bramą wildeską zwłoki chłopca 
Artura Bernera, syna zecera, a niebawem potem d. 30-ga 
sierpnia tegoż roku pod Magdeburgiem straszłiwie poka- 
leczone zwłoki chłopca Neubauera. We wtorek przed po- 
łudniem doniesiono Hoffmannowi, że cesarz nie skorzystał ` 
ze służącego mu prawa ułaskawienia, Że zatem sprawie- 
dliwości ma się stać zadość, Rano wyprowadzono H. 
z więzienia na dziedziniec bez czapki, w modrem ubraniu 
więziennem. Blady, lecz pewnym krokiem przystąpił do 
stołu, za którym siedział prokurator, który mu odczytał 
zatwierdzenie wyroku. Akt egzekucji odbył się szybko. _ 
Kat Reindel spuścił topór z taką siłą, że wielki topór, wa* — 
gi 9-iu funtów, utkwił głęboko w pieńku. W czasie egze- . 
kucji stali żołnierze z nabitemi karabinami na posterun- 
ku. Na miejsce śmierci towarzyszył Hoffmannowi pastor 
więzienny Springborn, ale skazaniec nie chciał przyjąć 
żadnej pociechy religijnej. Zaraz po egzekucji złożono 
zwłoki w czarną trumnę i odwieziono na cmentarz, a czer- 
wone plakaty obwieściły ludności o dokonaniu kary 
śmierci. 

X Bismark w Wiedniu, Z czasów pobytu ex-kancle- 
rza w stolicy austrjackiej coraz to nowe obiegają prasą 
szczegóły. Oto, co między innemi zauważyła jedna z mie- 
szkanek Wallnerstrasse w chwili wyjazdu księcia z pałacu 
Palftych na ceremonję ślubną. Zebrana na ulicy publi- 
czność w pierwszej chwili pod błyszczącym mundurem ki- 
rasjera nie poznała księcia. Bismark, zdziwiony brakiem 


uczenicom, w do- 


skur Lamort; Ans > 


był właściwie skazany dwukrotnie na śmierć: w Poznaniu 


i poprzednio w Magdeburgu za popełnienie dwóch od- 


gimnazjum żeńskie w Łodzi w cią: ) ril 
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okrzyków i owacyj, przystanął chwilę, spojrzał na prawo 


ina lewo, w okna nawet domów z przeciwka i dopiero, 
gdy po pewnej zwłoce ozwały się wiwaty, widocznie zado- 
wolony wsiadł do pojazdu. Wyjazd jednak i bez tego - 
ks zwłoce, ponieważ kamerdyner księcia, najrozmaitsze _ 
podając mu ordery, zapomniał o żelaznym krzyżyku, no- ` 
szónym 60 lat przez Wilhelma I-go, a podarowanym Bis- 
markowi po śmierci cesarza, jako pamiątkę po nim, przea 
cesarzowę Augustę. Ex-kanclerz z krzyżykiem tym nie 
rozstaje się nigdy i tym razem tedy czekał, dopóki mu gé | 
nie przyniesiono i nie przypięto. 

X Żołądek Paryża. Rada municypalna paryzka ze | 
brała dane statystyczne, przedstawiające obraz tego, e - 
w r. z. spożyła stolica Francji. W spisie tym spotykamy ~ 
309,604 woły, 240,000 cieląt, 670.000 skopów 1312,004 


r, 
| 
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KURJER WARSZAWSKI, = Dnia 30 czerwca 1892 LU 


Z 


estuk nierogacieny. f my. Razem zjada Paryż rocznie 146 mi- ; 
Jjonów kilo mięsa wołowego, cielęciny i baraniny, 22 mi- 
ljony kilo wieprzowiny, 16,570,000 kilo dzicz;zny i dro- 


kilo trufli, 1,400,000 kilo pasztetów, 10 miijonów kilo 
ostryg, 20 miljońów kilo masła, 465 miljonów jaj. Wy- 
pija stolica Francji 4,492,000 hektolitrów wina, 281,345 
hektolitrów piwa, 173, 520 hektolitróA alkokoli 121, 00 
hektolitrów jabłeczniku, 

x Dwunasta w miesiącu. Z Mentony donoszą o s8- 
U sgobójstwie pewnego anglika, nazwiskiem Fisher, spowo- 
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Nieszczęśliwy odebrał sobie 


40,000 funtów sterlingów. 
Dwunasta to już w tym 


życie wystrzałem z rewolweru. 
miesiącu ofiara gry. 

x Maskota w niełasce. Z Teberanu donoszą, iż szach 
mi czasy cudem niemal uszedł niębezpieczeństwa Śmier- 
ci. Chłopiec, który, jak wiadomo, wszędzie w podróżach 
jego europejskich towarzyszył władzcy Persji, rodzaj ma- 
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: skoty, przynoszącej mu wrzekomo szczęście, bawiąc się | 


" rewolwerem nabitym w obozie pod Burnjird w obecności 
szacha, nieuważnie wystrzelił i nieledwie nie położył go 
/ ma miejscu, Kula przeszła tuż obok głowy monarchy. 
5 Wypadek zakończył się wypędzeniem nieuważnego chłopca. 
i X Źródło zwyczaju. Jenerał Karol Herwey w świeżo 
wydanem w Londynie dziele „Some Records of Crime” 
"wsk nowe podaje źródło istniejącego w Indjach zwy- 
ju dobrowolnego spalania się na stosie żon po śmierci 
Eais. Zdaniem jenerała, nie wdowy zwyczaj ten wymy- 
śliły, lezz mężowie, aby tym sposobem uchronić się przed 
trucizną, hojnie im podobno ongi przez żony podawaną. 
Sądzili, i słusznie, iż połowice, z obawy przed stosem, sta- 
rać się będą usilnie zatrzymać ich przy życiu, 


BAŃKI MYDI.ANE, 


Nieco z za Warszawy. 

" Okolice letnich mieszkań rozbrzmiewają śpiewem sło- 
«ików. . 

* — Panil—słychać szept w altanie—kocham cię, chcę | 
przez życie całe być twoim niewolnikiem. Ten oto słowik 
niech będzie świadkiem przysiąg, które... 

` — Eh!—słychać dalej odpowiedźco mi to za świa- 
dek— słowik. Wolałabym, aby za świadka mogła być 
mama... 


Albo tor 
— Radzczyni „kona” z rozkoszy, słuchająt śpiewu sło- 


mu. Tak późno... 3 
= — Jeszcze przez chwilę—prawi radzczyni w eksta- 
= zie.—Jeszcze troche! O, słyszysz te ostatnie trele? Zu- 
vełnie przypominają mi aeg O, 0, Orm 


- Albo jeszcze to: 
— Powiadam ci, miałem wieczór pełen wrażeń, 
-i No? 
pe Siedzę sobie z panną Niną w altanie, a tu jak gwi- 
e! 
+— Tak misternie? 
-— Djabła tam misternie! Najzwyczajniejszym kijem. 
- — Słowik? 
o == nie: ojciec Niny... Jak gwizniel 
— Aha! 


Na kolonje letnie. 

> „M. G. i B. B. rs. 1.—Madaliński kop. 25.—0. O. rs. 1.—Dr. 

- E, Modrzejewski rs, 3, zebrane w dniu 26 czerwca na zabawie 
gi w Grudowie. Dla_najbiedni 

? ednie 
ź .R. rs. 11—W rocznicę śmierci 0. asira 
i Dla Kolińskiej (Brzozowa X 10). 

z ii J. rs. 1 i trochę starej bielizuy.—Bezimieunie rs. 10.—B. 

rs. 


'NEKROLOGJ. "a 
S.p . Władysław Kośmiński, 


chemik, AL dh: św. Sakramentami, zmarł dnia 20-g0 t czer- 
|| wcar. b., przeżywszy lat 33. Pozostała żona wraz z.córką 
| i brat zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych zmarłego 

- na żałobne nabożeństwo. odbyć się mające w piątek, dnia 
1-go lipca, o godzinie $Q-ej i pół zrana, w kościele św, Ale- 
ksandra, Oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż 
7 kocica, o godzinie $-ej po południu na ść "thug 


| kowski. 
+ Š. p. MARJA z ERETHÓW 


MALISZEWSKA, 


s | po długich i ciężkich cierpieniach, dnia 29-go czerwca r. b. 
|) oddała Bogu ducha, przeżywszy lat 45. Pozostały w smutku 
o mąż z córkami zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na 
żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w kapliey św. Anto* 
niego przy ulicy Senatorskiej, w sobotę, o godz. 8-ej zrana 
i na wyprowadzenie zwłok z tejże kaplicy zaraz po nabożeń- 
_ stwie na cmentarz brudzieński. 
f + W dnin 1-ym lipca r. b., to jest w piątek, o godzinie B-ej 

| grana, w kościele powązkowskim, odp wiodą zostanie msza 
święta za dusze Ś. p. Józefa i Michaliny To. 


dowanem przegraną w Monte Carlo, wynoszącą około | 


7 ORCS ZERMĘ MIE PEPIN WJ app z PNE Bi RE. Na H ma RO A AA A KW AREA PO O da 


karskich, a | 


biu, 7 miljonów kilo zajęcy, 4,300,000 kilo ryb, 105,000 | 


| godz. Q'/,rano nabożeństwo żałobne, na które gb ki ro- 


| 


| zwłoki 


wika. A ATN, 
Radzca, któremu okrutnie chce się spać, nieśmiało pro- 
Kobe, Wiesz cô, kochanie, możebyśmy już poszli do do- Wybór u PE. Miankielewicza w Teatrze 


| d. 4-ty sierpnia. 


—2511 | Parlament został wczoraj zamknięty mową tronową, 


to z legatn przez niegdy Józefę Tokarską uczynionego, o częm 
rektor kosciola powązkowskiego interesowanych zawia- 
zw BER 


Londyn 29-go czerwca. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Ogłoszono proklamację królowej, rozwiązującą izbę 
p a a a a aaa aa aaa gminę. 
E wW dniu 2 lipea, t: j. w sobotę, jako w rocznicę Jeża x | R VACHOL 

| AVA 
£p Wledyclawa Mi M tiklas KIE, ; | Paryè 30-go czerwca. (Tel. pr. Kur. War.) «= 
b | Ravachol nie chce prosić o ułaskawienie i oświad- 


R będzie żałobne nabożeństwo w kościele św. 4 í 
czył, że gotów jest umrzeć. 


Antoniego (po- -reformackim), o god. $Q i pół rano, na które £ 
pozostała żona isyn zapraszają krewnych i życzliwy ch. 
PTI POI TYT PT EA TER ISSE FORA BLI SIRNI RPSL VERIT 

+ W piątek, to jest dnia 1-go lipca, jako w rocznicę 
R" 


6.1. Marii WISROWSKIEJ, 


odprawione będzie JI! nabożeństwo w kij AJ 
Antoniego (po-reformackim) przy ulicy Senatorskiej, o 
godzinie £Q-ej A ul rano, na które czy? matka za- 
prasza życzliwyc —2482— 
SDRE WITT DIE. S 
+ Mać ch” diia 1-go lipca, jako w rocznicę śmierci 


„ Bernarda Lazarowieza, 


= się żałobne nabożeństwo, o godzinie £Q-ej zrana, 
w kościele Przemienienia Pańskiego (po-kapucyńskim) przy 
ulicy Miodowej, na które pozostała rodzina zaprasza. —2503 

+ W piątek, dnia 1-go lipca, o godzinie S-ej i pół zrana, 
w kaplicy Pana Jezusa kościoła po-karmelickiego na Krakow- 
skiem-Przedmieściu, odprawione zostanie żałobne nabożeń- 
stwo za duszę 


ś. p. Pauliny z Domżałskich 


TUE AŁR:.£ŁOE; 


na które pozostałe dzieci i wnuki zapraszają. 
+ Y dniu 1-ym lipca r. b.. w piątek, za duszę 


Ś, Ę Jozefy z Laskich Klawer, 
p. J ana "Klawera, 


s. cię w Ledy św. Piotra i Pawła na Koszykach, o 


Lwów 29-go czerwca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Akt wyborów do rady miejskiej unieważniono, jako 
całkowicie sfałszowany. Rada miejska uchwaliła 
wniosek prof. Roszkowskiego. Wobec stwierdzone- 
go sfałszowania wielu kartek wyborczych uznano ca- 
ły akt wyborów za nieważny i zarządzone będą nie- 
zwłocznie nowe wybory. 

Eawvów 29-go czerwca. (Tel. pryw. Kur, W.) — 
Na wczorajszych wyścigach nagrodę Antonińską hr. 
Potockiego 1,000 guld. wzięła „Arletta” p. Erlange- 
ra. Nagrodę towarzystwa 800 guld. zdobył znany 
z toru krakowskiego „Sladerok” p. Seazighiniego, 
nagrodę cesarską 3,000 guld. tegoż właściciela „Weis- 
heit”. Tenże sam hodowca wygrał nagrodę Jockey- 
klubu 1,000 guld. klaczą „Pitypalaty”. Nagrodę 
PISKIE zdobyła „Volosca”, a nagrodę me 
chase „Alfajaro” F'iirstenberga. 

Poznań 29-go czerwca. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Minister oświaty, Bosse, zwiedził wczoraj Muzeum 
polskie i przyjmował deputację obywatelstwa. 

Poznan 29-go czerwca. (Tel. pr. Kur, War.)— 
Minister oświecenia, dr. Bosse, po kilku wizytach, 
udał się do arcybiskupa i zwiedził seminarjum du- 
chowne, które znajduje się w opłakanym stanie. 
Wieczorem odbył się obiad u naczelnego prezesa, 
barona Wilamowitza. W poniedziałek zrana udal 
się minister do Radlina pod Jarocinem, gdzie zwie- 
dziwszy miejscowy kościół i kaplicę monumental 
ną Opalińskich, odnowioną przez rzeźbiarza Mar: 
cinkowskiego, udał się na rewizję szkoły miejscowej. 
Wczoraj wieczorem powrócił minister do Poznania; 
dziś będzie na obiedzie u arcybiskupa. Dziś przyjmie 
także minister deputację obywateli tutejszych w spra- 
wie szkolnej, 

Berno morawskie 30-go czerwca. (Tel. pr 
Kur. War.)—Cesarz zwiedził czeską szkołę przemy 
słowę. Odpowiada on wszędzie w obujęzykach miej. 
scowych. 

Hiel 29-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Dzisiaj, o godzinie 6-ej wieczorem, cesarz Wilhelm 
udaje się w podróż do Skandynawji. 

Londyn 30-go czerwca. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Times w artykule, poświęconym ostatnim wywnę: 
trzeniom się księcia Bismarka, ubolewa nad jego u 
padkiem i nad szkodami, jakie przynosi ojczyźnie, - 

Hionstantynopol 30-go czerwca. (Tel. pryw, 
Kur. War.)—Turcja i Bułgarja urządzają kwaran- 
tanny, zapobiegające zawleczeniu cholery. 


—2504 


dzina zaprasza. | 
+ Wszystkim krewnym, znajomym i kolegom, Fryta w d. | 
13/25 czerwca odprowadzili na miejsce wiecznego spoczynku | 


p. Józefa Zawadzkiego, 


eż oz składa serdeczne „Bóg e PEPERIT c 


Ś 


—992 


NADESŁANE = 


— Brylanty, Szafiryi Perły nieopra- 
wne, pierwszej piękności, najbogatszy 


pes larami. 


Telegramy „Kacjęra Warszawskiego". 


Moskwa 29-go czerwca. (Tel. Ajencji półn.)— 
Wczóraj wieczorem zamknięto zjazd” gorzelni- 
ków, przyczem z lecydowano urządzić perjodyczne 
specjalne wydaw ictwo prywatne lub wyjednać ta- 
kież wydawnictwo urzędowe. 

Petersburg 29-go czerwca. (Tel. Ajen. półn.)— 
Urzędownie donoszą, że na szkunie „Aleksauder”, 
płynacej z Baku do Astrachańia i zatrzymanej na 
przystani, zmarła jedna kobieta i czworo dzieci, a za- 
chorowało cztery osoby, domniemalnie na cholerę. 
W Astrachaniu cholery niema. W Baku w d. 26-ym 
b. m. przyjęto do szpitali 48 osób. Z ogólnej liczby 
chorych zmarło 30, wyzdrowiało 2, pozostało 90. Po 
za obrębem szpitala zmarło 8. W Tyflisie zachoro- 
wał przybyły z. Baku szeregowiec zapasowy. W ogó- 
le w okręgu zakaspijskim w ciągu ostatnich pięciu 
dni zachorowało osób 51, a zmarło 31. 

Petersburg 30-go czerwca. (Tel. Aj. półn.) — 
W Baku w d. 27-ym czerwca do szpitali dla chole- 
rycznych przybyło 55 chorych, zmarło 39, wyzdrowia- 
ło 14, pozostało 121. Po za obrębem szpitala zmar- 
ło osób 18. Z zatrzymanych na przystani astrachań- 
skiej 4-ch chorych zmarł jeden. Do szpitala przywie- 
ziono majtka, domniemalnie chorego na cholerę. 
w Astrachaniu niema wypadków choroby. 


ROZWIĄZANIE PARLAMENTU. 
Londyn 29-go czerwca. (Tel. pryw. K. W)— 
Proklamacja królowej zwołuje nowy parlament ną 


Herlin 30-go czerwca. (Tel. pryw. Kur, War.)— 
kuble w gotówce (wczoraj 
Ruble na dostawę (wczoraj 


z sądów. 


O biuro posłańców. 


Czytelnicy Kurjera przypominają sobie może datujący 
się oddośćdawna proces cywilny, który toczył się pomiędzy 
p. Czesławem Biernackim z jednej a pp.: Konstantym 
Wzdulskim i Henrykiem Szaniawskim z drugiej strony, 
a którego Źródłem był zawarty w r. 1880-ym akt przy- 
mierzą „czerwonych” z „niebieskimi*, czyli, wyrażając 
się poprostu, połączenie w jedną spółkę dwóch odrębnie 
istniejących podówczas w Warszawie biur posłańców pu- 
blicznych. 

Nie zapuszczając się w szczegóły drobniejsze, przypo- 
mnijmy, że w roku 1879-ym do istniejącego już dawniej 
w Warszawie kantoru posłańców publicznych przybyło 
drugie takież samo przedsiębiorstwo. Jednego z nich 
właścicielem był p. Czesław Biernacki, drugiego zaś p. 
Henryk Szaniawski. Naturalnie rozpoczęła się konku- 


Londyn 29-go czerwca. (Tel. pryw. Kur, W.)— 
nadto do interesu p. Konstantego Wzdulskiego, zawiązali 
która zapowiada rozwiązanie izby gmin i stwierdza p 
przyjacielskie stosunki z zagranicą 


rencja obu kantorów, której kres położyły w r. 1880 dwa Gda 
akty rejentalne, których mocą pp. B. i Sz., przypuściwszy 


spółkę, i powołując się na artykuły: 19, 23 i 88 kod. 
handl., utworzyli towarzystwo. które nazwali WWE 


a 
towo-akcyjnem”, i w którem sami wspólnikami firmowy- 
mi zostali. 


Kapitał spółki oznaczony został na rs. 150,000, podzie- , 
lone na 300 udziałów czyli akcyj po 500 rs. każda, Zliczby ` zaj 
tej na rzecz p. Biernackiego przypadło 188 udziałów, a ; 
Wedle | 


dla pp. Sząniawskiego i Wzdulskiego po 81, 
brzmienia kontraktu, udziały owe mogły być ustępowane 


osobom trzecim przez prosty indos ną stronie odwrotnej, | 


tylko z obowiązkiem ujawnienia tego przelewu praw 
w księgach towarzystwą. Wspólnicy firmowi poddali się 
z mocy kontraktu odpowiedzialności solidarnej z całego 
swego mienia, gdy nabywcy akcyj, jako wspólnicy ko- 
mandytowi, tylko do wysokości swych akcyj odpowia- 
dać mieli, Nakoniec, przepisując tryb odbywania zebrań 
ogólnych z udziałem właścicieli udziałów, sposób losową- 
nia i amortyzacji tych ostątnich itp., kontrakt opiewał, że 
towarzystwo istnieć ma do czasu zamortyżowania wszyst- 
kich udziałów komandytowych, -i że następnie wspólnicy 
firmowi obowiązani będą na tych samych zasadach znowu 
spółkę zawiązać, 

` Z biegiem czasu, jak to księgi towarzystwa stwierdziły, 


akcje pp.: Szaniawskiego i Wzdulskiego przeszły do o- | 


sób postronnych, a potem skupiły się w rękach p. Bier- 
nackiego, i pod prezydencją tegoż osiem razy odbyły się 
zebrania ogólne wspólników, a niektórzy z nich sądzili, 
podobno, że towarzystwo ną mocy Najwyższego zezwolenia 
istnieje, 

Gdy wszystkie te szczegóły wyszły na jaw, urząd publi- 
czny dopatrzył się w nich cech wykroczenia karnego, pô- 
legającego na utworzeniu towarzystwa akcyjnego, bez spe- 
cjalnej sankcji prawodawczej, i przeciwko wszystkim 
trzem wspólnikom firmowym wytoczył sprawą karną, któ- 
ra wczoraj właśnie przyszła pod rozpoznanie miejscowego 
sądu okręgowego w 2-m wydziale karnym. Akt oskarże- 
nia postanowił pp.: Biernackiego, Wzdulskiego i Szą- 
niawskiego pod zarzutem przestępstwa, przewidzianego 
w art, 1197 kod. karn., który za utworzenie jakiegobądź 
towarzystwa handlowego bez zachowania obowiązujących 
w tym względzie przępisów prawa, grozi grzywną do wy- 
sokości rs, 500. | 

Uznanie słuszności powyższego zarzutu pociągnąćby 
musiało, naturalnie, za sobą unieważnienie samej spółki, 

Otóż z pośród oskarżonych pp.: Szaniawski osobiście, 
a Wzdulski przez usta swego obrońcy (w osobie adw. 
Żółtowskiego) przyznali zasadność wniosku aktu oskarże: 
nia, utrzymując, że właściwie cała wina ciąży ta jedynie na 
p. Biernackim, za sprawą którego zaraz na pierwszem 
zebrania ogólnem, odbytem przy udziale podstawionych 
przez p. B. akcjonarjuszów, spółka przeistoczyła się 
w towarzystwo akcyjne, 

Przeciwnie, adw. Marczewski, jako obrońca p. Bierna- 
ckiego, oświadczył, że klijent jego wcale do winy się nie 
poczuwa, ponieważ zakwestjonowana spółka, jako koman- 
dytowo-udziałowa, zawiązana została bez żadnej obrazy 
prawa obowiązującego. 

Zeznania zbadanych na posiedzeniu świadków stwier- 
dziły, iż niektórzy z tych ostatnich bywali ną zebraniach 
ogólnych, jako podstawieni właściciele akcyj spółki; że 
udziały te czyli akcje przechodziły z rąk do rąk przez 
prostą cesją na odwrotnej stronie samego dokumentu; że, 
nie dając żaduej prawie dywidendy, spadły one w cenie, 
która z czasem wynosiła zaledwie 279/, lub 28*/, warto- 
ści nominalnej; że pp, Sz, i W. udziałami spółki spłacali 
swoje długi osobiste; że wreszcie chętnych do kupowania 
akcyj nie było i nabywał je tylko sam p. Biernacki, 

Na tle ujawnionych powyżej faktów toczyły się 
rozprawy, w których toku podprokurator Dołarow popie- 
rał oskarżenie; adw. przys. Żółtowski, dowodząc niewin- 
ności pp. Szaniawskiego i Wzd., łączył się jednak przy- 
tem z wnioskami oskarżenia w przedmiocie bezprawności 
samej spółki, wreszcie adw, Marczewski dowodził niewin- 
ności pana B, i braku w danym razie cech przestępstwa. 
Zdaniem obrońcy, inkryminowany akt współki sporządzo- 
ny został zgodnie z przepisami kodeksu handlowego i bez 
obrazy zarówno ukazu zr. 1856-go (który konieczność 
zezwolenia Monarchy przepisuje jedynie dla towarzystw 
komandytowo-udziałowych z kapitałem, przenoszącym su- 
mę rs, 150,000), -jako też uchwały komitetu do spraw 
Królestwa Polskiego z r. 1872-go, ta bowiem ma jedynie 
na względzie stowarzyszenia z dziedziny gospodarstwa 
wiejskiego, wzajemnych ubezpieczeń lub dobroczynności 
i użyteczności publicznej. 

Sąd w komplecie, złożonym z pp. Grinwalda, Sewastja- 
nowa i Łakina, po półgodzinnej naradzie, ogłosił wyrok, 
którym orzekł uniewinnienie wszystkich trzech oskarżo- 
nych, Fr. N. 

Wyzysk, - 
(Korespondencja własna Kurjera Warszawskiego.) 
Piotrków, w czerwcu. 

D. 81-go maja r. b. sąd gminny w Bełchatowie rożpa- 
trywał sprawę tkaczy bełchatowskich, oskarżonych z art, 
1359 kod. karn. À 

Treść tej sprawy podaliśmy w numerze 146-ym Ku- 


era. 
k Obecnie dodajemy, iż podsądnych w tej sprawie było 
14, a świadków z górą 50. Rozprawy sądowe trwały 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 30 czerwca 189% r. 


W całym Bełchatowie wszystkich właścicieli warsztą* 
; tów tkackich jest około 20, znaczna więc większość nale- 
żała do oskarżonych, a całe miasteczko było poruszone i 


ete. 

Zeznania świadków wyświetliły sposób uiszczania zapłaty 
robotnikom za pośrednictwem przekazów do sklepików, za* 
miast płacenia gotówką, jak to głosiło oskarżenie. Trzem 
oskarżonym nie dowiedziono winy dostatecznie, jedno zaś 
z nazwisk, figurujących ną kwitkach, okazało się nie- 
istniejącem., 

| Oskarżeni starali się dowieść, że jęden ze świadków, 
Benjamin Klug, działał ze złą wiarą, będąc rozgniewa- 
ny za to, że nie otrzymał od nich żądanych 100 rs, Oko- 
| liezność ta jednak nie została stwierdzoną. Pokazało się 
zaś, że Klug chciął tylko pożyczyć 50 rs, z kasy dozoru 
bóżnicznego, 

Sąd gminny skazał dziesięciu tkaczy na karę pieniężną 
po rs. 100 każdego, w razie zaś niemożności uiszczenia 
tej kwoty na 6 tygodni aresztu policyjnego, z pozostawie- 
niem poszkodowanym robotnikom możności dochodzenia 
swych strat na drodze cywilnej; trzech zaś podsądnych 
sąd uniewinnił, a sprawę przeciwko jednemu z hh erd 
nych umorzono, G. 


ODPOWIEDZI REDAKCJE 


— Pani J.—Piękną mowę Amicisa do uczącej się młodzieży, 
podaną przez nas w M 157-ym Kurjera, powtórzyło kilka pism 
tygodniowych warszawskich. 

— [renumeratorowt —Zażalenie na stróża zakomunikowali- 
śmy komu nałeży. Wio skorzystaliśmy dlatego, iż anonymom 
niepodobna dawać wiary. 

= Panu W, Wo, z Mokotowskiejs— Sprawa to już załatwio* 
na; wakansów obecnie niema, 

— ge z Hożej. — Jeszcze nie rozstrzygnięty. — Dwóch 
jest Czesławów J., jeden poeta i literat, drugi rysownik. 

„— Dziewiątej fali. — Czesław Jankowski jest nazwiskiem, 
nie pseudonymem, literata i poety.— Co do drugiego zapyta- 
nia: Marjan Jasieńczyk (Karczew ski). 

— Korespondentowi $ Kielc, —W Kielcach stałego mamy ko: 
respondenta i poprzestajemy na przesyłanych przez niego wia- 
Somanga, w á dą " 

= błagającej„—1/, roztwór siarku wap 
— Slafemu prenymeratorowt z P. — „yć WIĘ Trzciński, 
Diebli inni. $ 

— Interesowanemum:—1) Nie. 2) Tylko apteki i składy ma- 
terjałów aptocznych mają ten przywilej. 8) Cła nioma. 

— Prenumeratorowi z ul. Frela.—Nie podzielamy pańskiego 
poglądu na nowe urządzeńia wodociągowe, a szczególnie uty- 
skiwań, „że woda pełna mułu”. Nie, sz. panie! woda jest do- 
bra i powagi lekarskie naszego miasta oddają jej zasłużone 
pochwały. Na pytanie, dlaczego nie przepuszczają wody 
w świeżo ułożonych rurach na pewien czast—odpowiadamy, 
że praktykuje się to zawsze, a przepłukiwanie takie odbywa 
się szczególnie po ułożeniu nowej rury za pośrednictwem kra- 
nów ogniowych, A więc rzecz ta, a gk A i drugą stro: 
nę, w tej sprawie zninteresowaną, przedstawia się w świetle 
mniej ponurem, co zresztą z.własnem naszem doświadczeniem 
najzupełniej się zgadza, 


= Z A O WE OZI e 


GIEŁDA; 


; s Warszawa 80-g0 czerwca 

Wczorajsze kursy wynosiły; 204,25, 208,90, 202.20, 
205,—; 66,70, 64,70, 211,—, 169,20, 191.—, 173.50, 
Dzisiejsze poranne szacowania brymiały zewsząd bardzo 
pomyślnie, 2 Berlina otrzymaliśmy bowiem taksacje 205 
i 205.50 w poszukiwaniu, co się równa kursom 48.77$ 
i 48.85 bez kosztów, oraz depesze, twierdzące, iż po ukoń- 
czeniu likwidacji usposobienie giełdy tamtejszej mocne 
z powodu świetnych widoków urodzajów, oraz zakupów, 
w celach spekulacyjnych. Petersburg cenił Londyn z od- 
biorem natychmiastówym po rs. 99.45 w zaofiarowaniu, 
rs, 99.20 w zaofiarowaniu i po rs. 99 w zaofiarowaniu. 
Pomimo tak dobrych wiadomości, u nas było dziś dośd 
drogo przy zwyżkowym kierunku kursów, dzięki zakupom 
spekulacji, którą pokrywała dziś swoje zobowiązania. Roz- 
poczęto obroty kursem 48.85 (równia 204.70 m. bez ko: 
sztów) za Berlin wpłatowy, który podniesiono niebawem do 
49 (t: j. 204.10 m. za 100 rs.). Różnice tworzyły dziś 15 
kop, na korzyść Berlina, a przy porównaniu onegdajszego 
kursu końcowego 96 kop, na korzyść rubli, W dostawach 
robiono dziś bardzo dużo, Sprzedano dostawy z odbiorem 
codziennym według woli zbywającego z terminem trzymie- 
sięcznym po 49.30 i 48.85 i do końca lipca r. b. po 
48.65, a z odbiorem stałym w końcu września r. b. po 
48.60 iw końcu lipca r. b. po 48.60, 48.65, 48,70, 
48,75, 48.80 i 48,85, 

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra- 
cano po 48.85, 48.90, 48.924, 48.95, 48.974 i 49, prze- 
ważnie jednak po kursach 48.924 i 48.95. Londyn krótki 
oddawano, jak chce mieć cednła, po 9.89, 9.90; 9.94 
i 9.95. Paryż krótki i Wiedeń krótki bez ruchu. 

Wartość walut nie notowanych urzędownie: przekazy 
krótkie na Paryż 39.80 i na Wiedeń 83,70. 

W papierach obroty średnie, przy tendencji cokolwiek 
słabszej. Żądano za listy likwidacyjne 98.80 i 98.50, 
względnie do wielkości odcinków, bez nabywców. Poży: 
czaki wschodnie w zaofarowaniu nominalnem po 108.— 
II-ej em. i po 105,25 III em, Zabrano kilka pożyczek 
premjowych z r. 1864-go po 221, oraż kilkadziesiąt 
listów premjowych szlacheckich pełnoopłaconych po 195. 
Pożyczki wewnętrzne 4%/, wszystkich czterech seryj cenio= 


Nr 17% 


no po 95.75, nabyto zaś kilkanaście tys. 1, II i III serji 
po 95.45. 

Listy zastawne ziemskie 5%% starano się umieścić po 
102.55 I-ej ser. i po 102.05 cztery następne e. a u- 
mieszczono kilkanaście tysięcy najmłodszej serji po 101.80 
i 101.75. Listy zastawne 5°% m. Warszawy ofiarowane 
po 102,40 T-ej ser., po 102.30 TI ser., 102.20 III serji, 
po101.90 1V, V i VI serji, których szukano po 101.50, Q 
znaleziono kilka tys, V s. po 101.50, 101.55, 101.60 i 
101.65. Sprzedano kilka tys. 5"/, listów zastawnych mę 
Łodzi serji IV po 100.10, przy żądaniu po 100.75 zał 
serję i po 100,50 za trzy następne serje. 

Ceduła notuje w żądaniu kupony celne po rs, 1.60. 
Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obeyc 
cokolwiek słabsze Krótki Berlin ofarują po 48.95. 

Nieurzędowe kursa żądane: za Berlin krótki 49.05, 
| za Londyn krótki 9.95, za Paryż krótki 39.76 i wą 

Wiedeń krótki 63.60. 

Okowiła, Wiadro 100%, rs, 10.937 netto. Wiadro 

780/, rs, 8.70—2%,, Dowozy i zapasy duże. Usposokig" 
nie bardzo słabe. W. 0. 


Sprawozdania z targów, 


Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 
18-ym czerwea.—Dowozy znowu zmniejszyły się bardzo. Doe 
stawiono tylko 2U0 korcy pszenicy, 5Ô żyta i owsa 100 koro; 
gatunki w obrocie PRZE średnie, za wyborowe 
cen bardzo wysokich. Za pszenicę pstrą średnią płacono pi 
8 rs, za żyto średnie od 6.65 do 6.75. Owsa drobne partje kue 
powano 2,86, 8 r8., 8.16, 3.30 do 3.50. Siano świeże w dosyć 
znaczych ilościach po 25 do 85 kop. za pud płacono. Słoma 
stara 1 mała, 28—30 kop. | 

Cukier. Wiadomości komunikowane przez syndykat kie 
goaia, odnoszące się do sprzedaży czynionych ta'uże, brzmią 

ardzo pomyślnie dla kryształu, co nie przechodzi u naś bez 
widocznych, śladów. Mączka jest przeto w er 
przy cenach podwyższonych; odbiorcy chętnie płacili w ubiee 
głym tygodniu po rs. 2.85, leca fabrykanci żądali następnie 
rs. 2.90 za kamień 24-funtowy. Mocne również usposobienie, 
pomime bardzo małych zleceń zamiejscowych, panuje w dal- 
szym ciągu dla innych poenau cukru i wzmocni 8 
przy żądaniu, a więc po dopełnieniu znacza iajsgy ca LrkngAkyie 
Obroty były bardzo nieznaczne, jakkolwiek większe od m 
nionych. Oeny w detalu utrzymały się bez zmiany, przy mo» 
cnej tendencji. Notujemy: 3, 
do 3.25, za Leonów, Józefów, Michałów, Czersk, Sanniki, Do 
brzelin, Oryszew, Konstaneja, Walentynów (polska rafinada) 
o rs. 8.20. Kostki od rs. 3.20 do 8.22'/, w miarę gatunku. 
ączka w żądaniu po rs. 2.90, którą to cenę płacą odbiorcy 
w małych ilościach. 
Cukier. Według sprawozdania biura przedstawicieli fa- 


brykantów cukrn w Kijowie zd. 18-go czerwca r. b., na tamtej- 
nia 19:98 


szym rynku cukrowym dokonano następujących 
mączką cukrową krystaliczną: w okresie czasu od $ 
do 18-gu czerwca r. b. Z kampanji 1891/92 r; w dniu Dym 
czerwca r. b, 1,200 pudów na stacji Zarudnica na czerwiec po 
rs. 4.50, Z prita przy odbiorze towaru; w dniu 1l-ym t, m. 
2,400 pudów z odbiorem w Kijowie na maj-czerwiec Ly | 
4.60, z zapłatą przy odbiorze towaru; w dniu 12-ym t, m, 9, 
pudów ra stacji Romazowce na czerwiec-lipiec po rs, 4.45, 
z zapłatą przy odbiorze towaru; w dniu 14-ym t. m. 4,200 pus 
dów na stacji Oratową na czerwiec po rs. 4.40, z zapłatą przy 
dbiorze towaru. Z kampanji 1892/93 r.: w dniu 6-ym czerw- 
ca r. b. 10,000 pudów na stacji Białocerkiew naw zag eńrtty: 
czeń po rs, 4,00, z zapłatą przy odbiorze towaru; 9,600 pudów 
z odbiorem na stacji Białocerkiew. na październik-styczeń po 
rs, 4,05, z zapłatą przy odbiorze towaru; 10,000 pudów na sta- 
cji Pohrebiszcze ną maj-czerwiec po rs, 4.27!/,, z zapłatą aj 


odbiorze towaru; w dniu 10-ym t. m. 60,000 pudów na s 
"Talnoje na wrzesień-listopad po rs. 4.05, z zapłatą rs, 1 w si 
pniu; w dniu ll-ym t. m. 20,000 pudów na stacji Mironówka 
na paździórni k=sty czeń po rs, 4,05, z zaplatą przy odbiorze te- 
waru; w dniu 12-ym t. m. 30,000 pudów na stacji Trostianigo 
(gub. charkowska) na październik-grudzień po rs, 4.15, z za- 
płatą przy odbiorze towaru; w dniu 13-ym t, m. ia pu- 
dów na stacji Rowno na kwiecień-czerwiec po rs, 4.36, z z4- 


na stacji Oratowo na wrzesień-grudzień po rs. 4, z ię 7 
przy odbiorze towaru; 30,000 pudów na stacji Szpoła na wrz6- 
sień-listopad po rs. 4.05, z zadatkiem 50 kop. płatnym w sier» 
pniu; 10,000 pudów na stacji Moskwa na październik-styczeń 
po rs. 4.60, z zadatkiem 25 kop.; w dniu 15-ym t, m. 25,000 
pudów na stkcji Monastyryszcze na wrzesień-styczeń po ró, 
4.00, z zapłatą rs. 1 w lutym; w dniu 16-ym t: m. 10,000 pudów 
na stacji Moskwa na listopad-luty po rs. 4.60, z zapłatą przy 
odbiorze towaru; 10,000 pudów na stacji Koriukowka ne 
wrzesień-styczeń po rs. 4.25, z zapłatą przy odbiorze towaru. 
wiadectw wywozowych sprzedano: na 5,110 | abe cukru po. 
rs. 1.05 w stosunku puda. Ceny rafinady w Kijowie: Towa- 
rzystwa rafinerji kijowskiej ZO, gatunek rs. 5.50, hr. Bo- 
bryńskich I-szy gatunek rs. 5,50, Towarzystwa Gniewań I-szy 
gatunek rs. 5.50, Tow, Koriukowka I-szy gatunek re, 5.50; 
cukier rąbany wyżej od tych cen o 30 kop. na pudzie. 
Libawa dnia 22-70 czerwca. — Żyto g gwarancją 120 f. hol.) 
bez zmiany, suche litewskie 108 do 11 
kurl, 110—112 kop. w poszukiwaniu, russkie 11 
kop. w poszukiwaniu. Pszenicy nie notowano, Owies 
słabiej, kurland. i litewski wyborowy 85 do 86 kop. w po- 
szukiwaniu, dobry russki 74—75 kop. w poszukiwaniu, owies 
czarny słabo, wyborowy od 74 do 75 kop. w posztikiwa- 
niu. Jęczmień cicho, dobry kurlandzki 80 kop. w poszuki- 


czka bez ruchu. Groch suchy mocniej, na paszę od 80 do 8% 
kop. w, poszukiwaniu, mało-russki 90 do 92 koj w - 
waniu, Bób 86—87 kop. w poszukiwaniu, yka 1 fasola 
kop. w poszuk., russkie 7-miarowe 139—140 kop. w peak 
waniu, stepowe 7-miarowe 146 do 150 kop. w poszuk., 
we 125—1926 kop, w poszukiwaniu, Makuchy lniane russkie 
borowe 10t kop. w żądaniu, 96 do. 103 kop. w posznkiwa- 
nin, sarażncń ie 83 kop, w żądaniu, 81 do 82 NY w poszuki 
waniu, Makuchy konopne 64 kop. płacono, 63 kop. w poszu- 
kiwanin, Otręby pszenne grubę litewskie 45—50 
szukiwaniu. Dowóż w d, 18-ym i 
wagonów żyta, I jęczmienia, 70 wag. owsa i149 wagonów ré- 


Uh: 


ę jesrcza, 


ermanów, Łyszkowice rs, 8.22Y3 


płatą przy odbiorze towaru; w dniu 14-ym t, m. 80,000 pudów- 


kop. w poszukiwaniu, 
F kop. do. 114" 


waniu, na pasa suchy 73 do 75 kop. w poszukiwaniu. Hre+ 
c 
bez obrotów, Siemię lniane słabiej, litewskie 7-+miarowe 140 


miaro-_ 


op. w po- 
2l-ym czerwca wynosił: i3 
żnych innych towarów, 


mik 26*, miar. w żądaniu, 20'/, mar. w poszukiwani 


- Nr 178 

z | I 
= Magazyny tranzytowe przy stacji Praga Kol6i War- 

Gzawsko-terespolskiej. 

: Sprawozdanie z dńia 27 czerwca 1892:go m 


| X pisgdebargu słaba, Kurs w Gdańsku 206.75 mat, za 
100 rs 


Cena skopów. Z Paryża piszą do nas: W ubiegłyni tygo- 


i wyszło: przyszło pozostaje: dnii przyprowadzono na targ La Vilette baranów 24,638, z któ- 
yta 4 44 «+. + 6 Wag. 1 21 wagonów tyćli natychmiast sprźedańo 21,010; waga przeciętna wynosiła 
vêt 4 44 > » 9 90 a 20 kilo. 
Haki żytniej . A m0 ; t " Ceny skopów zů kilo żywej wagi ż dnia 9-go czerwca: 
x a Bęc TOWA: gó © przeciętnie za gatunek „I fis 1.96 
5 5 w; kad kad . 
Ee ra = 34 á $ 2 a " 1.65 
PLA 2i000Ń 77 ud ” nactmum; s` 206 
sadu: 8 + 4507 psow OPEC 
Noki: ri 7 53 Z handlu zbożowego w Cesarstwie. Na russkićh 
Gryki A s 8 5 rynkach zbożowych po dąawnemii pańtje nsposobienie spo- 
Ea e orsa š = kojnóe. Z powodu pewnego polepszenia się stanu zasięwów, 
ERa e ara i +1 PL" nabywcy ktipują zboże w niewielkich ilościach, wyłącznie na 
Łojt a T © anitis tka s 5 yi żńspokojeńie potrzeb bieżątych; handlarze nie śpieszą się ró- 
BI og - a ; wnież z wyptzedażą zapasów, pofiieważ dowozy zboża na jat- 
Muhi kiuotodegci «x 3 12 marki, zę względu na roboty w polu, są nader nićznaczne, a 
Alu e Ez” Rz Siłę zapasy niówielkię. "igre czasnomorskich i szowskich, 
BIS © — 8 Pk. A å także w guberńjach południoworzachódnich i południowych, 
Eiku y a Ar dni 5 ~i 26 z öräz na Kuukńzie ha zmfićjszenie ruchu handlowego wpły- 
àigki pank e £ 4 » nął brak wiadomości co do kwestji przywrócenia wywozu, 
w. „— NA po „Bpa "9 oraz zniesienia taryf ulgowych mą przewóz zboża; dotąd się 
Razem .49 wag. 24 510 wagonów: jeszcze nie wyjaśniło, jak się to odbije na cenach. Pewne oży- 


wienię w trańzakejach należy zanotować w Odesie i w Bessa- 


ny zboża wynosiły: 
a> 4 A rabji, gdzię kukurydza nabywana jest w wielkich ilościach na 


Pszenica, . „od 112 do 130 kop. za pud 


Żyto . + . „0d 106 do 120 , K wywóz. W portach nadbaltyckich wzmógł się popyt na 
Jęczmień „ „od 78 do 93 $ owiës, owa. zboża wogóle trzymały się mocno; wahania ich, 
Owies. e . „0d 75 do 96 p s wobec pewniejsżych wiadomości co do stanu urodzajów, były 
Groch , : « 0d 115 dö 125 „ è nieżnaczne, a ziiiżkowa teńdencja cen ustała już zupełnie, Co 
Gryka . . . „od 106 do 113 „ m się tyczy zasiewów, to, według sprawozdań licznych kore- 
Kasząjaglaha. ód 122 do 145 „ ś spondentów; pzy A się he pomyślnie, dzięki sprzyja- 
Kacza gryczanaod 176 do 186 „ a jącym warunkom atmosferycznym, Z gtb. podolskiej i wiat 


skiej otrzymiańo doniesienia o poprawieniu się ozimin. Ogó: 

| łem zapasy zboża w dniu I4-ym b, na 1i-tu rynkach porto: 

wych (Petetsbtitg, Rówej, Ryga, Libawa, Taganrog, Rostow 

nad Donem, Mariupol, Berdiansk, Mikołajew, Odesa i Nowó- 

| pesao, oraz na 1ö:tu wewnętizhych ( 2, pędy Sk atp 
I 


Kukurydza, „od 70 do 78 ,„ » 
Okowita (sprawozdanie sypodniowo), Tendencja warszaw- 
śkiego ryku dla okowitę jest w dalszym ciągu słabh, skutë | 
kiem prawie zupcinego braku odbiorców. Posiadacze towaru 
obniżają swoje żądania, ale pomimo tego przed ogłoszeniem 6 


rzywróceniu premji wywozowej, wynoszącej 25 kop, od wia- Oreł, Jelec-elewator, 4 elewatory riażsko-uralsk. kolei, Mo- 
Hea, o dy ionin w baudii okowieiaiym mowy być nie mò- | skia; Rybitsk, Niżulj- Nowogród, Kazań, NEO, Qarycyn 
Że; dla tego teź koła interesowane z niecierpliwością wycze- i kj | Bia aS jak nastę uje: ynki Gł 
kują uchwały zebranie gorzelników w Krakowie. Ceny w żą- | pszenicj: 18, 8', a ESA owsa 6,347", Ej el ei u 
iu obniżyły się dors, 8.70 za wiadro 78"/,—20/,, lecz i te ce- ukurydzy Hi5, oa i 1,4283 tysięcy enre nki we rat 
ny mogą być tylko uważańe za noniinalne, gdyż dystylatorzy | U sts F: 7 7 1.048", OWSA 1, 1 į jęczmien 
wymagają dalszych ustępstw. Hamburg nootuje pod dniem kukurydzy 99*, mąki 3,494* tysięcy pudów.  — 
28-im czerwca r. b.: na czerwiec 26//4 mar. w żądaniu, 26 | * Rój 


Dr. ZIENCINA FRANCISZEK, 
po 20 letniej praktyce w Łosicąch, osiadł stale tv Siedl- 
cach: i 2428 

—— Dentystka zojja Gutzman wstawia zęb 
śztuczne, leczy i plombtje. Przyjmuje codziennie o 
10 rano do 5-ej po półudniu. Szpitalna 8; 2484 


obciągane i uregtilowane, teparacja i sprzedaż z dwu- 
letniem poręczeniem, poleca MA. iozzi, zegar- 
| mistrz, Nowy-Świat Nr. 31 (róg Chmielnej). Cenniki 


| gratis. 2218 
- LONGO. VICTORA VAISSIER. 
Niebrać Mydła kdsiążąt Congo, tylko zna- 
zwą wynalazcy Vietora Vhissier w Paryżu. 


Reprezentajt-depozytatjusz oryginalnego Congo p. A. Łis 
pink, składnik paume w Wartżowwie. 0 Ga 560r 


mar. w poszukiwaniu; na czerwiec-Hpiec 26'/, mkr w 
danin, 2 mar. w poszukiwaniu; na li iec-sierpień 26*/, thàr: 
W żądanii, 26 m. w poszukiwaniu; na sierpień-wrzesień 26'/, 
m. w żądańiń, 26%), tn. w poszukiwinia; na wrzesień:paździer- 


27-go czerwca. — Pszenica miała obróć mały i 
fitrzy mala ceny bez zmiany. Towar tranżytowy bež obrotów. 
"Terminy trańzyto: ha czerwiec:lipiec 167 /, mar, w poszukiwa= 
niu, na wizesień-październik 147 mar. w zaofidrowanii, 
146 miar. w poszukiwaniu, na październik=listópad 147 mar. 
w zaoflarówaniu, 146 maf, w poszukiwaniu. Cena regia- 
tyjna pig" koed) 168 mar. br było poszukiwane i droż 

acótie. Płaconv za polskie oclone 119 f 181 miar,, 114/15 £, 
191 f. 184 mar. Wszystko za 120 f. i tonnę, Terminy: fa 
czerwiec-lipieć krujowe 183 mar. peszukiwanit, na lipiec: 
ë eń krajowe 175 mar. w Zaofiarowariu, 174 migi. w po- 
pi Waiti na wrzesień-październik krajowe 171 mar, w zao- 
: vähin, Poar w poszukiwaniu. Cena regulacyjna kra- 
owego 185 m,, dolno-polskiego 150- mar., trana edw igo 149 | 
tár. Jęczmień bez obrotów. Owies krajowy 148 mar, ża 
tohnę płacono. Rzepik russki tranzyto letni 190 mar, ża tonnę 
kcońó, Siemie lńiane russkie ładne 270 m, za tonne płacono, 
trytus nie 


odlegający cłu w towarze gotowym 59 mar. 
zadfiśrowaniu; podlegający cłu w towarże gotowymi 39 mar, | 
% zmofłafowaniu, Dla cukru w Gdańsku tendencja ospała, a ' 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 30 czerwea 1892 r. 


ë ; 1 a 
Najtańsze Obicia, 
FABRYKA OBIĆ PAPIEROWYCH pod firtną: 

T. FRANASZEK, 
E mek M 


idat 


z . 


. , » " 
aź do wspaniałych, naśladujących materje, zloten i srebrein 
rżerabiajie, brokateli włoskich i skór kordtańskich, które na 
ądafie wykonywają się W kolorach pódług materyj meblowych: 
_ 952r Próby na żądanie udzielają się bóżpłatńie, |. ; 
Skład główny: Ińrakowskie-Przedmieście 15. 


j M 4711. 


| . Rezedowe 


Wyroby Ñ 4 
We „wszystkich znaq 


Magistrat miasta Warszawy JESTE 
kanaa g iTA a i NĄ PEN rzy" wnim 
na dostawę 30 Sąź, kub. russkiej miary kamie- 
nia brukowego, dó budowy osadników nowē- 
go wodociągu na polu Mokotowskiem, w 1892 


rapa ceny 50 rs. za sążeń kubiczny. 


Warni riene MegA KIE Priejrakny , A Widia Aani Migistesto, | 
rozagólowe zai peie dig kężaji jako Ki wad r T aani ai 
Dzionniku W 6 Policyjnaj 


zwietrzale, przewyższa 
tunki, Z 
utszawakim i W 984r sea 


Kl UW, 


Obicia salonowe, białe, glaniowane . . : „20, jj zjednały sobie powszechtą wziętość, gł 
Obicia salonowe, ze złotem, . sosia a py Źby b WAGA 4 TŁ OD: A 
osa 7 ; ki. niu za- | 
icia salonowe, białe, glansowane; że złotem " 80 5 „ waltością naj doskonalszej gliceryny, 

Obicia naśladujące tkanińy. i . . . , 20 obitością piany, i wytwornym atoma- j 


| polecamy szczególnie: | 


| 
| 
| 
| Różane mydło, kryształowe. 

| „ Konwaljowe mydło kryształ, 
dłokryształówe. | 
. Eau de Cologne mydło krysz. 
Benzoesowe mydło 
. boleń dło glicerynowe. K 
11 ot VAYN iiożna SA | 


merjach i Składąch Materjalów Apte- P 


Strzedz się należy wyrobów fał- | 
szowanych.F 1 


z góry Kalwarji. 
Na sezon b. polecam wapno z własnę- 
go pieca, które jako świeżo palone i nie 


wszelkie inne ga- 
uszanowaniem. 


J.M. Frenkel. $ | 


ə 


i Od Leczhicy I-ej, Niecala l. 


Dr. Leopóld Łubliner przyjmuje chorych 
| zcierpieniami krtani, gardła i nosa, codziennie od 
3—4 p. p: 2499 


aa A aaa WWE ER T 

| i 
Banknoty I monety zagrane 
| „MAG O 

_ oraz listy kredytowe, 
Z powodu zbliżającego się sezonu kuracyjnego, ma: 
my honor podać do wiadomości, że wszelkie monety 
i banknoty zagraniczne sprzedajemy po kursie dzien- 
nym. Wystawiamy nadto przekazy listowne i tele- 
graficzne, oraz okólnikowe listy kredytowe (lettres 


| de crédit eirculaires) na wszystkie główniejsze mia- 
sta i miejscowości kuracyjne. 


Maurycy Nelken i S-ka, sr 


| Kfrakouskie-iPrzedmieście Nr. 71. 


| 


Zegarki 


wysokiej precyzji, fabr. Ls Au- 
demars, Mermod-Frórcs, Ro- 
bert Brandt i t. p., poleca zegarmistrz 2318 


_Jan Lauterbach, Marszałkowska 14. 

Kantor bańkierski M. Brandhendler 

i S-ka, 

Agentura Sti- Pelergbursko- Azowskiego 
banku Handlowego, 


dla sprzedaży pożyczek premjowych na rożpła 
è dnie:hń Sly lipon *. D. | Ael pii pad, 
zosiuje do domu sąsiedniego, Krakowskie-Przed- 
mieście nr 4. 978 


KORESPONDENCJA PRYWATNA. 
— 1892. Tad. Mich. Będę jószcze 4-go w W... 
2510 O. P. 


— Braganża. Odebrałem tiszapominajkę, Czyż 
mam ci powiedzieć, że i ja ją obrałem ża godło. I ja 
| liczę dni i godziny, które żółwiiń krokiem tylko postę- 


pują. Dlaczego dni szczęścia tak prędko przechodzą 
pożdstawiająe po sobie żal i tęsknotę? Przechodzę 
męczarnie okropne, zdala od wszystkiego coukocha= 
łem nad życie. Upadam pod nawałem myśli smu- 
|tnych. Kiedyż zawita jutrżeńka, zwiastująca nam 
| elrwilę szczęścia? Oby Bóg miał cię w swojej opiece, 
' mój ty aniele sttóżn. 993f 


Kali z tua koi 


} 
| r i z 8r 
| ESTEJ E}. 
y | , Powieść odznaczona zaszczytnie na konkure 
| sie „Kuzjera Warszawskiego, 2 52 illustras 
cjami w tekście Czesława Jańkowskiego.— 
Cena rs. 2, z przesyłką pocztową 2.20. 
Skład główny w księgarni nakłado= 
wej 5. Lewentala, Nowy-Swiat X 44. 


— 


JLIĘCKO SZCZĘŚCIA 


Das Sonntagskind 


operetka 


C. Milloeckera. 


kryszt. 


ejszych Perfu- M1. Walc . . „ . 50 kop. 

e „PB Polka +-4;4/+80 

ni „3. Kadryl , „, , «40 
„4. Marz. ; a, « 80 


" 
Arje do śpiewu pod prasą, 
Nuklad Gebethnera i Wolfia w Warszawła 
Dó nabycia we wszystkich skladach mue 
zycznych. 939r 


uszy, 


st bardzo tanio d ia u 
Rodun e o do "tg u 


dż; ul, Zielona M 6,265 | 
“ A À 


SA 


Prasa NYOTALIEZNA, 


jekoteż całę urządzenie, do fabryki pi 


t 


Bare E NY 


(KURIER WARSZAWSKI—Da WARSZAWSKL-—-Dnia 30 czerwo 80 czerwona 1898m i A | 

Nieruchomość Nr 550 (26) przy ulicy Długiej, własność S-TÓW | pod korzyst ist a a | slna | l ih gej 
Naimskiej, składająca się z domów i placów obszernych (około 9000 airin % siana Pó sza gó patyki | da SEA 
łokci kwadr. ), tyłami wychodząca na ogród Krasińskich, sprzedaną wiorst od miasta Rybińska, znanego z handlu zbożem, oraz od stacji Ryh:ńsk drogi żelaw 


zostanie przez Tow. Kred. Miejskie dnia 2 Lipca, o godz. 11-ej rano 
w Kancelarji Rejenta Jałowickiego, w gmachu Hypoteki. Warunki 
w księdze hypotecznej, lub w biurze Dyrekcji. Licytacja zacznie się 
od 22,500 rs. — Vadium 3,000 rs. 1130 


HERBATA 


FIRMY DOMU HANDLOWEGO 


WOGAU GANI 


z Banderolą Rządową, 
nadeszła i sprzedaje się hurtowo i detaficznie 


W SKŁADZIE JÓZEFA KLEINADEL, 


ulica Królewska Nr 39, wprost Giełdy, 
Telefonu Nr 280. 


922R 


Nłagistrat miasta Warszawy. 


Dnia 25 Czerwca (7 Lipca) r. b., o 
cyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja 


na dzierżawę sklepów i szafek, licząc od dnia I (18) 
Lipca 1892 r. do 1,(18) Stycznia 1894 r, w Gościnnym 


odz. r w południe, odbędzie się w sali licyta- 
plus przez opieczętowane deklaracje, 


Dworze za Żelazną Bramą, a mianowicie: 


a) w głównym gmachu Gościnnego Dworu: 


4 Sklepu X 381, od rs. 128 kop. 80; 
Ne 85, od rs. 120 kop. 80; 
36 111, od rs, 160 kop. 80; 


4) >» NM 128, od rs. 128 kop. 803 
5) w XÑ 145, od rs, 145 kop. 60; 
6) s JE 161, od rs. 344 z — rocznie 


b) W dziedzińcu Gościnnego Dworu: 
2 Sklepu = 8, od rs. kop. i 

8) » , od rs. 80 kop. 80; 
9) s X 18/10; od rs, 112 kop, 80 rocznie, 


c) szafka przy tyinem wejściu z lewej strony: 
10) Szafki Ne 4, od rs. 7 kop. 20 rocznie; 


d) z prawej strony: 


11) Szafki XM 3, od rs. 7 kop. 20 recznie, 

Sklepy tei szafki oddają się w dzierżawę na rysico teraźniejszych dzierżawców, nie 
spełniających warunków kontraktu. 

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Administrac 
szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wy 
w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 


jnym Magistratu, 
z zostały 


Przywilej. na E Bossję za. Ni r 13192. 
Zatwierdzone przez Petersburski reed Lekarski, jako nie zawie- 
rające nic szkodliwego 


AROMATYCZNE PASTYLKI 


do przygotowania różnych wódek, likierów i owocowych limoniad, fabryki 
GLASCHKE 8 WIEDNER 
w PETERSBURGU. 


Gennik: 

k 22 Marasquino, 
23 Curacao, 
24 Mandarynowy, 
25 Cesarski, 
26 Różany, 
27 Aromatyczny, 
28 Waniljowy, 
29 À lasaita e 


do limoniad. 
41 Ananasowa, 
42 Morelowa, 
43 Bananowa, 
44 Wiśniowa, 
„ 45 Gruszowa, 
„ 46 Poziomkowa, 
s „47Ć trynowa, 
„ 48 Malinowa, 
„ 49 Brzoskwiniowm, 
„ 50 Porzeczkowa, 


Skład główny na Królectwo Polskia 


Jozef Ezleinadel, 


Warszawa—Królewska 39, wprost Giełdy. — Telefonu 280. 


Pastylki do wódek: | 
1 Arak, 
2 Koniak, 
3 Rum, 
4 Absent, 
5 Jałowcowa, 
6 Kirsz, 
7 Żytniówka, 
8 Jarzębinowa, 
ż Boe balet 
„10 Rygg sanr, 
wę! Angtciska gorzka, 
„b Cesarska a 
ngostura, 
"i 4 Żolgdkówka, 
s „15 Szwajcarska, 


do likierów: 


„ 20 Benedyktyn 
„ 21 REA i 


po 15 kop. 


X 
» 
» 
» 
» 
» 
n 
n 
» 


z 


O 


| 


z 


nej Rybińsko-Bołogoskiej, [30 zaś do, 35 wiorst od miasta Jarosiawia i stacji Ja 
rosławl Drogi Żelaznej Moskiewsko-Jarosławskiej.—Piękny las budulcowy (110 dzies,), 
lasy brzozowe i mieszane, zagajniki młode i pola orne leżące odłogiem. — Ziemia przydatną 
do gospodarstwa rolnego. Budynki gospodarskie wystawione być mogą z obficie znajdują- 
cego się w lasach drzewa budulcowego. — Obfitość tego budulca, - tudzież- wyrób lasa ną 
drwa sążniowe, pokryją w znacznej części kapitał potrzebny do' nabycią ziemi powyżej 
wymienionej. Ponieważ własność ta nigdzie nie jest zastawioną, nabywca będzie miał mo« 
żność według swego życzenia to uskutecznić.—Dla powzięcia bliższych informacyj, udawać 
się należy listownie lub osobiście do Elżbiety Nikołajewny Szupińskiej, mieszkającej w miga 
ście Twerze, przy ulicy Skorbiaszczenskoj, w domu własnym, 7 969r 


Magistrat miasta Warszawy. 


Dnła 2 (14) Lipca r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali 1 
Magistratu m. E / arszawy licyt tacja in minus przez opieczętowane deklaracje na patio 
od dnia 1 (13) Stycznia 1893 roku, do 1 (13) Stycznia 1895 roku: 


1) konserwację kanałów i mostków miejskich, 
od cen w wykazie materjałów i robocizny 
zamieszczonych. 

2) oczyszczanie kanałów w bydłobójni na Sol- 


cu, od rs, 150 rocznie, 


wiar KI Kogani wykaz pt mogą. kj | r szy w Wydziało administra» 
Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako teź wzór do deklaracji a 
drukowane zostały Ww Dzienniku Warszawskim i w Gazócih Policyjnej. ż si w 


KANTOR BANKIERSKI 


Bernarda Lauera, 
Rymarska 10, 


; załatwia wszelkie interesa w zakres bankiers 
| ski wchodzące oraz wydaje przekazy i listy 


pujące miejscowości: Alger, Antwerpia, 
Baden-Baden, Bazel, Brody, Bla: 
anzenska 


peszt, Cannes, "Chicago, Fr. d, 
Senas. Genewę, zimę, Kair; 
jad, Kraków, L Lwów, Me- 
dalem Mar, enbad, ntonę, Meran, 
pad zy-Jork, gu Ostendę, 
a, Pragę Czeską, Rzym, -Re- 
zę Teplitz, z paraang Wrocław 


Zurich i t. d. Ria e również wypła- 
ty we wszystkich galicyjskich kuracyjnych 
miejscowościach, jako to: w Iwoniczu e 
nicy. Szcza opanem itd. 


AODPETSTIT T MoINEMOZSTFI MOMITPOĄZS pozid BIS *33Z11SQ) 


ISEEN OE NITET 
Wielmożny Inżenier-te- 


chnolog p. G. Ritter, 
Cd wynalażta „Exsiccatora,“ 
birzedz się należy siałszowauia. w Warszawie. 


Ażeby uniknąć podrobienia i naśladowania, 
wymagać potrzeba 
Mydła prawdziwego 
noszącego podpis czerwony na e k ki i 
cechę fabryczną krę 9 zatwierdzoną za 


Skład Moskwa, Wiedenski 
w Warszawie u pp: W. Karpińskiego, J. A, 
Kalinowskiego, H. A. Kucharzewskiego, Ale- 


ksandra Lipinka, J. Mrozowskiego, Ludwika 
I 


Z przyjemnością zaświadczamy, iż 
| „Exsiccator” używa się w 'fabryce nas 
szej od r. 1885 do wszelkich budowli 
i urządzeń drewnianych dla zabezpie- 
czenia takowych od gnicia, grzybka 
it. p. oraz do osuszania wilgotnych 
murów z najlepszym skutkiem; noże- 
my przeto preparat ten każdemu polecić. 
Fabryka Wyrobów Platerowanych 
(pieczęć) Norblin i Spółka. 
Uwaga. Podobnych świadectw posia* 
da firma setki. 
ay wg wyseła się bezpłatnie— 


844 


per. d. Pietrowa; 


Spiessa i Syna, Gust, Stuermera, F, Dziech- 
cińskiego. 419r 


Najtrwalsze Motlactskie 
« Posadzki 7 Terrakaty, 
b kościołów, sklepów, 
kuchen, kapsli kory- 

A tarzy „d. 


Łastrico, „Mozaika, 
Piece białe i majolikowe. 


franc 
ALDE Ri Aa osobka 


18 1op È 
pozidq FR 


Kuchnie i Wanny, 
Maksymiljan Harczyk, 
Krakowskie- 
765R 


Warszawa, 
Przedmieście 7 


10TAURZSIBGM M KU 


rrjskourty *fHoo1y 


FI V 


sui 


one: 
SU 


HE Z 
dE e 
2.7 GS ee 
~ z 2 
EATEN Eb zę” 
0 D d A D K | CS POUR BLANCHIR ET ADOUCIR LA PEAU PRÉPARÉ PAR 


WLADIO Chimiste 


Depót à Moscou chez W. Kraemer, Stary Gostiny Dwor; Na 28—30: 


4. 
SE 
SE 
cynkowe = 
bez farby, kupuję w każdej ilości. — > pg 
Oferty z ostatecznemi cenami pod: RB. ENO miar sr 
Po rm. S, 
ESY | OE 
© Paris 40 rue de Cléry. 


l 


SE kredytowe na stolice europejskie i ną nastę - 


~ 


Em 


NOEGO CZOWIEKA 


z dobrej | dac sprytnego, do biura prze- 
mysłowo<handluwego, jako ueznia, za wyna- 
dzenie, znać winlen języki: polski, russki 
niemiecki, z ładnym charakterem pisma. — 
Pierwszeństwo mają ci, którzy juź obeznani 
z kupiectwem. —Oierty_ pod K, H, 16, przyj- 
muję Biuro Ogłoszeń, Senatorska 126, V7 


Od i-go Lipca 1892 roku, 


hit Dhiorów kięzkich 
Jam Frydrycha, - 


będzie przeniesiony z ulicy Szpitalnej na u- 
licę Chmielną Ny 33, przy + Marszałkowskiej. 


1 Folwark, odległy 
skiewskich (Gro- 

l sanii szosie, rozległości 
o 2 wł dog r ppt oprócz tego 
na, długów, z inwenta- 
zabudowania. 


y TO 


my ożenie W akt w: na 
arej Pradze, w domu N 175 23 now, 
[argowa, u właściciela domu. 


kobne przedmioty z Syberyjskich koloro- 
ych kamieni: szkatułki, popielniczki, pier 
kzątki, przyciski, groty, wazy it pi; takt 
m etysty, topazy, szmaragdy i inne pra | 
a oprawy w pierścienie, kolczyki,  brosze, 


s "pie drogo, w magazynie wyrobów 2 kamieni | 
Marszałkowska, róg Świętokrzyzkiej 134. 

r ob N anka i wychowanie, | 
Tierwszorzędne kancjonowane biuro 


* zycielskie Bikorskiej, Niecała 12, re- 
| ko nauczy cieli, panczyciejki i bho, 
a 


© 


restante. 


pewne E EEEE MN E E E AA 
-jaksa Wołoczyski list wyslany 29 podług | 
wskazanego adresu od „Beatryczy.” 


ist „Wybranemu.” 


21076 


Wyucza ntownie z upowa- 4 Bej- o -21093 S 
py 4 pA ENSA zastępca Da- i” wysłany dla Smutnego 46. 
* autora buchalterji, Chmielewski. - f 21712 


TO aS 


nauczyciel gimnazjum "poszukuje 
. Oferty proszę składać: Nowy-Świąt 


waosa dy î praca 
a) FPesztikiwaną. 


> boga loco 1 ZNÓM. PUA.. ngielka z Londynu (gruntownie franenski, 
otrzyma pokój, w zamian za wioski). 8 ; Miodowa, - oficyną 25. 0 _a_18681, 
ta 34, m. 8, 21496 kupiec. tutejszy, młody, zdolny, P poszu- 


BLN. 


zaj młodej posznkuję do konwersa- odpowiedniego miejsca: zarządzające- 


ang 
ary 8 U oj ag Rado 4! ia sze. Może złożyć małą kaucję, Saa K. 


4, przyjmuje Kurjer Warsz. 21392 


prancuzka pieda poszukuje miejsca, — 
I Szkolna í 8, m. 16. 21713 


z ego teoretycznie i praktycznie, | 
7 z sykła daga ara us russkim, Siaa | 


czona nauczycielka atentem WyŻ- R RCA x AAA 
4 4 aP ospodyni wiejska, posznkuje zarządu do- 


pti pozwoleniem władzy I jN 
mem do pojedyńczej osoby na wieś, Pra- 


lng 86, m. 10. sae 
| 46r z patentem ar ri e | Miej kg i ta gf APA 28,58, mienkanio 8, g3 


oruje do wyższych zakładów nauko- 
juzykach: Polskim, ze pan zd KA yaucjaj Mam lat 22, wyksztalcenie 4-ch 
Kiis, kaugji magg zlożyć „paręset rubli, po- 


ziem Wiadomość 


a | wakacje z dwiema córeczkajni 2 wynagro- 


gów sachciał utrzym utrzymywać. | 
je: „w mioście powiatowem, 4 


lica Margzaikowska 80 ; sklop Bal- 

i Warszawa poste-restante „Szko- | > CHOW Ae FOO. | 11 JEŻ 

adomi o tem w Kur. Warsz., zamie» | fysoba młoda, znająca języki, pragnie miej- 

wój adres, pod którym można by się | U sca do dzieci lub zarządu domem. Oferty: 
R Utrzymujący szkołę może mieó | Trębacką 11, mieszk, 6. 20967 __ 

rub. dopłaty. Można Moni i jasohka baaa ŚOW 

prakty ozńa;, mogąca się zająć domem 

3 100 nozpi, ? „21340 j (ih yszelkięm, gospodarstwo na wsi lub w. 

«ycie muzyki trzeb: 0 mieście, aa a miejscą, erty przyjmuje 
Bać ajen ; BABA" oe kantor Kuota Warsz, pod lit. B. R. 2004r 


sa rodowita, z patentem, znająca 
usski i polski, A lekcje k 
niemieckiego. — Oferty przyjmuje | | 
Warszawski pod pein 


ję- j soba een uzdolniona w "krawiec. 
A (czyźnie, Życzy sobie miejsca ma wyjazd, 
Ulicą Złota Ne 28, m. 13. 


soba mloda, iuteligontua, poszukuje miej: 
| Oza do dzieci. do wyręczenia pani w go- 
spodarstwie, lub też do dozoru starszej . oso- 


- à 


„EDA n iTe | 11 
ielika z francuzkim i muzyką po- “ 


isot stal lub | by, znająca szycie mńszynpwe, na wyjazd 
Eoee Ji) Puka Wipda W wnięsk 
OW 


zy” öbek ogólnego pn sęo skora | Za 

"ze po francuzka, 

~ dwóch chłopców, oz nA- ; 
fert, z podaniem kwali- 1 
rynagrodzenia upraszA | 


Lmbelś oczta Bołżyce, | 
Sbaalelałk, 10078. * > 


nieztumożnych za kursa rze- 


4 „wakacji, Zeńska szkoła rze- 
adw  Przewóskiej, Niecała 10, na- 
mét ami za najlepsze wykłady rze- 


072a a inteligentna, EEN ca niemiecki 
neuzki, obezndna dokładnie z prowa- 
dzeniem gospodarstwa hotelowego, pragnie 
przyjąć miejsce AE ej hotelem. Przy- 
| okopowa 16, m. 12, za N ulskiemi rogatk., 
albo oferty w Kurjerze pod lit. W.P. 20037 


ealista VI kl, poszukuje kondycji miejsco: 
Rs lub na wyjazd. Chmiela 3 A Aika. 


jee ze składa, aptęcznego. z te na m 


abniejszy krój, = dc prakt, z chlubnemi świadectwami, po- 
EN) zalać sakja Noże jl. — Władomość: Pilltusk 
“zeina vauczycielka na wieś, ei sklep W-ej Milewskiej. * 21261 


sca jekti russki, Bliższa wiadomość, No- 


pago Świę N 4 m, 3, 2 21621 
4 tudent : nemieckim, francuzkim, konwer- 
sacją ruską poszukuje Jekcyj, może być za 
i "bind, 'chętnic na wyjazd. ity: kantor : 
Surjera „ Doświtdczony,” 


student p Potrzewje tarman lub ko kk 
SY. Ulica Foksa, Mleczarnia, 21706 r 


eeta 
jgzielać moge ekeyj lub pozę do 
realnych, tat,o. an je Kur» 

AE. Upoważnienie. ui 


n S a E O a ah 

Wizje z chórym do pielęgnowania, iub 

też pozostanę -w Warszawie. Oferty przyj- 

ję kantor ICurjera Warszawskiego pod 
P olęgnującemu.”- } 21866 

jnam krój i krawiecczyznę, poszukuje mi 

Z jem na wieś. Ulica Królewska +3, ja 1-3 

francuzki. 02% Lp. „BI, 

Sogi dam za wyrobienie miejsca sta- 


ego młodemu, zdolnemn haudlowrowi. 


BOs przyjmuje Kurjer su sub, „Karol.” ay 


b) Zaotiarowane. - 


= Gi 


~ a- Doniesienia osobiste. [> zakładu Sedia oie potrzebne 
anny lub, chłopcy. mielną 28. Tam- 
p światła” ma ta listy na nan i że" przyjmajo puj PRA a= 


o zakładu ślusarsko-mechanicznego, ao o- 
(Liorzebni s4 | dni uczniowie, pierwszeń 
j BT” % począj = eren sy p Śikor- 


i  perowski 33” odpowiedź wysłana. 
„Do 21662 


A „Pizusy” postę-restańte wyala [EB 


SCHLANGEN 


Ę 


ła „ła petite étoile > noin? jest list post- i] 


21690 | £ 


| fo, inkasenta, magazyniera, Referencje naj- : 


a E szukuję sa ha Wo R skromnem | 
tor jęz. niemieckiego, p komi zeniem, — Łaskawe sza 4 pros 
"ua wakacje. Wiadomość w kan- | PĘładąć w Kurjerzo Warsz, dla H. 5 21368, 
tJe Hortensja M 2, od 10-ej do | | Ninas Ei gimnastyki, z Peera) 
21229. franeuzkim 1 muzyką, pragnie wyjechać na 


grą 


wyjątkowo wyborowa miejscowość knracyj 
na, lesista, na milę długości, wolna od wide 
trów; drogi lesiste, żętyca, mleko krowie i 
kozie, rozgł. kąpielę o uaturalnej tempera- 
turze (27 do 3% (.), krystaliczne czyste, 
miękka woda, nerwy uspakajająca i obieg 
krwi regulująca, uważana za najlepszy ko- 
smetyk naturalny i środek konserwacyjny. 
Obfitość środków ną. choroby nerwowe, kọ- 
biece, p odagrę, reumatyzm, uwiąd starczy i 
inea tea di pang AL bezpłatnie, 
Urząd bu b urmistrzowski. 


Dobra obra sposobność! 


W mieście fabrycznem jest do sprzedanią 
m z powodu wyjazdu za granicę Gisernia 


lowa z fabryką armatur,- składająca się 
+okarni, freis: maszyny, motoru gazowe- 
go o sile 2 koni, bormaszyny, kompletnej 
iserni z najnowszemi modelami. 
Odstępuje się z kundmanami i praktykan- 
tami.— — Orórty składać pod lit A, Ż, w kan- 
torze Kurjera Warszawskiego, 970r 


IL 


p potrzebny do m. Frampol, gub. Lu- 
belska, pow. Zamojski. Bliżšza wiadomo 


| u Kenan Bohdanowicza, poczta Fram- 
o 


21634 


łodzieniec dobrego proyadsenis, z ukoń- 
Mi | czony ch najmniej 4+ch klas, może mieć 
miejsce ucznia w aptece. Adres złożyć w kan- 
torze Kurjera Warszawskiego Pod Rii 
„Uczeń do apteki,” 


aszynistki potrzebne do bielizny r 
M: do nauki. Twarda A.5, m. 81. 31824 


, d 1-go lipca syakuje posada kasjerki z pen- 
sją % rs. miesięcznie., Reflektantki zechcą 


złożyć swe oferty do kantoru Kurjera Warsz. 
R.Z. 
anny nzdolnione do aine, M 


2011r i 
| do maszy - 
ny Fr ae peoia 
21, m, 8 


ZZ MORS DA 

paniy zdatne do staników, BG po- 
dręczne oraz ŚJ potrzebne zaraz, 

Orla Nd, m. M 4 21677 

f 


otrzekne SĄ KGK do bielizny, zą 

dobrem wynagrodzeniem do pracowni. Ci 
ca Wspólna N 13. 214r9 

otrzebna jest zdolną podręczna z% dobrem 
Pyyrogrodzówiom.. Podwale X 18. „21656 

otrzebny litograf-grawer na a wyjazd do 
PObarkówi. Wiadomość: Apte, ulica Nalew- 
| Ki 22. 21657 

C A T a 

ny potrzebno zdolne podręczne i do nau- 

Pii do sukien. Nowolipie 9, m, 22. 21684 


| potrzebne są maszynistka i dziurkorka do 
pielieny, Śliska w b, Mioszk, 5, 21655. 


i oki ądany literat do wspólnej Pracy, Oferty 
| „do hujera „Literat tani,” 216.0 


P 


A 


odręczne do krawatów i do nauki potrze- 
T bue. e. Marjensztadt ' 7 mieszk, 13. 21700 


potrzebna jost prasowaczka, do pralni Bro- 
T nisławy, W W spólna. 2 20. 

potrzebne zdolne i podręczne do Kaa 
Zóråwia 12, mieszk, A. 1497 


Pylak... „Jw. 
jotrzebny do cynowej roboty organowej na 
I wyjazd.-Ogrodowa 25, m. 29. 


PAD francuzka do zajęcia się dziećmi. 
Nowowiejska 18, Niewiadomski, Zastać mo- 
20947 


potrzebna podręczna do krawiecczyzny.— 
F Wspólna 29, m. 10. 21876 


anny zupełnie uzdolnione do staników oraz 


£ 


j 


ina pomiędzy 2—5-tą po południu 


P 
F 


racowni Natalji Wygodzkiej, Żabia M 4, 
m: 18, s ” 21279 


F 


PRA jest subjekt do składu wódek, 
dectwami i rekomendacją, żonaci mają pier, 
wszeństwo. Wiadomość; Muranowska M 
stróż wskaże. 21489 


| 

| 

| 

| potezebna francuzka wykształcona na wy- 
| F jazd letni do towarzystwa. Bonifraterska 
| 21367 
| 

| 

| 

f 

} 


+ otrzebne są panny do krawiecczyzny.— 
Ulica Dzielna N 19, m. 27. 21614 


82 


27, mieszk. 11. 


Us potrzebny do cukierni L. Loursć 
et O-ie, ho hotel zl Europejski, 21702 


yg potrzebny y do optyka J. Miller, Nowy” 
iat 7. Pierwszeństwo wue z teipin 
oji. f 


2 sklepowe zdolne ekspedjentki, jedna spe- 
Pe piee, n kt? - pęt R 
skiemi, druga z galante: potrzebne są za- 
raz. Wiadomość: Mar h Aii M 118, w 
składzie nici i Śr ji.—Kasjerka sojo- 
listka, ze znajomością 0 cych dg TY 

ujah. potrzebna jest zaraz, 


Kupno i sprzedaż. 


dres. Octy specjalne knchenne, s 
| LD gora: iskład K. Wiland 


RU 


b 


podręczne do spódnic potrzebne ; Są zaraz do. 


parę wiorst od Warszawy, z dobremi świa“ 


BAD | 


| 


| A) Skład kład i Malarnia porcelany, szkła i fa- 
ść j 


| 
| 


PEN R rep | |A) 


| 
y 


| pod filiżanki) po rs. 32 lub na 6 osób 57 sztuk 


| 


A 
| 
=| 
| 


| 


i | Diotcezk. 17 duży rs. 20 do sprzedania. Gz) sta 6, 6, 


| 


: 


Í 
— 


Taty, "pończosznicze 


po ceac IRE 


Gwarantuję za dobroć tychże 


J: WW ein beorg, 


Warszawa, Zielna 21, 1181 


, pomiędzy Świętokrzyzką i Sienną, 


(OGŁOSZENIE, 


Komora Oelna w Rydze poanie oj 
do wiadomości, iż w dniu 26 Qzerwca 
Tipo rd, A * godzinie 12 w południe mA 

wane będą w tejże Komorze przez licyta- 
dE bawełna surowa przez ogień uszkodzona, 
w ilości pudów 4522 funt. 20 oraz obręcze | 
żelazne, ważąco pud. 18 funt. 81. 982r 4 


ansu Fijałkowskiego, Bracka M 20, nie u- 
ciekając się dę żadnych fikcyjnych wyprzeda- 
„ży, ogląszanych dla najrozmaitszych powodów 
`z towarami wybrakowanemi, poleca swoje wy- 
borowe towary nie wybrakowane po cenach jak 
zwykle najniższych, a mianowicie: 18244 


D Talerze „oi is tłukące się, na 
sposób angielski, zupełnie nowe tuzin po 
18. 1. owi |. 
D: Talerz MODY: bardzo mocne, plaskie 
lub 1b głębok e, po rs. 1.20 za tuzin. 18244 
Szklanki do herbaty po 75 kop., rs. 1, 
DE 20, rubel 35 za tuzin. 18244 


a> Doniczki do kwiatów ozdobne, para od | 
D. 2.50. _ ide PPR 


19214 


Garnitury na umywalnie w wielkim wy- wy- 
borze c od l rS. 3.50, 18244 


t herbaty a R na 12 
DESZA odra'6. || | "18944 
A) Serwisy stołowe z fajansu w dobrym ga- 

tunka, na 12 osób, w kwiaty malowane, 
| zawierające MI5 przedmiotów (oprócz spodków 


rs. 16. DASS SES |. 
Serwis y poredlinowo w kwiaty lub 1 naj- 
nowsze „A malowane, na 12 osób, 


Mor się zę 116 sztuk, po rs. 4 „ph na 6 


osób rs, 20. 

r WEP WPRO "RE" 
fthomonta angielskie z białemi bronzami, 
bardzo mało używane, pozostawiono do 

sprzędania w zakładzie wyrobów rymarskich 
4d Zaynizkiego, penatorska M 10, wprost . 
b. szkoły junkierskiej. "1905r 


DZE przedanią niedrogo suknia wełniana ` 
ładna, na osobę szczupią, szlafroczek dam- 
ski i suknia kretonowa. Kaliksta N9, m. 1, 
od godz. 3-ej. 21667 ` 


D: sprzedania maszyna do szycia Singera 
rety nowa. Nowolipie N: 36, u rząd- 


ŻE p PC 
© skiego, Nowolipie N 67. 91449 


DER szafy Ps tanio sprzedam. Dru. 
karnia, Diuga 47 ~- 21680 


mieszk. 17. 


peep jo sp FERENC rq lustra; m wiszącą 
szafa, stolik do kart i kuchenne sprzęty. 
Solna X 16. Ñ 16, m. 12. 21724 

wie papu papugi zielone brazylijskie sprzedam 

tanio. WEI Dunaj 10-2. yi 4 21505 
De łóżeczko dziecinne, rama ba- 
gietowa, koszule batystowe, kapelusz letni 
bordo. Wspólna 57, m. 5. 21417 


D bowe meble składane, stoły-fotelo z Gz 
anapki 4.50, krzesła 1.30, PIAE k 


siorowski, Chm Chmielna 85. 
AET LO- 


'ortepiany iny do sprzedania, 
Fo Kerntopfa uży wany. a 6, SC 


arain, mebli fantazyjny czarny, mate- 
ją jedwabna kryty, bardzo łudny. RET x 
szwajcar wskaże. 81632 


kia lamp błyskawicznych Ge tanio 
do sprzedania, Włodzimierska X 1, w re- 
stauracji, 21487 


| koi wierzchowa skarogniada, 5 lat, z ate- 
statem, ze stadniny Rzowuskiego, jest do 
sprzedania. Koszyki „koszary boj pe. $ 
nie 1-ej baterji gwardji. 


Kea ogniotiwała fabryki Bothiego c. 


rze- 
dania za pół ceny, rs, 50, u malarza Fail, 
Elektoralna 10. 21284 


lawikord do wynajęcia lub dos ŻE. 
Kaia i Ul. Radna 7, m. 16. _ F l 


anapa, ; 2 fotele i 2 krze 


skórą, do gabinetu męzkic 5 zał 
zmniejszenia zh do A „gd 
28, m. ne SZR LA 2127. 


 ogałotrwaie na jais r 
Nowy-Ś$ zB 


KS 


Eo | 


K anapa, stół, ry i krzesła mahoniowe, za 
j rs. Szkoln mieszkania 2, zastać 
| można do 12 i od 5 po południu. 21710 


óżko machoniowe z materacem sprężyno- 

wym, biurko staroświeckie ze skrytkami, 
szafa dębowa wielka, stoliki okrągłe, statki 
kuchenne, szkło i t. p. Nowy- -Swiat 35, m. 7, 
i od 2 do S-ej. 21647 


ii 4 eble, szeslongi, otomany, garnitury czar- 
U 


K 

i Aline, orzechowe, Królewska 17, tapicer. 19629 
i h 

l N'iTastra rozmaite inne meble, "szafy, kre- 


Ko eble tanio! Garnitur c czarny; orzechowy, 
dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi. Marszał- 
kowska 119, między Złotą a Sienną, miesz- 
kania 15, druga brama, parter. 20793 


; y eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 

iwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firan- 
ki. Nowogrodzka 28, ierwsza brama od Mar- 
szałkowskiej, u właściciela domu. 20431 


asło ; cantryfugalne z dóbr Osmolice-Kra- 
Me sprzedaje codziennie Biuro hr. L. 
Krasińskiego, Krakowskie-Przedm. N 7, po 
30 kop. funt, 19417 


Preble, garnibnry, otomany. szeslongi, sofy, 
Mireio. bimrka, 


komody, szafy i inne 
po niepraktykowamie nizkich cenach. Krako- 
wskie-brzedmieście 10, m. 6. 21629 _ 


[yęble. garnitury „gabinetowe od 35 rs, | 

| iotomana 22, garníbur czarny francaski 

| Obstalunki, przeróbki tanio. T Tibu 
77, _Wodzyński, 21503 


eble różne nowe i uży wans, całe urządze» 

nia lub pojedyńcze sztuki, -po cenach mo= 
żliwie nizkich. Świętokrzyzka 16, mieszka 
nia 13, w bramie na lewo, 21493 _ 


| 
| eblo za hezron! Garnitur czarny orzecho- 


| wy, lustra, rozmaite inne meble, sran A 
| krodeasa, stół, krzesła, biuro, szeslongi 
| rauki, — Marszałkowska M 108, fu „licy 


wa eble nowo i używane, całe zi 
Ri iub pojedyńcze sztuki, Wybór duży, ro- 
bota trwała, ceny tanie, okotowska 59, 
| przy. Placu św. Aleksandra, Koperski. 17840 
7 
| 
r 


| Chmielnej 36 33 37, mieszk. 30. 


A 


rajtaniej wanny, prysznice, lodownie, klo- | 
moig pokojowe. okład = PAZ ma Zło- | 


by iż i medale le polskie i russkie, zło- 
NE srebrne i miedziane sprzedaje księgarnia 
B. Bolcewicza, Saski Plac 5, Katalog numi- 

tez zmatów z przesyłką 30 kop. 15443 


tomanę urzędowej roboty, na włosach, 
sprzedam. Bracka 4, szwajcar wskaże, 21683 


'tomana urzędowej roboty do s) sprzedania, 
Jerozolimska 31, mieszkania 46. 21720 


brusy jutowe eleganckie, nadzwyczaj trwa» 
(e rs. 1.50, kapy Ż, portjery odpasowane 5. 
Mukow, Solna ! 9. 21699 


owóz używany y do sprzedania tanio. Wia- 
Fdomość w sklepie farb, Dluga XÑ 8. _21652 


pianina do sprzedania oraz przyjmuję : Tepa- 
Frajo fortepianów i pianin, Nowy - Świat 
Janiszewski. 19834 


50, m. rg iii do sprzedania. p Parta 


+ 0 


4 'zafy R oddzielnie i wiele rzeczy, 
jak stare meble, żelaztwo, papiery do sprze-. 
* dania zaraz z powodu przeprowadzki. Treba- 
| PODR koca Ó A 
S3* rapae 2 klacze kasztanowate ro- 
ste, l klacz gniada i 1 wałach. szpak rosły, 
zdatny do pojedynki, Wiadomość w hotelu 
m u stangreta. 21368 
zafa dębowa do sprzedania, zdatna do re- 
stauracji lub szynku, za rs. 60, kosztowała 
120. Graniczna 16, m, Š, 21462 _ 
, ruskawki i czereśnie z Jankowa poleca 
T; „Ogrodnik Polski”, Mazowiecka 11. 1870r 
anio otomana i szeslong. Żórawia 26, n ta- 
picera, 2132 T 
anio do sprzedania urządzenie sklepowe, — 
rt N 4, wiadomość u stróża, 21663 


i bye” sprzedam urządzenie sklepowe dobrej 
roboty, Bielańska 7, sklep kapeluszy. í 21527 


rządzenie sklepowe wo z urządzeniem gazo- 
5-5 do sprzedania, Marszałkowska 
1 ESłozarni. 21887 * 


c 
Wz”, zaje koni, za stałą robotą przy kanali- 
> sprzedania, wora 070 

zorem. 


Rh: 
me c iÓ 


ER. 


żel coter, pierwsze NE sprze- 
W ia. Nowolipie 38, stróż. ” 21651 
7akład ta picersko-dekoracyjny 'Myszkow- 
skiego, pdp ina. 6, ma gotowe garni» 
tu otomany, szeslongi i inne, przyjmuje 
ain ta unti i przeróbki. — Ceny ' bardzo niz- 
kie. 21716 


AK 
wozy resorowe pojedyńcze i wolant w do- 
ks E stanie do sprzedania, Ulica 21008 0 


porach 


| MSF, 


F- 


erora WARIEŁYS 


Sai aaas 19 ŻA OE Z SI oaa 


Interesa handl. i majątk. 


De odstąpienia zarząd domu ż sklepem 
spożywczym. Wiądomość: Leszno Ne 50, w 
sklepie sklepie spożywczym. 21715 


De [o sprzedania zaraz sklep dystrybucyjno- 
M piśmienny. Marszałkowska 88. 21456 
p: 10 wiorst od- _Noworadomska, 9 
włók dobrej gleby, z budynkami, zasiewami 

| i inwentarzem do sprzedania lub zamiany na 
dom. Wiadomość n rządcy domu X: 24 Złota, 


p: Garbalskiego lub u właściciela piekarni w 
Piotrkowie, p. Konopackiego, 21498 


Fa farbiarni do odstıpienia zaraz. Ordy- 
nacka Nè 14, farbiarnia, sklep. 21669 


interes | handlowy dobrze | procentujący, wy- 
frobiony, łatwy do prowadzenia, nie wymaga- 


jący specjalności, z obrotem rocznym 20,000 | 
| rs., moźna kupić zaraz, Gotówki potriębć j 


8,000 rs., reszta do umowy. Oferty przęjafi je 
Kurjer Warsz. pod „Detal.”" 21689 


Js do sprzedania pralnia, L Tiica Niecała 
137 A 
est do sprze” ' cin kawiarr egzystująca od 
kilkunastu Wiadomość: ul, Zapiecek 
: 4, 21478 


ja w flji pieczy 
K antor przewozowy Z. „ Morzyckić go i S-ka, 
Ttoimackie 4, uskutecznia przeprowadzki na 
| specjalnych wozach wraz z ustawieniem me 
“pli i kompletnem urządzeniem nowego mio- 
szkania oraz upakowaniem przedmiotów ule- 
ących stłuczeniu, Poleca skrzynie i m 
ka wszelkiego rodzaju z własnej fabryki 
po nader nizkich cenach. Przechowuje meble 
z gwarancją za całość. Posiada specjalny za- 
kład opakowań: mebli, luster, szkła, dzieł 
sztuki i „fortepianów. Na składzie cement 
wGrodziec” po cenach fabrycznych. 1730r 


awiarnia do sprzedania, Piwna NM 37. 
K 21011 


1057 w subkolektę przyjmuję na bardzo ko- 
rzystnych warunkach. Elektoralna 53, w 
dystrybucji. 21683 


do za w punkcie dobrym, — 
iska 35 21666 


ajątek Eae złożony z dwóch folwar- 
MOST z lasem wartościowym, razem włók 
do 60, pół mili od stacji kolei warszawsko- 
wiedeńskiej, do sprzodania lub zamiany na 
dom nieobdłużony. Hotel ię" = mię- 
dzy 1—8-ią po południu, 


leczarnia do odstąpienia zaraz. Nowy- 
Mświat 12, mieszk. 31. 20969 


— 


ajątek ziemski w ow. jędrzejewskim gub. 
ełockiej, włók 48 w płodozmianie, z za- 
sicwami, inwentarzem żywym i martwym, po 
rs. 1,800 za włókę do sprzedania lub zamiany 
na dom w Warszawie. Oprócz Towarzystwa, 
innych długów niema. Wiadonzość: Elektoral- 
na N+18, mieszk. 4. Pośrednictwo wyłącza 
się, 20108 
łyn wodny do sprzedania bardzo tanio, w 
M prześlicznem położeniu, ze spadem wody 
6-łokciowym. Do stawu wpada 9 źródeł, po- 
dług opinji doktora woda zawiera w sobie że- 
lazo i „Aja węgiany, dlatego miejscowość ta 
przydatną może by na zakład leczniczy. Cała’ 


rzestrzeń obejmuje morgów 300-prętowych 
1/4, w tem dwie morgi lasu i półtorej morgi 
łąki. Wiadomość u W-go Jana Kozakiewicza, 


Nowy-Świat Ni 48, mieszkania 12, w Warsza- 
wie. 30975 
ośrednik potrzebny do sprzedaży sklepu 
w dobrym paska, z towarem lub bez, Ofer- 
ty przyjmuje Kurjer Warszawski Jod s „Odstę- 
pne.” 
lac do sprzedania 2,755 łokci po 80 kop.— 
P Wiadomość: Długa 10, mieszk. 39. 21500 
ralnia do sprzedania z powodu wyjazdu. — 
F Chłodna 3 MTER o |... 
ņestaura pans z całem urządze- 
niem, z agja z słabości zdrowia do odstą- 
pienia za poyasa cenę w Nowo-Mińsku, u 
p. Braweckiej. 21416 
ubli 3,000 do umieszczenia na 1-szy numer 
hypoteki domu w Warszawie, po Towarzy- 
stwie, 7 procent. Oferty przyjmuje kantor 
Kurjera pod lit. K. P, 21403 


klep do sprzedania w dobrym punkcie, Ui, 
Twarda N 38. 21658 

klep zj ect ER 
kScyjny jest do sprzedania z zywa n ae 
wyjazdu. Chmielna 12. 


2161: 


klep do opadać: Ulica Leszno Ñ 31. — 
$ 21626" 


klep mączny sprzedam lub oddam w admi- 

Soitrację poręczającą osobie fachowej za 

a= odpowiedniej kaucji. RE Sk 44, 
$ PEN S REEE S T 


u rę s ożywczo-dystrybuczjny, $ ny, sprzedam 
s: powodu wyjazdu. Nowy-Świat 12. 21722 
qklep spożywczo-dystrybncyjny do sprzeda- 
unia za przystępną cenę. Żórawia 5. 21517 


DOC ne ae r TRZA 


e, r E RE | Ta, 


gh, 

ski i różnych towarów, egzystujący od lat 
czterdziestu sześciu w rekóch katolickich, jest 
do sprzedania w Częstochowie pod jasną Gó- 
rą z powodu wyjazdu do Rosji na posadę. — 
Z tego samego powódu jest także do sprzeda- 
uia skład węgla kamiennego w dobrym pun- 
kcie, Wiadomość w Częstochowie, R o 
p 20 17 


gklep spożywczo-kolonja!ny jest do odstą- | 
pienia w każdym czssie z powodu objecia 


p. Hamburga. 


; posady. Złota 14, róg Zielnej. 1335 
qkład weg wę gli d do wzięcia od lipca, egzystuje 
«od lat 15, miejsce wyrobione, Dzika M 35, 

tcielki. 21129 


mieście pow, Grójcu jest do odstąpienia 
w każdym czasie restauracja z lokalem na 
szynk, zajazdem i numerami dla gości, w naj- 
lepszym punkcie miasta. Warunki przystępne, 
Wiadomość u właściciela domu J. N aar 


I 
| 
E wiadomoś ść u wiaś 
j 


| skiego w Grójcu. 


r Wa z pięknym parkiem, pod samą War- 
szawą, w 


iadomość: *Kró- 


„21280 


do wynajęcia. 
lewska T m. 1, od godz. 12—2-ej. 


7 7 powodu zmiany interesu jest do o odstąpie- 
nia piekarnia dobrze prosperująca w mia- 
steczku Bodzanów, położonem w gub. płockiej; 
ceną przystępna. Wiadomość na miejscu, przy- 
| stań żeglugi parowej Kępa Polska. 21418 


| zękład puszkarsko-mechaniczny, 2 wyrobio» 
ną firmą, z przyczyny przymusowego wy- 
jazdu do odstąpienia. Prówadsić może i wą 
fachowiec.— Warunki dogodne,—W iadomość; 

Nowy-Świat M 37, dystrybucja. 21513 


Lokale. 


A. Wróblewski aS I kantor przewo 

Nowo-Senatorska 6, Filja Nowy- 
Świat 13. Załatwia przeprowadzki, opakowa- 
Dia, przewóz mebli, Lea a at 


W. Zaborski. Kantor przewozowy, 1 7, Kra- 
h kowskie - Przedmieście 60. Uskutećznia 
przeprowadzki, opakowania i przewóz mebli, 
towarów, pó cenach umiarkowanych, 21062 


jęcia ` w nowo ro wybudowanym | do- 
mieszkań, składających się: z po- 
kuchni z wodociągiem, zle- 
oa 6-ej wieczorem, ins 


B):o 


De. kilka 
koju, przedpokoju 
wem, Szczygla 1i, 


jer a cia od 1 lipca = lokale, po 
1-nym pokoju i kuchni, dom za roga ý 


Mokotowską, wiadomość gdzie apteka. 21615 


F= na pokój z meblami, na 2-m pię- 
trze, do wynajęcią od 1 lipca, 16 rs. mie- 
sięcznie. Se Senatorska 11 11, m. 18, 21249, 


Uortensja | CY 5, do 5, do wynajęcia od 1 lipca 
Hioksie 0 5 i 4-ch pokojach, ze wszystkie- 
mi wygodami.—Tamże pokoje kawalerskie 
na 4-m piętrze z usługą, ____ 21250. 

KE pokol Trontowych, pamekiopzarc | for- 
tepian do odnajęcia na czas wakacji, może 

być z usługą i całodziennem utrzymaniem. 

Krakow.-Przedm, M 8, m. 6. 21329 


q etnie n mieszkanio, nie, Nowomińsk, trzy poko- 
Lie umeblowane z przedpokoje, wereondą 

uchnią, w cienistym ogródku, rs, 120, 
obok poczty X% 10. 21538. 


|| |epzetezayj z 6-u pokoi do wynajęcia, z u- 
stępstwem, od 20 czerwca (1 lipca), Jerozo- 
limska 29—2. 21 


Ma na lipiec i sierpień, za nizką 
> vj cenę. Leopoldyna 21, mieszka- 
nia 


21544, 
d 1-go lipca r. b, do wynajęci a, Zgoda 4, 
(Szpitalna 8), 4 pokoje, (salon o 8, dwa r 
koje po 2 okna), p Taa e kuchnia, klozet, 


wodociągi, ` 2 2 wejścia. 


poszukuje się piwnie zonych na skład 
Piartowy bg wek olicy ulic: Mar- 


szałkowskiej, Now wiatu, Senatorskiej. 

Áo er Marszalkowska pi pr S Hang 
0.” 

okój ładny, duży, do CERĄ przy inteli. 


gentnej ro zinie; tamże 
wy głos, do sprzedania. 
szkania 29, 


szkania29. _________31668__ 
okój duży, lub mały, z obiadami, od 8 lipca 


owa od antyk, wieżo- 
eir Ari 50, mie- 


Pi wynajęcia, ulica Złota, Wiadomość: 
Wspólna 30, m. 15. 21676 


sin" LZEERP "PER mgA SRB 
okój dla kobiety do E pry na 1-m pi 
pokój Szpitalna 12, m. 17, 21711 H 
ierwsze piętro: dwa pokoje, kuchnia 14 rs, 
ad koje, kuchnia 15 ts. Pokój z kuchnią 
Marjensztadt 4. 21719 
okoje z kachniami, z wodociągami i zle- 
pore od rs. 9 do rs. 13, Pokoje | kawaler- 
skie od 1-go. Pańska 86. 21055 
Papia pojedyńcze, i na 1-m piętrze, od frontu, 
pokoje najęcia, Usługa na miejscu. 
pares 114, róg Złotej. 755r 
okój z usługą, meblami lub do najęcia, 
Piet 13—5. aa aje 
okój od frontu na dole do i M z do- 
brem wejściem, od 1-go Hei X E 


aai 


T A litewskie _gastronomicznie | przygo- a 
4 towunn sprzedaje się tanio. Mazowiecka 4, SK: ep dysybaczj mie Aach do s kwend F 
Łe i m. 18, 21673 a Za rs. 380. Wspólna NT X 6. 
ję * DMM 00-777 "7 USS 
W drukarni Kuejera warszawskiego—Plac kotialiy Nr 473e (nowy 9) 
PRS A ASH k.edakioc Fala Olszewski — Wydawcy; Wacław Erymanowski i 
b 5 N TA r ką 4 
Si Bo Go AG < 
pom 13 w 
SE Ń hE 


Nr 179. 


mn na 


klep > z wystawą, z przedpokojem, dwoma 
pokojami Jub bez nich, na wódki, cukiernię, / 


$ 


mydlarnie, od 1 lipca do wynajęcia. Chmielna ) 


56, 21410 


eden pokój z ogrodem dla 


wprost komory i dworca. 
4, rnejmuje się 


pojeuyńczej SS, emeryta lub urzędnika, 
może być i ze stołem, AES M 36, W 
21678 


mieszkanin rządcy. 


cze ni O pg OZ ZE 
a bezcen, z powodu wyjazd, do odstąpie- 
Zie każdym czasie 5 pokoi, przedpokój ń 
kuchnia, ze wszelkiemi wygodami, na 1-m 
piętrze, Krucz 32, dom p. Wertheima, Wia+ 
domość: Bagno 2, u rządcy domu. `. 20995 


=araz do wynajęcia 2 „pokoje, mogą b 
Łjedyńczo. Po Podwale I 2. 21468 


Z powodu ni nieprzewidzianych okoliczności, 
do odstąpienia wynajęty od 1 lipca lokal, 
za rs. 26V, przy ulicy Zielnej DD na I-m 
piętrze: 2 pokoje frontowe, przedpokój i kw 
chnia, Wiadomość u stróża. 21639 


a z e, 
tota N: 25, w domu skanalizowanym, do wy» 
najęcia od 1 lipca ]okal o 5 pokojach z ła» 
zieuką, jak również lokale o 4 pokojach i 
jednym z kuchnią, ze wszystkiemi wygodae 
mi,— Tamże pokoje kawalerskie na 4-m pięe 
trze z usiugą. 21249, 


okoje, kuchnia, przedpokój, z alk 
2i ka rs, 198 do 21 16, sok) TS. 8110 


miesięcznie. Wodociągi, zlewy. Śliska 18. 21660 


2 pokoje, przedpokój i rr» za 16 ra, 
ohipa sarpe do wynajęcia, Uca ea 
216 | daB 


ią kuchnia, za 240 rs. i 2 pokoje, 
kachna w ogrodzie, za 200 T8., da”wyat 


jęcia. N owy-Świat Ni 12. 21262. 
M oniesienia rozmaite, 


aai r T. J. przyjmuje panie spodzie: 
wające się słabości, lub na czas dłuższy bez 
legitymacji, Ulica Twarda X 11, mieszka- 
nia X 10. 20849 


g kuszerka przyjmuje panie bez meldunku, 
z faga dziecka. Nh e m porad sw 
spocja ności paniom potrzebującym zupełn 
dyskrecji. . Hoża 5—2 19302 
A) Wyprzedaż r różnych towarów jedwa.- 
bnych, wełnianych na suknie oraz znaczna 
ijość nagromadzónych resztek: płótna, k'eto= 
nów, satinetek, batystów. zefirów, chistek 
welnianych, kortów, kastorow, kamgarrów 
M. Szyszka, Żelazna Brama 2. 1997r h 
ce dał nie k nie chrzczony ny do oddania na wia» 
ość, fe 


rty składać w Kurjerze Warsz, 
„Chłopczyk.” 


ki 


1223 


chocinek. Młoda osoba poszukuje towa- 


pies Koszt wspóln . Wyjazd w sobo! 
Widok 181a. | | 7 gm0  % 


amskie żakiety: kortowe, aksamitne, plu. 

szowe elegancko robi krawiec męzki, krój: 
europejsko - amerykański; — tamże wykłada » 
prawdziwej mauki kroju. sukien =p 
primo dla pań krawcowych | aja kpr ję 
które się moont pime je foremki, po 
otrzymaniu nauki tej śmiało szkoły krojn Ue 
twierać mogą. Marszałkowska zg! mieszka- 
nia 19, 21664 


ziecko nowonarodzone, ktoby chciał ode 
Dać na własność, Pisać poste-restante War- 
szawa, Marji Berg. 21405 _ 


osy w subkolektę przy, muje 1 na , bardzo | ko- d 
na warunkach. Bracka X 9. Hebda, 
od 3-ej do 4-ej, 21694 
leko świeże z dóbr Domaniew codziennie 
od 7-ej rano do 10-ej wieczorem, kwarta 
7 kop., w sklepie farb, Długa X8, Panom han: 


dlującym odstępuje się rabat. 21658 
biady prywatne, zdrowe, w domn i na m’ i 
Usto. El lektoraina 27; m.10. "805 go K 

d s 
A 


aru naru chłopczyków przyjmie 
P; jeżdżająca na wieś, Opieka tros. 
ka Okolica lesista. Nowy-Świats ` 
nia 3. 0521 

klep spożywczo-kolonjalny Antoni ; 
Świńskiego przyjmuje prenumera, 
kich pism perjodycznych. Tamże 
dostawa produktów wiejskich. Są 
nabycia ay prawdziwe cetry. Z 
21255 - 
anio! a piorę artystycznie, agra- 
przerabiam, ort: nowe ; 
robię SA ETE onami, Now odzka 

zwię ek d. 28 czerwca przecdząc No- 
wym-Swiatem, wd? "Przedmiośiem zgu- 


rasza g + odniesie- 
EA GL e 
Ja bezcen staniki tr trykotow! czarne, fasony wA 
T peee Marszałkowska 129 oficyna. 2145 
Insektor _niezayodny środek c ni- 


ają apteki, skłe 
p Diłarikie See 


nicznym sposobem. 


biono zegarek. złoty. 
nie: nie: Nowy-8 t 21, m. 


AQzczący piaskwy 
dy apteczne i sklep 
ska 27. 


nn S 
Marszałkowską ulica. Wózki die- 
[S8einna_welocypedy 6 łóżka s rez | 

d dróme, fajerwer i 
ogro owe, Kosze po e, faj jeluajm | 


lampiony, najtaniej w sklepie 
Strausa, 
aa il 240 UNE SG 


JoeBo1eno | oożeno Ilosypoo Bapmana 18 (30 Iona) 18924 
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WEK ROLOGJA. 


4 ry będzie w kościei e na Koszykach PŁ pach 


Nr. 7 


Klekszndra j Pl kich 


Moisiowa POTOCKA, 


ur. 26 marca 1818 r., po długiej chorobie, 2 ; 
św. sakramentami, zasnęła w Panu dnia 6-go sty- 
cznia 1892 r. 


Msze święte przy zwłokach w mieszka- § 
niu (Krakowskie-Przedmieście Nr 5), od- 
bywać się będą w piątek od godz, -ej 
rano. Nabożeństwo żałobne w kaściele 
św. Krzyża w sobotę, o ge 
przed poł., po skończeniu k 
wyprowadzenie zwłok do | 
złożenia w grobach famili 
żeństwo żałobne w kościel 
w Willanowie w dniu 11 st 
w poniedziałek, , o godzinie 
południem. Na smutne te 
stała rodzina zaprasza krev 
ciół i życzliwych. 

Wieczny odpoczynek 
Panie. 


| 


ALEKSANDER GROŃ 


emeryt, sędzia b, trybunału warsz., 
niach, zmarł dnia 6-go stycznia 1892 
W głębokim żalu pozostała żona wra 
f wnukami zapraszają krewnych, przyj 
żałobne nabożeństwo, odbyć się mają 
to jest w sobotę, w dolnym kościele 
o godzinie ti-ej przed poł., a następ 

A nie zwłok zaraz po nabożeństwie na 
wski. Osobne zaproszenia rozsyłane n 


T 
Sabin Pawi 


| radca stanu, członek warszaws 


po długich i ciężkich cierpieniach, za 
wszy lat 65. Dotknięci tym ciężkim 
zięć i wnuki zapraszają krewnych, 
i znajomych, na żałobne nabożeńst 
j w kościele Narodzenia Naśw. Mar, 
j w dniu 8-ym stycznia, to jest w pią 
j przed połudn., oraz nù wyprowadzi 
p dniu i z tegoż kościoła zaraz pos 
stwio na cmentarz govatkowski, 


BOLESŁAW KO; 


fabrykant mydła, po długiej i ciężkie 
św. sakramentami zakończył życie d 
Pozostała żona zaprasza krewnych, prź 
nabożeństwo w ieran dolnym Św. 
b. m, © godzinie 44-ej przed ny 
zwłok IG po nabożeństwie o > 


+ Š. p. Wincenty Ni 
b. urzędnik b. mennicy warszawskiej, 


wiu łomżyńskim dnia 2-go stycznia 1892 r., w wieku ać 65, 
Pochowany na miorre -e 


JAN PRÁSZKIEWICOZ, 


opatrzony éw. sakramentami, po dłagich i ciężkich cierpie- 
niach, zmarł w dnia 5 stycznia 1892 r., przeżywszy lat 72. 
Pozostałą córka, wnuki, syn i rodzina zmarłego zapraszają na 
żałobną wotywę dnia 8-go styczniu, © godzinie 9-ej zrana 
w kościele św. Aleksandra, oraz na wyprowadzenie zwłok 
w tylnże dniu i tegoż kościoła, o godzinie S-ej po południu 
na cmentarz powązkowski, 


+ ra 8-go stycznia, jako w rocznicę Śmierci 


ó, p. Filipa Śnimierskiego, 


väbedzio się w kościele św. Krzyża, o godz. 10-ej rano, msza 
święta za spokój jego duszy, © czem pozostała żona wraz z ro- 
dzing zmarłego zawiądamia krewnych, przyjąciół. i znajomyche 


+ W sobotę, dnia 9-go b. m., o godzinie 10Q-ej rano, odpra- 


pa dozą 


— 27 — 


ua 


Z Z 0 nc i Al 


| 
| 
| 
| | 
| 


i | Budapeszt 6-go stycznia. 
|. Cesarz, zamykając sejm węgierski, rzekł w swojej | 
P | mowie tronowej: 


KURJEN WARSZAWSKI. — - Dula 7 stycznia 1892 R 


st w pistek, ; jako w wigilję ro 


+ Dnia | 8-20 stycznia, to jest w 


776. p. LUDWIKA SOMMER, 


odb a» się o i tdaduie £0-ćj rano żałobna wotywa. w kościele 


1| św. Antoniego (po-reformackim), ra którą pozostała żona wraz 
i | z dziećmi zaprasza, 


—Ąy— 


Tele (ramy „Eurie a Warsawskiey”. 


` Ateny 646 stycznia. (Tel. Aj. półn.) — Przybył 


Aleksandrowicz. 


MOWA TRONOWA. 


(i 


Przyjacielskie stosunki ze wszyst- 
| kiemi rządami bez wyjątku i nasze przymierza służą 
| za rękojmię utrzy manią pokoju, havdlowe tr aktaty ; 

ziej wzmocnią gai 27 
emi mocarstyślil 
jom pokoju. $ 


ka 6-go sty e 
:aproponował 
j. Narodni L 
zody, która i 
va czeskiego 


T-go stycznia. 
"ska leży w agfl 
5-go stycznia. $ 
apalenie płuc 
poważniejsze 


ARMEN SI! 


7.go stycznia 


"mych oświade 
s, iż śledztwo 
* rcom budowy 
» .yspieszone. | 
T Peytrala, żąd 
"ia. wszystkich, 


| - WIG 
"KSKOMUNI 


"stycznia. (Zel. 
üie organa Cass 


był okręt angi 
gubernatora, Ź 
oz =Mażającego pod 

w-Mamkku, wysadzi wojska na ląd. 

Paryż 6-go stycznia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Jakkolwiek zaburzenia w Tangerze mają charakter 
czysto wewnętrzny, rząd tutejszy uważał za właści: 
we dla obrony poddanych francuzkich wysłać okręt 
„Comus” na wody marokańskie. 

Madryt 6-go stycznia. (Tel, pr, K. W) — 
Koncentrowanie znacznych oddziałów jazdy fran- 
cuzkiej pod Mecherją na granicy marokańskiej obu- 
dziło tu żywe obawy, Francja mogłaby, z rokosza 
kabylów korzystając, zająć część Marokka. Flotą 
z Kadyksu płynie na wybrzeża marokańskie; wysłą- 
no również posiłki do Ceuty i Melilli. 


INFLUENZA. 
Madryt 1 go stycznia. (Tel, pr. Kur. War)— 


ALU ŁUŁOMILLL 


Król Alfons XIII-ty i jedna z sióstr jego leżą na in- ' 


tu Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Paweł 


Aj. półn.) Piza 


4 5 
KKI = zy - — 7 — = = RFE, TE R APRA AS 
r A p= 3i p y | 11 a à: 
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ka wała się również. 

teym 7-go stycznia. (Tel. pryw. Kur, War.)— 
Papież podobno zapadł na influenzę, 

Hruksella 1-go stycznia. (Tel, pr. Kur, W) = 
Chory niebezpiecznie na influenzę tutejszy poseł 
francuzki, Bourće, wrócił już zupełnie do zdrowia. 

fłzym 6-go stycznia. 
| W Como i Nowarze połowa ludności cierpi na influ- 
' enzę. W Wenecji jednego dnia zapadło 350 osób. 
Epidemja w Turynie, Genui i Medjolanie sroży się 
z niesłychaną zaciętością. 

Faryż T-go stycznia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
U Wiktora Sardou wywiązała się groźna influenza 


| ZAMIECIE SNIEZNE. 

| Berlin 7-go stycznia. (Zel pryw. Kur, W.) — 

w pasoo Niemczech sroży się zamieć śnieżna. 
i ma voprzerywane. Szkody znaczne. Linje 

telefoniczne przestały w wielu miej- 

© łą 


- h sty cznia. = 1. własny K. W.) =Wezo* 
- by ło silne trzęsienie ziemi w Brescii i 


*, 6-go stycznia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
)tu obrady międzynarodowej konfe- 
»j. Uczestniczy trzydziestu przedsta- 
_u państw. 

-go stycznia. (Tel, pryw, Kur. War.) — 
po świętach pierwsze posiedzenie kola. 
"-go stycznia. (Tel, pr. K. W.) — 
u pruskiego odbędzie się bez mowy 


3go stycznia. (Tel. Aj. półn.) —Po- 
pu russkim i francuzkiemi grupami 
czą się rokowania, dotyczące wzięcia 
D milj. fr. wykupionych przy emisji 
Izki pięćsetmil jonowej. 
"o aaan, (Tel. pryw. K. W.) = 
w Rio de Janeiro, monsignore 
"R odwołany» dlatego, że nie umiał 
skutecznie sprzedaży dóbr kościel- 
Ti przez rząd republikański, W miej- 
wąny został internuncjuszem msgr. 
ozbawiony urzędu dyplomatycznego 
urząd ściśle kościelny. Za tąż sa- 
»enedyktynów brazylijskich zagrożo- 
somuniką pod warunkiem, jeżeli nie 
zviedliwić przez Stolicą Apostolską ze 
fętego w obec rządu brazylijskiego 
wierdza w całości informacje Journal 
segrafowane nam przed tygodniem; 


go stycznia. (Tal, pryw. Kur, W.)— 
=i na urząd posła angielskiego przy 
m ieniani są: Edmund Monson, sir Cla- 


770 stycznia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
— orzekli, że materją, użytą do wyrzą- 
w pałącu rządowym w Dublinie, był 
wybuch musiał być wynikiem dawno 
wannie przygotowanego planu. 

A) Sw "=fqaoso 6 o stycznia. (Te. pr. K. W)— 
Rząd chilijski wyraził rządowi waszyngtońskiemu 
żywe ubolewanie z powodu znieważenia majtków 
okrętu „Baltimore? na ulicach Valparaiso. W ten 


sposób spór òd października toczący się załatwiono. 


Berlin 7-go stycznia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Ruble w gotówce (onegdaj 200.95) 
Buble na dostawę PRK (onegdaj 200.—) 


GIEŁDA: 


Warszawa å. 7-70 stycznia, 


Dzisiejsze poranne szacowania bęrlińskie brzmiały dość 
różnorodnie, zapowiadały kowiem 199.75 w poszukiwa 
niu, 200 i 200.50, co odpowiada kursom 50.07:, 5t 
i 49.874 bez kosztów, otrzymane zaś nadto depesze stwier 
dzaty wzmocnienie rynku międzynarodowego i ogólnie 
mocną tendencję. Nasze zebranie rozpoczęło obroty kur- 


(Tel. pr. Kur. W.) —. 


